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K i I M lI  tODZIEH IMID OPHÓtl DPI POSWUTEUHTCE.

Mm P.edakcy) i UMistmsi; Kijów. Kreszcictyt i
Telefony: R edakcji Ns 24-64 Admiuistracyi Ne 16-72- 

Rękopisów R edakcya nie zw raca.

A dm in ie tracya o tw arta  od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

O głosz tn iu  p rzy jm uje  s ię  do godziny  6-oj w ieozorei

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y D Z E E ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

m iss. kw art, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA W  k ra iu  1.— 3.— 6 .— 12.—

» Zp g ran ic ą  1.50 4.50 9,— 18.—
Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitow y lub jego m iejsce 
przed te k sie ir  40 kop. p ie ^ w s z ii  20 kop. każd y na- 

tępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od w iersza  p e­
titow ego za  każdy raz. W  rubryce ..Nadesłane ‘

w iersz petitow y mb je g o  m iejsce i rb.

N um er pojedyńczy 5  kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Adminisiracya.

T e a t r  M i e j s k i .  . . l R ; . . . .
Wziś i In1 . 28-go grudnia, w ao "dn e „ C u e r a e i r t k i 11! B o ta  odział; pp 

W oronieo Mont wid, DraLomirecka, pp, Bobrow, B r jnm NiSol- 
li, Nien o w. Po bo je w, Sstmkow i inn. wieczorem i Ż y d ó w k a 1*. 

B orą udzitł: pp. K arpiw a, Spasowska pp. Zmowjcw, Stjwcow 
SzweC.

W  sobotą .lnia 29-go grudn  a' w  południe , , R u e ł - n  i U J n  ’t f "  Bio 
r ą  udai t: pp. B ursza, Ki»'e ewska, Sparow ska, pp Niko'ski, Nie­
mów, S ‘ow(:njr, S 'w e c  W .ec to rem  1) „ P r i j a o e " ,  2) p), o m a 11. 
r  orą udział: pp  Euraka, L esk rw - Monaka, pp  Bobrow  ConCow, 
Kniaginii M ojzarow , S łow cow  i O sę w ie z  

W  n i .  Izit ą dnia 30-go grudnia, w  południe . .C a r m i  n 11,  w ieczorem  
, ,1.10 .

W  p o n o d r iłe k  dn i ,*l-so £' uJnia w południe'przedstawienie dla dzieci 
1 ) „K póIobsu  li sl k “ ,  balrt w 2 ck o b n  zath, 2) artyScl teatru 

lowcow* w konają „ F ig le  S e a p ln ’* " ,  komedya w 3 ckt-ch. 
Winc^orcm „ C s m o r n  

W e wtorek dnia l-gt> aticzc a 1918 roku: w południe „ B o r y s jG o u u -  
n o w " ,  wlec torem „ C z s r e a  loi k l" -  Bilety waięte na oo ,Hu- 
gooocr ważne s» n*. od. „Crerewlcjki*. Zamienić bile y można do 
a f go grudnia w-.ączuie, poczem bilety nie b ę-ą  już przyjmowane 
z p tw r  item

V  e j r o t t .  dnia } - ( •  stycznia: „ D a m a  p i k o w a " .
W  czM-arti.l dnia 3-go Łtycznu: l i  ,, f ' : » ; » t a - ‘, 2i „ I r ó i o e a  l a l e k " .  
W  piątek d a 4 stycznia: I) „ T r u b a d u r - " ,  2) n e tó j k a m a l e r y l "  
W  sobotą dnia f-gq etyczni* nrzedstawienii nie będzie.
W  niedzielą <fa‘a 6-go stwcznja: w oołndnie ,,F  i u j ż "  (z No-ą W aimir- 

gii), wieczorem benefu p. E. Woroniec Montwid „ IH - .e e  H u t-  
t to i- f ly "  (Czio-Ciio-San).

W ponisdtiałtk  dnf* 7-go styczni* 1) „T : s o a " ,  2Jn„ T rA lo w c i l a l e k '1. 
W a w t' rek dnia 8 go stycznia ^ .D u b r o w a k lJ " .
W e -trodą dnia 9 go styeraia „ W a ^ k lry e " .
W  czw artek cinLi 10-go stycznia ■ .C y cul. . s s m l l s l c ! " .  Z odziałem  srt 

Oj e r  O d -skin. Dcl nina i Kamieńskiego.
W  p ą tea  dnia ll-g o  stycznia po raz 10 ty  „ W r o n a  o l t a " .
W  sobotą dnie 12 go ry e rn ia  z udziałem  p Idonskiej i pp. Zinowjewa i 

K tm ionskieg'' „ R l g o l a t t o " .
W nied? r  ą duta 18-ga ityb id ii: w  południe* , ,O a m o r M ai.  O w leczer- 

n e n  przedstaw ieniu  bądzie oddzielne ogłoszenie. Początek przedsta­
w ić lia p a  polu ł n •  g. 12 i pół w południe w ieczór, o g 8. Bilety 
na wszy-tkic pr>eJst nabyw tć u o ż n a

T e a t r  „ S o ! o w o o v ” . t Y W i .
Dzii dn 28-go grudni, dw i p n e  Istawiema: w połudn e. Eug Czirikowa 
„ T a ja m n io r  te in o * ’ 1 nen m a^rzz) knmedya bajka w 5 - u obrażać , 
»o«.j deks*\ i wynt. Reiywerya Krasowa. Początek o g. 12 j w poł Ceny 
•£•*<«* "•'zyMąore Wieczorem p o raź  pierwszy now Sitaka „ o t a r j  
m i s a r > " n * t  z życiu w “ iu akt (Treść wziąta z romansu r Staro- 
•b n a d k a '). Ro.ą wyk : pp K«'anta’-, Kuzniecowa, Ław owa, I.isenko, 
Pr Pob h«wikoj, Ku-uiecow. ^leirow, Słobow. Smlrnow. Reżys Krase- 
» Początek j> h, 8 cj wircz Cenv zwyAT«jue,
W sobotą dn. 2i,‘ *o ,.,Tudi.jł ben f ’« l. Stonowa po raz pierwszy M Ler- 

n s  to e s  „ B a l  m a a t lo w y ”  dram .t w 5-iu akt Rolą Arbentna 
v yz ] S łc"‘ w, nowedekotacye. Biotą udział pp Astrowa, Zwirblia 
a.azow-ke, Lja owa i in. pp. Ablów, Dnieprów, Konowałow, Ku»- 
riccow, P ec* lin, P etrow Sm;rnow T ojcnow^ki i in 

W niedzrtil.ę doia 30 go grudnia dw t przedt-tawienia w południe wrno- 
wiecii: ladw trn . pi zedstawień przy Ludwiku XiV „ E o n  l o b a n ”  
w 7 bi Nowe dekorseye i ^y ft Wieczorem po raz 5 ty nowi 
srtuka z repertuaru Cesarskiego tea.ru, „ H i a t a r y a  u o  s n s o o  
siic  d a l.c t;  a ”  w 4-cb uktach 

W pcmedziałek dn 81 go grudnia po raz 22-gi komedya satyra G. Dre 
pełli ,  b a b r a ć  s k r o j o n y  f r a k ”  w 4-ch aatach"Koni< o e n -e j 
w  ncctr

W e wtoi ek 1-gL Styczniu d w i pr.odstawienia: w pofudnie przedfcł óla 
d z iad  „ O d a r s r t n y  k a p t i  a k  I S e a r y  w i l k "  - u , r ,  sztt-.a 
Ło*a-Mrnfizk , w  4-ei obr W ieczorem po raz 6 ty nowa sztuka S. 
D łkiego „ H a  a o h y l ik u  d a l "  w 5 akt 

Wo Sr J e a g o  stycznia p rcz 2-gi now i sztuka „ S t a r c e -  if liłoA ć '’ 
drrm at życiowy w  S-iu akt.

W e Czwartek dnia 3 go stvczn..i po raz 23 kona -satyra Gai-r. Dregelii 
» r z r  a k r  j e n y  f r e f c "  «  ł  i k t  

W  p.ątel dnia 4--o  stj : u i i  -1 trw sze pr*< dttawienie trsgedyi Schillera 
t»M nrya S t u a r t "  w 5 ski eh Nowa z 7 1  iw a  i deacracya.

W sobotą rn ia 5-go stycznii prŁed»tawi<:nia nie będzie O przedstawię 
nlu dnła 6 go st]'Cznia będzie osobo, zawiadomienie Początek dzten- 
ity .h  przedst, & g 12 ej a  poł wlecz, o g. 8-.-j. C ;ny miejs^ a 
dzienne przedsta’ .en a og^.nie przystępue na wieczora, zwycza.ne. 
Bilety na wszystkie przedstaw nabjw se można.

W arotco wyfta vioue będą: X, Be uveote „ D d w r e t n a  a f r a n a  ż y o l a "  
kom w g akt. G. Lerouz „ C a ł o a n e a ,  k t ó r y  s i d z i a ł  d y a b ł a ”  
dram u w 2 akt.

T E A T K

W . N. D z p a ro w a
' ' '" m o o w s k a  8)

U ,l RETKA
DYKEKCYA

t  P, Liwskiego.

Heperi^r

i T Ą i m i

Dn, 28 -rru-inia P rzeg ląd  „ H ijo m u e , Ł o r a y a t a j  a  
0I1 Deli” .

Dn. 20 -rrudni» dw  e operetki: 1) L a  I H a a c o t ta  2) 
f w J n e  o a i i a c z k i .

On, 30 ?rudn  D w a  p  • a e i ł a ^ r w i e n i a  o g 1-ej w p ó ł 
i >W fa la & h  n a m i ę t n r J e |- ' .

Dn 31 ą rudn  Uroczyś e epotlianle Nowego Roku B a l  
m a s k o w y .  O peretka przegląd  „XI>o J t i e , k o r a y s -  
t a j  x  h w i l i " .  

r n. 1 styc /n ia  „ IH rfo a ó  H u z ł r s k  ” .
D i  ?-2~ s t /c z n u  „ K u n lo n a  i o n * 1 .
Dn 3 go stycznia „  “ 61 a i ę  w a a n l i " .
Dn. 4 go styczni z ,,H  a b l a  .  k s ^ n b u r g ” .
D 3 go st]'czni« „ K i jo w ie ,  k o r :  : y a t a j  x c l  s i l , " ,  
Bilety nabyw sć można u W ł. 'dzikow skiego dziż od g. 
10 e’ r rn o  do *  ej w  ecz, Dn. 25 g .udn ia  w  kasie teatru 
od 12 do S-ei i dn. 23 od 10-ej rano.

Cyrk „H ćppo-Palace” Mikô ajowska 7.
I^n 28 i  rudnia 2 przedstsw ienia. O godz. i  ej w  p. łudnie przed- 
• t .w im  c d ł A cinre z ndziałem  znakomiłego L " w n  I. W anem ana 
- jego tresaw anem i n r  erzętsm t 7 DoPtKich kozaków, klow ni W o o ł i May 
Br. M ant, E tardo, bcw ić bą^a dzieci w eseli chińc?yCy zk obaci. Żongle­
rzy  i w iele in, n u m eró * . W  antrakt ach bezpłatne wożenie dzieci. Ceny 
zniżone Dzieci dr lat 10 p łacą połow ą. O z  8 ej i pół w. cyrkow e przed- 
s t r — v  3 ( h oddzfrłach. B f r r ą  u d i . T W aneinan Y /asiljam s i in. M lie  
Nadine, T rio  P 'a a r ti  p. W inkin, pp. Pmki klowni W ocd i May, E tardn 
i la . M-Mes Ricardo, i w iele in Od 10 ei i pół w  V.Tal*:a 1) D -c -d f ia c r  
S tK trc  i S n-' 2 T ig a n e  \ C a łn  '* * ,T
Kaum icz i  i N ostjk  i Lui de Pari.

3) A m aiin i Hanzen, 4) P  M aiV. i

STEF AN DŁREWOJED. S S S  P5 S Ś
NA SEZON W IOSENNY

S u p e rfjsfa t, :ł l  lit, sole potasowe, 
tomasówka, saletra,

A dre* PIoskirów -D erew ojed.
5ts20 P 'oskirów . w ieś Malinicze, St nisław  Nowosielski,

TYGODNIK

„ L u d  B o ż y ’
Popularne piemo narodowo - katolickie

z  t r z e i r a  d o d a t k e m i :

I. I k a t  Vwiei, 13, Gazetka c ia Dzieci 
. - C i  iii. Nauka W i a r y . s i

Wychodzi od lat 6-ciu w F.ijowie,
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  

R o o a n la  . . . r b .  S . - P ó ł r o c z n i e r b ,  I.SH

Aorss ReJaKeyi I Adm lnJsfrscyii Kijów, Kościelna Jfc 10. 

Eedakter i Wydawca; X. ŻUKOW SKI.

B i b lk o r r s k l  B u l w a r  I ,  to lo f*  I ł M .
Pohoje d la  chorych sta łych  ad 3 do 7 rb . dziennic z utrzym aniem  

opieką lekarską. P rzy  leczn icy  m ieszka a lekarzy.

Anhutatoryum fanie przychodząc, chorych

j z s s e p i e n i e  o s p y

P ~ : 3 r m i «  dS« k i J i ń  
oa t r i t  1: :i v . :h  i b a k to *  
—  p y o l& g ia z r ty c lt .------

p o d  k l o r u n k l o m

D'r*A. MGDRZEWSKIESG
B adania m o c .u , kału , soku żołądka 
w e [o, p iw  :iny, nalo tów  z g ard ła  

k» wi i t. p. 595

S E P O O Y i iB N O ™ ^  SYFILISU.

R a d a  G o s p o d a rz y  kla.bai P o ls k ie g o  .OGEIWO1
p o d ije  po  w j-idom oic . pp. C z ło n k ó r  i ich  G o ś ;i, ż e t - a d y c j  te 

R  < 1  a  a n  ma a

uroztuucone .i'eczorem  K A B A R E T O W Y M  odbędzie aię dn 
31 grudnia w następującym  porządku:

1) Na stenie: .C złow iek,który redrg. garetę rolntczą* 
a) W spólna zakąsk- , W IE C Z E R Z A  przy oddzielnych 

stobkacb.
3> Nr iccn  e: Ż y w y  obraz .N o w y  R ok*.
4) O d fz.a ł keburetowy. Śpiew , m onolcgi i t. d- 

T ł.N C E .
Foczątek punktualnie o g 9 I Dół. w Cena m iejsc przy  oddzielnych 
staj IkaCh, z zakąską o .az  w itozerzą r b .  3 od osoby U praszz sią 
o w czesne zapisyw anie się na num erow ana stoliki ze wskazaniem 
iloSci uczestniczących osób. 57XS

i h , l o s  i r  m s ®
FIFH A R nO H ijE  pierw s rorządcy^a fabryk, GITA RY , tA Ł A LA JK I, 
(B»“l “* ii 1 *, S k R Z T P C E .jd R A H l F tt# Y  i płyty. RU' Y najrozm ai- 

tszyąh w] r l i  abanam er.. nut. Polecą po cenach bardzo um iarkow anych, 
‘t . ó u n y  s k ł a d  i n ^ t r u i n e n t i  w a  cy o z i * o h  3 n u t

H -  3,  J E H 1 R I Ś S K  w  Ki j  o wi e
KeeSficzairk 41 ? - !  Btagrjs P,sku

Z DNIEM 2-go STYCZNIA 1913 r. 
w  magazynie

1, R O Ż K O W A
K ijó w ,

R ozpoczyna srę
in & ty k  31, t e l c f .  2 2 - 8 5

W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż
w s z y s tk ic h  to w a r ó w  p o zo sta ły ch  cd sezonu

Sprzedąt 1 bejmuje następujące tzeczy:
K apelusze, czapeczki, mul Ki, boa fut-zane, szale, narasólki, poó- 
CaoChy, ręfcaw.czki, p rzybrania do sukien, grzebienie, ridicule, 
perfu tn ery - zagran iczn i i w iele  innych przedm iotów . 5743

N a  G w i a z d k ę !
SKŁAD FAPRYO ZAT 30*9

Akc. T-wa 
Warszew­
skiej Fa­

bryk1
F lila

Kijowska K r e s z c iia t y k  U r  6  30.
w łasnej fabrykacyi 
o raz o p y g in n l s o  
p e r s k i e  i t u r e c ­

k ie .

krajo­
w e i 
orygi­
nalne

francusk ie od najtańszych do naj­
w ykw intniejszych.

Firanki, Portysry, Ozdobne poduszki na 
puchu, Serwety, !!apy plusowe i Kapy

t j L * *|Y^g 1 w ‘ele  innych przedm io­
tów  oraz drobia^guw

■ C eny  ic .i l ;>  f e b r y c z n e .

DOK BARKOWY

w .  l m d  i  ? , k

Kijów, Kreszcz&tyk N211. Te!ef. 34-20 
A 3 E C U A U J E  n  7 A  P r

PREMJÓTCKY u  *19 W k
I - e j  s m in y i

na 2 go stycznia po

Restfcurauya . . P r a n d  J i s t e l "

Speftanie Jłowcgo Rota
Wielki d tv  :rti* >1 snt z udzl-.łem w  zystkich artystów  kabaretu  ,B i-ba-bo“

m- T Hans 1912 r o k
Choinka z p  e; outami, 2 o rk ie iiry  

U jirs-za isfe zaw czasu zapisyw sć na stoły w  biurze ,Gi and Hatel".

f HA ISIS  ROK

R IU R O lO C f.C S A E rt ' i i

R E K L A M A

Przyjmuje 

prenumeratę 

da wszystkich 

pism i 

wydawnictw 

po cenach 

redakcyjnych.

w
ca.a
ei

o
o

*
a
*-
h-
-
N
O
M
O

Kupuj? tląb,
w nieograntcz^nsj ilości.

O ferty  p'śm!enn« adresow ać: 
Kijów, h /e srez^ ty k  41 „Reki* 
mu“ «*la X. L. B. 5G59

Spenyaliśsi  buchalterzy
Przyynują akordow o na doS ąnnyCi 
w arunkacn w szelkiego rodzaju :a 
wikł; ną rrehu .tkow cić  i sporządza­
ją z *skowej bilanse w  naikróiizym  
Czasi t, a także organizują acl u-ko 
wosć najnowszym  systemem ist-1 'iie 
go słow a te< hniki buchalteryjnej. Dy 
skreC"a zach twaca. A dres: m Ber- 
szada, poć ’sk. gub. biuro majatku 
Staw ski i Karczewski. 5754

f

S ie ls a y  %rsł)!iik
suchy, wysokiego gatunku, - w iększa 
partya Jo  sprzedania na nas, e n it 2 
rubie puc* n r miejscu. W iadom ość 
Machuówna kcaw skiej gub. (poczta' 
a p. Tw ardow skiego lab  w  K ijow v 
Dom Bankowy D. M ierzwiński i S-ks 
Kresii zutyK Nr 27. 5595
k U h t  BiytŁjuiL :;oc , l-a r  '-z«n i 
w 'osh :c, G Ę S I rm deńskie, k Ł C T C I 
pekińskie. IRD< KI bronzoąre, nagr. 
złot. i srćlj. u e d . Prem j. o  ■ Isd ti >  
z irod. rud . ang. rasy  TAEHIIORTl* 
słyn. z wytrzym . od a mies. Ho 2 lat 
po cen. przyst., poćz. Satnhorodek 
kij. g. Z arz maj. p. J. Polchow sk ego

4495
* I  BI *2 l*lf i kolekryi w  al- 

I  W illi  R l  bu nach  :ub bez, za- 
_  ■  graniczne ziemskie i rosy s tie, 
B. I  ale tylko starożyta-, przyj ra do 
3  m zam iany i sprzed Nesterowska 
ąg L u  m. 8 o -  g 4 do 6 w. 5678

1 H B U U T C H 2 U H

T - w  Lekarzy Specyailstów
R ejtarska ia  c w las. T elefon  17-50 
Ccdiiot ne przyjęcie chorych przyche 
jzacych w azysdach BpeCya.aoścl 
Porada 60 kop. Kon~uItacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi I m e- 
'ae,1. Analizy. Rozkład godzin przv 
jeć w e wczystkiCb ap u k seb . 1993

( n n ltu fa ła p p o  ro ^ w  ^Zlacheckica— 
L” Jf [J ilf lu /G  ijo k  : l . e  sp r i wy, do 
tyczące p raw  do szlachec w » , ' lytu. 
łów, herbów  etc. Kijów, Fandukle- 
iow aaa 14 m. 19, osob d 4  — 7 g- 
i^ist. 8hr-ynka poczt Nr 141* 3654
I r p T U i r '  I! <Jlcr łD skórnycł 
i  i . U C . l l l t  l w enerycanych  L 
S ie i  ,  l e j e w a  b asystenta; P rof. Stu 
kow enkow a, sta łe  łóżka PenSyonat 
W anny wod. oraz such., pow ietrz 
KuraCya , 914*. Kijów, KureniówLs 
d. wł. tu; a gdzie poczta. Szczeg po 
daje w  list. zamku, bez f i r r y .  Oso 
biście w  m ieście: M uzykalny zau łe 
a ■»- 5a - W i A

W IM H B C A
prenum eiatę  „ D z U n n l k a  K i- 

| 3n t s i * B S JI przyjm uje

Ksn7aar_ A. PotaiBkowŝ ieai

su ch y  ta 
gatuuku,

n a jw y ż sry mS u p e r f o s f a t
S i i l e t P “  c h / l i j e  § ą ,  J S u l  p o t a s o w ą
1 w szelkie in n e  r  i c ty  sz tuczne

POLECAJĄZ. Zdrojewski i r̂â owski
K ijów , Iro rezn a  9. 5656

Uwadze Rodziców!
Siopćof r fK cS  w o  w s tę p s re j,  3 i II M a -
_  . I .  W io n ie ' i l e '  S z k o ły  Ho td  o m o j S t o w a r z y s z a n i a  N a u -
S M l i H l  c z y o i e ł i .  T ó łro cz iy  w p s  a *  o r s t ę p n o j  k tarie  w ynrsi — 

d l a  o r t ł e p o a  kO r b .  i 4 l a  d z i e n c a y j k i  r b .  15.
W stępne egzam ina od 7 go stycznia 1913 r. 5590

Skład Fortepianów i Pianin 604

K e r n t o p f  i S y n
dostawca kijow skiego oddziału R osyjskie, Cesarskiej szkoły M uzycznej i 
K unserw atoryum  W arszaw skiego. Kijów, K reszczatyk Ne 33. T e lrfo n  8o5

zentaCye Bluthnora,Sire»@raf burduksa, Renisia 
1 ianyoh fabryk. W ynajem i reparacye.

^ i l a l o d o n , . :
IV zfcędnr KREM i FLIRSIR do ZĘ20W

Ut.*zymi |e z ę b y  b ia ło ,  c z y s to  i z d ro w o ,
l Żądać wszędzie |

S u p e r f o e f a t
PO I ECA:

saletr lom3sówkę, 
gips, kafnit, sól p ita -  
sową 30  i 4 0 .

Kijowski Syndykat Roln;czy
BULW ARNA 9 . 5587

ILUSTRAC Y \  
DLA RODZIN 
P O L S K I C H .„ Z ;  A 5t K © “

w r. 1013 daw rć bgdzia prócz aotychczas*jw0gp’ : 0szytu tygodnlowogo 
4 8  d o i a t k ć n  r o c u c i e ,

z k a c z n ic  ?w m * . w m M  m ^ M  i l u s t r a g y e .
Bez powiększania zatem ceny prenumsracyjnej, 'prenumeratorzy .Z iarna" 

otn  f lają w roku 1913:
5 2  zeszyty pf-knie wydanego p u m a  (dla wszystkich).
1 2  to n ó w  p o w ieśc i w  o p ra w ie  (d la  rodziny ).
1 2  zeszyi.ów za w ie ra jąc y ch  m ody i w skazów ki g o sp o d a rcze  (dla p r -  

n i . dor ;u )
1 2  a rkuscy  w zo ró w  ro b ó t p ilkow ych  (lau b zeg o w y ch ) i t. p 
1 2  r e p ro d u k c j i  O bńuów .

Opłacający prenumeratę zł icaiy rok z góry wprost w Reuakcyi otrzymają

B E Z P U 7 i : E  3  G R E M IA
( b r a r t s i c l  r b .  l - c h ) i

i-i A l b u m  i ^ o a s w ©  (przy  N -rze a pism n
2) K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o r t  c i c i  (p rzy  N rze  27)
3) . T a l e n  l a r z  Ś c i c n r y  na P. I C I 4  (p rzy  N -rze 48 pism aly

Adres Redakcyl 1 Administracyi .Ziarna* 
W f r s z a u a ,  n o w y - S u c i c t  JVś 3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0 .

W A R U N K T P R Z E D P Ł  A T Y :

w  W a r s z a B r ia i
k o ern ie  Rb. Z —
V Mrocznie „ 2.50
Kwurtalnie „ l.?5
i za opr książę). roCtnle „ 1.—
Za odnt szcnle kop, 15 kw art.

T  p r z  a s f łk H  p u c z t e r ę i
Rocznie Rb. 6.—
Półrocznie „ 3.—
K w artiln ie  „ 1 .5 )
i za opr. książek roCznie „ l .—
Za przesyłką prem ium  Kop. 25.

O s d a ł h u B  b a z  o p r a w y  n ł e  B r y s y ł r m y .

A'EG
u w o N o g

fliECZBŁii si \mi\im\k
7 0 %

fiSZCUui

w u2yritr
TRUDO

ROSYJSKIE TOW8R7VSTVłO
..PowszgtLnp T-wo Eipktryfzne"

Oddział Kijowski. 
Prorezna 17. —  Telefon 10-64

żarówki nabywać można takr? 
w magazynach poważniejszych 

$ odprzedawców

4017

3ibl!ot6ka Pamiętników
W rtyczniu 1913 ro! u zscznle wychodzić w Wilnie

„ B i b l i o t e k a  P a i n r l ę t r l T  ; ó r M
ma ąCa na CeTu zobrazow anie życia p o is t’ego i litewskiego w  przeszłości, 
opowiedzianego przez św iadków  naocznych i dzialaCzów pierw szorzędnych. 
K s ż d y  p a s r i ę l r i k  o p r a c o s r a n y  b ę d z i e  p r z e z  j e d n e g o  z  n e jw y  
tN f! i e j s z  r c h  h i j t o r y k d a r  i u c z o n y c h  n a s z y c h  i o p e t r z  >ny 

t r e ś c i w ą  p rz« . J n to m ą .

W8półpiacownlctwo w Libllotece Pamiętników przyrzekł:
i,3p.: Prof S/ym on A fksnazy, Ir Ignacy T adeusz B aranow ski, Ka łm ierz 
Bartoszew icz Jóret Bójasiński. M ichał Brensztejn, Zć isław Dąbick1'. anusz 
Iwaszkiewicz p ro f. Ludw ’k TanowskJ, dr. VyT;t!)ld K an 'en ieck i, W łady ­
sław  jKorotyuski, ć -r  S tanisław  K ościałkow sai. prof. Tadeusz Korzon, 
M an.red K ridl, A leksandr* K raushar, d r  Maciej Loret, H enry]; Mi ściek1. 
A r u r  C p p m ar ć-r B ronisław  Puv'łow sH , P r  incis rek P a  w ita Gawroński, 
Michał Rolle, M ieczysław R u"k*w ski, d r  .Adam Skałkow ski, prof. Wa­
cław  Sobiesk', prof. W acław  Tokarz, Józ :f T o k arzcH cz (Hodi), Lucyan 
Uziąbło, józefi Vveys hoff, Maciej W ferzuiński, d-r W ładysław  Z ahorski

i inni.
B i b l io t e k a  P a m ię t> ~ ik ó m | jako wydaw nictw o peryodyczne uk-zyw ać 
się będzie raz na m iesiąc w  form ac'e książkowyiu, objętości 200 -  250 str. 
druku, czyli rocznie 12 tomów, w  każdym tomie znajdować się będą por- 

tie ty  i tlu stracyr, odpow iadające treśc i pam iętnika.
W ARUNKI PRZED PŁ ATT BIBLIOTEKI PAM IĘTNIKÓW : 

w  W iln .e  i z przesyłką poczt.: rocznie rb . 8, półrocz. rb . 4 , kw art. rb . 2. 
Za granicą 10, „ „ 5, „ rb . 2.50

Dla prenumenfcróB „Dziennika kijów." przedpłata obniżona:
n  czrne rb . 7, półrocznie rb . 3.50, kw arta ln ie 1.75.

Prenumeratę przyjmuje Administracja „Dzlei. Kij w Kijowie; Kreszcz 38 
C -lem uform ow ania  nakład n E iblioteki Pam iętników  A dm inistracya 

uprzejm ie prosi o  w czesne :ap 'sy  Szczegółow y prospekt Biblioteki Pa- 
m  ętników  na żądanie w ysyła się bezpłatnie. 5ROO

K F k h d  T o w . U d z iu ł. „ K u r y e r  L i ta w s k i11.
[R E D A K T O R -W Y D A W C A : JOZEF HŁA8K0.

02173653
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(Trudności llkwidacyi. -Zerwane rokowania.— Inozll- 
wość dalszej wojn,).

W ojn y niema, ale też 1 oofcojd jeszcze nie 
z a . arto i rokow ania pokojow e w Lon dynie 
utknęły na martwym punkcie. Poszło o A d rya  
nopoi. T u rcya  nie chce się zrzec Adryanopo- 
la, a bez A dryanopcla niema pokoju. S p raw y 
wysp morza Egejskiego tskze p r z e d s ta w ia  
wielkie trudne ści, ale te da*yby się łatwiej po­
konać. T eraz idz:e o A d r y a n o p o l .  Bu. 
garya chce pokoju trw ałego, to znaczy chce 
takiego prkoju, któryby uniemożliwił T urcyi 
w  przyszłości dalszą walkę w E 1 ropie. A d rya­
nopol w  reku T u rcyi tak.ej g w a ra n c ji p koju 
: ae d i e, zawsze będzie m ożliwość rewanżu, 
zaw Ste T u rcya  mając A dryanopol m ogłaby 
jeszcze pokusić s.ę o krw aw ą zematę i  w ojska 
mi sprowadzonem i z A zy i M niejszej mogłaDy 
. ig ra l-c  spokojnemu rozw oiow i ■ now ego Wiel­
kiego państw a bułgarski-, go

T akże 1. co do o Ograniczenia A lb in ii są 
znncz.ie jeszcze różnice zd -ń i potrzeba trw ałe­
go  pokoju cd  strony Serb i w ym aga stworze 
nia silnej i d brzr odgrąiyczwńej A lbanii nie- 
podkgłei.

O te dw a punkty rozbija s:q konfercncy* 
pokojow a w L ou d y je .  Można jeszcze mieć 
nadzieję, że fóżn.ce te  zostaną w yrów nane, ale 
gdyby to nie nastąpiło wojna nio.e jeszcze raz 
w całej swe sr< 'gości odnowić s.ę i nad Euro 
pą zaciężyć.

V7 każdym  razie edcak usposobienie po­
kojow e rrśrćd w i.lk  ch m ocarstw znaczne po­
czyniło postępy. M ożna na pew no twierdzić, 
że zim mocarsfwi zachodnde, na'eżące do trój 
porozum ema, abf m ocarstwa środk iwc europej 
skie, należące do trój przymierza, w ojny sobie 
nie życzą i w tem tkw i gw araneya, że wojny 

lelkiej, w j n y  eurąpejsk ej, na którą się zano 
s lo, nie będzie. L ik r  dacya T u rcyi postępuj- 
jo w o 'i  ale w yt-w ale. T u rcya  mus. być z Eu 
ropy usun ęta, i to est ostatcczry program, 
aki sobie mcw*rstwa na teraz zak ład k ą  Potem 

przyjdzie k< lej na lik w id ację  Turcyi w Ar.yi 
M niejszej. U rzeczyw istnienie jednak tego pro 
gram y przy obecnej s lnie podrażnionej ryw ali 
zacyi w ielkopaństw ow ej jest trudoe i połączone 
2 ogrom nym i kosztem!.

N edac no w łaśoie obi adowaia rada mini 
strów  wspólnych austryackich i w ęg erakieb 
w W e d n iu  i prz idłożyła bardzo słony rachu­
nek. Koszta, jakie pogotow ie w ojenne w A u 
stryi dotychczas spow dowalo, już przekraczają 
kw otę 300 m ilionów, o idezas kiedy koszta eku 
nomiczne, jakie A  strra  i W ęą ry  Doniosły, 
c bliczane są na dwa m diardy koren S ą  to 
i lbrzyrrie straty, j ikk- gosucd rstw o narodowe 
w jedneir tylko państWife środkorro eurt pei- 
skiern poniosło, a gdyby ten stan nuał żrweć 
dłużrj, można .dusznie p< stawić pytanie, czy 
w tj.ia  b y a t y  drois- 1? W ojn a trzymiesięczna 
dla A us ryi obliczana jest na a miliardy koron 
S tra ty  gosp la.stu-a e>po'ec.zaego ju l  dziś tatą  
kwotę caiaąuęły. T o  też ooecna cbw ua jest 
n [tzm i-rire  poważna, zast-oaw iają  się dowiem 
całkiem na s rvo, czy istotnie olDrzymie te w y­
datki psł(now;*da;ą korzyściom  poUtycm ym , ja ­
kie państwo opn-esjo

Jest jeszcz nadi e 1, f ę  rokow an ia  p a k o  
jo w c  zo?.;m ą ięsr.c.zc podje tę, ale w każdym 
razie ru.i y  s:ę uczyć z., śt ą dal-ayęl
wslię pa terenie w o ę m y m ,...*  .9 .wet nu dalsze 
res zerz nie t t  eai; woje ans g  >, gdyż K  imuma 
czym  Whtelk 3 rzy i ot .wauia d,o w ojny z  Lut 
garyą, na v yuadek jjdyby nie uzyskała typp 
odszkf dowań -7 j ory.uaynu* na jałuc w B^łga 
ryi pod W arną i na wybrzeżach morza C z a r n o  
go liczy-

W  takiej chwili n.e da iię absolutnie 
prztw idcu ć, j»k e dalsze zaw ikłaaia m ogłyby 
nastąpić, troyby w cina odnow iona przeszła a a  
inne terytoryutr M Ir.a jednaK mieć jeszcze 
nadzieje, że wojna, Łt^ra ju t  d oTąd tekię znisr- 
czenia poczyniła w gospodarstw ie narodowym  
w stystkicn tycn państw i n 'ro d ó w , które po 
średnio czy bczpi średnio były w nią uwikłane 
i w całej grozie dem onstrowała narodom  stra­
szne S"»oje skutit', w łaśnie d .ategc nie rozsze­
rzy  się i me będzie odnow iona.

W  każdym  razie sytuacya strje  się znów  
bardzo pow żn i, a każda chwila może teraz 
przynieść niespodzianki.

A u strc-W ęg ry  starały mę o zaniechanie 
dotychczasow ych środków  ostiożncści, które,

jnk widzieliśm y, w  dw u miesiącach pochłonęły 
aoo a wedle innych 250 milionów koron (nie 
licząc olbrzym ich strat w gospodarstw ie sp-de- 
cznem) W szakże u sło w an ia  te nie doprow a 
dzdy do pc ż^d^nrgo w yo ku z powodu niepew ­
ności. położenia, tak, że obecne pogotow ie w o ­
jenne pomimo ogrtm nych  kosztów, ruj m jącycn 
gospodarcze tyc ie  państw i narodów trw ać mu­
si dalej K iedy się to skończy nie wiadomo, 
to pewna, że nie przed podpisaniem ostateczne­
go pokoju i nowem urządzeniem na Bałkanach, 
R ok u b itg .y  pozostnw ł do sobie straszne skut­
ki, ale też i zmiany, jakie historya zapisze, bę­
dą także niesłychane i pczost_qą Ir walc skutki 
w Łlstoryi powszechnej ś« iata,

sN o'is somraes belliąueuz mais nous ne 
uoulons pas la garrre* może Europa o soDie 
pow.edz:eć Przetw arza się o rgan izacja  pań­
stw ow a południowo wschodniej Europy, a trka 
historyczna zmiana nie może nigdy o b y ł sic 
bez wielkich wstrzaśnień 1 bez ogrom nych strat 
ekonom icznych. Strat tych poniosła Europa 
więcej aniżeli w jakiejkolw iek innej wojnie, to 
toż zależy jej na tem, aby i skutki by?7 także 
prrporcyonalne do poczynionych wyd itków. 
Skutkiem tak_m jest wyrzucenie T u rcyi z Europy.

R ek  19 12  zapisany zortarie w historyi 
po rszechnej. Będzie to duta olbrzym ich z n is n  
w historyi państw. Będzić to d$ta oznaczająca 
nową epoke w  h:storyi powsieefcnej i w biato- 
ryi rozw oju  kuUurałnego Europa. O/nacza ona 
zam kn:ęr>e j cdnej epoki, korńec pew nego histo­
rycznego okresu, p iąiy  akt dramatu dziejow ego, 
ató-y już od w ie ió w  na scenie S w a tr  się ro z­
grywa, Zapew ne w bi°,toryi niemasz końca, 

niema ani thw ili wypoczynku, na scenie świ»ta 
airm a żadnej pauzy, kurtyna nigdy nie zrpada 
Prztdstaw iepie odbyw a się  dałej, na otw a.tej 
scem i; 90 skończonej akcyi jednego w ydarze­
nia pizyłącza iię  natychm iast początek now ych 
zmian, które mcze«i inotm  nie sa, jak t iko 
kon sek^ ercyą  dPKonaryeh już zmian. F . k  
wypadków toczy się d*l«j^ nieprzerwanie, a je­
dynie m erzoua ryt metr życia ludzkiego^ pr*e- 
b.ega szybciej, lub wonnej.

M y współcześni przeżywam y wielkie w y­
padki. jesteśm y św.adknmi upadku państwa tu- 
reckieeo, j-Jt w  reku zeszłym  widzieliśtnv oder­
wanie Cibn i C y e n a ik i  od T u rcyi z jej afry- 
tańsk.ch pos adioś_i i przełączenie ao wi-

podz ał M aroka pom iędzy F rrn cyą  
a Hiszpan.ą, widz eliSmy obezwładnienie P trsy i 
i przygotow anie jej naboru między A ogiią a R o- 
iyą. O statniem j  iż dziriaj państwem mabome- 
tań i  em niezsw isłem  jest T u rcya  A zyatyi ka, 
przeciw której jadaak także gotuje stę zftaw ch 
ze strony F ra n cji na S yryę, ze slron y Niemiec 
na M zopot; mie, a ze stron y F  o^yi na Arm enię. 
N.eznwisły jest tylko A fganistan, który srę 
>stał nie własną s łą, ale jako psń«two, co do 

r tórego śc.ersją się w pływ y R osy i i A nglii, 
^ozm ty n ’ dwom? resz.ku n i św iata muzułmaft 
skiego I s l a m  n i .  p o s i a d a  ż a d n y e b  
j u ż  i n n y c h  p a ń s t w  n i e z a w i s ł y c h ,  
c a S w i e c 1 e. Wszystlrie narody Islamu w 
EiTopi®, A z y ’ i A łrv vę, stanow iące ni gdyś po- 
tęż a państwa, z.-itą'y. iż dziś pndtute przez 
udy ęcrcipej k :* W seysikię podbite przez Islam 
•arody dzięki obu łzeuiu sie idei na/odow oicio 
-zej zostały już oswobodzone.

F a  p > :z-uku obecnej epoki chrzebcijań 
s^iej w  chwili narodzin Chrystusa P m a  po u- 
pąd^n w ielucii ś®iaiayryęD pań itw  azjatyckich  
‘H«- państwa E{ips<iegu paaotrała wśród rssy 
łudd Dirły-rh jrdi ol.ta kulturs heiledsko-romań 
*ka N iw ą  napeh iiła  s ę  tre s.ią  z cuw j!ą, kie 
dy w roku 3 13  po Chrystusie s w ięc przed ló  
j Iw*a ci c b iz .ścó a ń itw c  z^stklo urzędowi ile u- 
znsne iazo rei g :a państw ow a i w ów czas w yż 
szi» idea chrześ ljarska  żapanow sła w całym 

,św iec e rzymskim Po upadku państwa rzym- 
saie^o musiała ir,ea cl rze śc i^ u ik a  nie bez tru- 
daesci przedz.erać się na póinuc do ludów bzr- 
u izzyń st ch a lnidka, którą przrd dnwi tją pier- 
wszę wici i śred.iiowii cza w yp *. a zw ycięsko 
d a  idei chrześcijańskiej.

N ajw ażniejsze ra re d y , którym  przypadło 
tw orzyć historyę świata^ przyim ują jeden 90 
drugim rehg ę cLrz, ścnaósicą a w -az ż n-ą ca­
łą kulturę św .ata śródziem nom orskiego. Cnrze- 
śu jań stw o  s ta lj  się znam im iem  ouropel»kości 
A znam ię t i  u z n .ly  w izystkie ,b i łe - narody, 
które się ata'y chrześcijańskimi w Europie o- 
raz na w ybrzeżu póm ocnej A fryki i w  Azyr 
narody należace do rasy  żółtej a przez chrze- 
ś c ja n  syryjskich  ormiańskich i n e sto ry >ńak,ch 
do kultury europejskiej wcielone, europejska 
kultura jbrześcijańskai sięgnęła daleko w głąb 
A zy*,

W ęd-ująct n arod y, które przez brrm ę u 
ralską dostały się do Europy z \zy i, n«w raca

ły się na w iarę chrześcijańską i w tym samym 
momencie, kiedy ich nawrócenie było dokona­
ne, przijm ew an e były  zamsze do re d a n y  Ju 
dów europejskich 1 jako pełnopraw ni członko­
wie rodziny europejskiej pi-zez inne narody en 
ropejsV e ńyiy uznawane. B ułgarzy w dziewią­
tym wie^u, polacy i R t ś  w dziesiątym, ma 
dziś-ow ie na początku jedenastego wieku przy­
jęci zostali do rodziny europejskiej A  ci przy­
bysze, którzy W2bian:ali się przyjąć chrześci­
jaństwo, z L_ią bezwzgłędobś :ią zostaw ali u su 
wani od wspólneści europejskiej i wszędzie by 
li u w rżaci iako ciało obce, dla którego ni- 
g d zi: nie było miejsc? ani to leran cji, zewsząd 
byli w ypieram  albo niszczeni.

T aki los był udziałem aw aiów , tatarów  i 
rozma’tyęh narodów m ongolskich, któ^e się 
w ciskały do Europy.

W  tym czasie jednak, już od początku 7 
wieku, rósł dla kc.ltuiy chrześcijańskiej, hcileń 
sko-iom ańskiej potężny ryw al, w I°lamie. W  
niesłychanie szybkim  rczw oju zdobyw czy Illam  
zawładnął wybrzeżem  morzń Śródziem nego na 
wschodzie i na połudn u, skąd rozpoczął ener­
giczne usił.'ws.nia zdobycia północnych w ybrze­
ży  morza Śródziem nego i wdarcia się w głąb 
krajów  europejskich.

Uderzył naprzód nn Sycylię, która na 
chwilę op au ow il, ąaudadnął pólwyspem  Iberyj­
skim gdzie się na stałę usadowił i skąd zapu- 
sz:z«l sziani głęboko na północ do Prow ancyi 
i Francyi, aż stanął pod T ou rs, gdzie mu K a ­
rol M»rtel drogę zastąpił i do odwrotu zmusił 
Z niesłychi.acm  napięciem, które przez 7 w ie­
ków  całą siłę narodową hiszpunów w yczer 
pywńło, waiczyl. oni tak długo z mahometa­
nami póki ich w zuoelncś :i n:e w yparli :  
H szpanu i nie wyrzuć iii z powrotem  do A - 
tryni.

Podczas kiedy tym sposobem  na poła 
dniowym  zachodzie Europy kultura europejska 
i -iniosła tryumf, na południowym-wschodzie 
trw ały dalej walki. Tam  na p o i -zachodnie biali 
ar i bo wie i brr t»en wie byli reprezentantami kul­
tury Ijlam n, tu zaś na poładuiow yn w schcdtie 
nie wnosili żadnej kuhury gęsto przetkani żół­
tymi azyaiami; turl si czyli turcy, tatarzy, sel- 
dżuki, dtagat&jscy 1 inu; żółci azyaci, którzy 
pólwyspem  F  s k jskim za .di dac l , w scnoaaie 
Rzym skie państwo zburzyli i na gruzach c e ­
sarstwa Bizantyńskiego zbudowali poteżne na 
wojskowym  feuiaUźune opnrte państwo mili­
tarne.

Z aw ładnęli G recya. Serbią, Albanią, Mul- 
tanami i W ołoszczyzną, C horw ącvą i Sław onią 
a czasami zagon y sw e zapuszczali aż na Podo­
le prd Kam ieniec Podolski ku Polsce i aż pod 
W iedeń, który Sobieski uratował.

I tutaj europejaka kultura uważała za 
g łów n y sw ój obow iązek przez ćw ierć tysiące 
lat w alczyć z najazdem azyatów  Przez długi 
czas odpierała tylko ataki, broniła się przed 
nawałą turecką, a zad mie to “ pełriała chlubnie 
Polska i W ęgry. Potrm  z końcem 17 wieku 
przeuzła jut Europą W acŁodnia z walki obron­
nej do a*ąku i poczęła w ypierat ś^ iat Islamu. 
Oi.ma aowie na wschudzie doczekali się takie­
go sam ego losu, jaki Hiszpania zgotow ała Idau- 
rum na zachudzie.

T en  paralelizm dziejow y, w  którym pół­
wysep Bnłkańskl odpowiada io li dziejowej pół­
wyspu Iberyjskiego, w idoczny jest dla każde­
go. Jak tam stracił Iłiam  n r jp rzó i A lgarw ię, 
potem K atalonię, j atecu Toledo, W alencyę, 
J.£a, K ordow ę, a na koniec Grenadę, tak tu 
taj tracił najpizód W ea ry , potem Siedm iogród, 
p it:m  B nut, potem Coora acyę i Sław onię, 
Podole, B  sarabia. Krym . potem Cerbię, potem 
Mułti ,ny 1 W ołoszeryŁnę, z której powstało 
tróiest^ o Rumuńskie i B ckow in a, potem Gre- 
f'y < --v  tym czasie w  A fryce stracił A lgier i 
Tunfs, a potem pp krćtk ’m w ypoczynku i 
wzmocnieniu, nastąpił dalszy atak i już za na- 
tzych czasów1 traci znów  T u rcya  —  BiJgaryę, 
Wschodnia Rumeiię, Bośnię i H ercegow inę, po 
łudaiow y Epir, a obecnie traci dalej całą A l
baaię, całą Macedonię z pólwyspem  Cbałnedoń 
ikim, traci ąaw . t T racyę, a  naępp traci w y ­
spę Kretę i praw dopodobiue wszystkie wyspy 
morza Egejskiego, a rów nocześnie W łochy od- 
ńierśią L ibię i C yren a^ ę w A fryce, tak ż-_- 
T  irc a została ty Iko ograniczoną do małego 
uółwyrpu z Konstaatynopolem  i p ró jz  t-g o  
skrawka już niczego w Europie nie będ^it po 
siadała. ,

A  jak  kultura europejska w cale nie za-
t/żymała t ię u c ie ś u n y  gibraltarskit., lecz prze­
rzuciła się na tamtą stronę morzu i obecnie 
pranije w Ma/okko, tak samo i w  przyszłości 
nie zatrzym a się nad citśnina Dardanclską, 
zdobędzie hiedyś i K onstantynopol i przerzuci

s:<3 do A zyi M oiejszej, gdzie już dzisiaj kontu­
ry  przyszłej A.natolii, S y ry i francuskiej, A r  
menii, Palestyny i Mezopotamii, z a ry s o w i- 
ia się.

T ak  zam ykają obecne w/padki na Bałka 
nrch ostatnie ogm w o w alk z T u rcyą rozw o­
jem kultu.-y w tym kierunku, że cała biała ludz­
kość poddana bę Izie pod jedną ku turę helleń 
sko romańską i pod praw a m oralne światu 
chrześcijańskiego.

W ojn a bałhańsma, która się teraz w n a­
szych oczach rozegra ’a, leżała tedy na drodze 
logiki historycznej, była konieczna i musiata 
m stępić. Moą*a byc na chwilę powstrzym a­
na przez w ojnę Krymską i pokój P aryrki w 
1855, lub przez kongres Berliński w 1878 r 
mog*a być jeszcze na chw ilę wstrzymaną 
przez dyplom atyczną formułko s t a t u s  q u o  
ale b y łi  nieunikniona.

T a  sama korieczność pt istwow 1, która 
całą ludzkość buiłą podńawaia pod praw o je­
dnej kultury i jednej moralności, staw ia już te- 
iuz now e cele w ytw orzenia na podstaw ie idei 
narodowościowej niepodległych państw naroao- 
rych.

R asa biała ze sw oją kulturą, ze sw ą chrze 
ćcijańdką niora’ nością zapanowała już u progu 
20 wieku n:e tylko nad całym światem euro 
pe,aldm ale i uzd czarnym św iateoi Afryki, 
czarnej Austrafn i czerw cnoshórej A.meryki; 
pozosta‘ a tylko żółta A zva, Która przy swe iła 
sobie z kultury europejskiej niektóre wyniki 
technicznego pos'ępu, natomiast opiera się kul­
turze heli ńske-rom ańskiej, m oralności chrześci­
jańskiej i nie przyjm uje estetyki św ta cyw i 
hzowanego.

Pokój Londyński jest tylko dalszym eta- 
p m na drodze dalszego w ypierania T u rcyi z 
E uropy i stanow ić będzie z?kończen.e długiej 

sielpowej śrałki kultury z barbarzyńntwem, 
świata Islamu ? kulturą i moralności?, chi red  
jan«ką

W  L.

ĵ an:festncye lwowski?.
Lwów , dnia S go stycznie-

Stołeczne miasto G Jlicyi wrażliwe jest na 
wszelkie ataki, godzące w nasze dobra narodo­
we i zm ierzające do odebrania mu c 1 arak teru 
polskiego Z a  czasów dawnej Rzeczypospolitej 
polskiej nieraz przyszło mu być przedt urzem 
Polaki i w strzym yw ać hordy najeźdźców. O by 
watelstw o L w o w a i jego  patryctyczne mieszczuń 
stwo, zmuszone warunkami politycznym i, źy  wo 
w yczuw a wszelkie trosl" o^ólu i nieraz, prze­
m awiając pierwsze, daw ało hasło now ym  r u ­
chom społeczno-politycznym . Z  ostatniej dęby 
cnleży przypomnieć kilka wystąpień w  sprawie 
ruskiej, akcyę o sam odzielność kraju w  latach 
1903 i i9o6T ą obecnie wa'.kę o obronę pol­
skiego cnarakteru wszechnicy J ana K a zia  ierz i.

A l ey* rusiDÓw o sam oistny uniwersytet 
ruski, drtująca s ię  od lat ledw o dwunastu, w 
ostatnich dwu isiach  zaczęła przybić rać kpciaby 
realniejsze. Społeczeństw o polskie, nie sprzeci­
wiające się w cale idei w szęchnicy rusk.cj, m u­
siało stanow czo zw alczać : kusy obce, sk.ero- 
wane nie tyle w  kierunku tw orzeni? odrębnej 
ważrchnlcy, ile raczrj w kierunzu odebrania 
zdobyczy kulturalnych polskich, jaz ie  żmudną 
pracą zdołaliśm y w ya.Liam  wszystkich dz.claic 
polskich w ytw orzyć O oecna faza rokou *d u- 
m wersyteckich prowadzi nie tyję  do ufundowa­
nia w lzsnego uniwersytetu ruskiego, Je do o 
dcbrąniii istniejącemu charakteru polskiego 
ćm i r-a  p ff-to  do uszc^UDłenia dóbr kultural­
nych rne ra d e g o  L v o w a  . G_licyi, ?lę w ig ó lę  
c j e g c  n^ odu polskiego.

W  ostatnich rezolucjach  K oła  Polskiego 
w W iedniu tkw i duże nicbezpi eczeń.iw o dia lo ­
sów  uniwersytetu i Lw ów *- Skw rhfikow ała je 
najlepiej ucbw ała g ro m  profesors ‘ fg o , które 
w rezo lu cji z d. 3 go  stycznia w yrażu 'e  stw.er- 
da Ho, iż w rrzolucy% 'b K oła Eiema dostatecz­
nych g w a ra n c ji zabezpieczenia istniejącego cha- 
rek‘ eru p o h k icro  naszej uczelni.

O b aw y takie same żyw ili rów nież obywa 
telę miasta. W  poczuciu szrożącego niebezpie­
czeństwa niijwyb.tniejai obyw atele zw ołali na 
dzisiaj wiec publiczny do i*li ratuszow ej. Z a ­
proszenia podpisali: poseł Ernest Adnm, człon­
kini zarządu głów n ego T -w a  S żkoły  Ludow ej 
Aniela A lex*n d m w iczoiraa, ^enior o b yw atel- 
stwa, członek Rządu u r o d o w e g o  ą. r. 1863 
W ojciech Biechońsłu, b y łj radny miejski Edward 
Biernacki, wiceprezesów a organizacy' n arod o­

wej 7C  M arya B jjn ow n , profesor Marceli CLłam - 
tacz, ks. Jan Ciem oiewski, prezes R ad y N aro­
dow ej Tadeusz Cieński, senior m iejzezań stna 
Aleksandei G etntz, poseł Stanisław  O b '5s li ,  
profesor Stanisław Grabski, prezes okręgu so ­
kolego W iadyslaw  Janikowski, nauczyc-.el ludo­
wy Jen Kornecki, rektor Akadem ii w eteryna­
ryjnej Stanisław  K rólikow ski, lekarz Szczepan 
Mikołajski, posei Józef M ilewski, w ybitny ręko­
dzielnik Ferdynand O bły, prezes o rg ?r izacyi 
narodowej 7E P 'otr Panek, prezes o rg an izacji 
narodowej 6 okręgu M ieczysław Paszkudzhi, r e ­
prezentant stronnictwa k »toł ciec-narodowego 
Janusz Przygocki, sekretarz R ady N arodow ej 
poseł A lbin R ayski, 3eni<>r m ieszczaństwa E d ­
mund Riedl, profesor Ludw ik R y d yg ie- prezes 
izby rękodzielniczej W ilhelm  Schirm er, w ice­
prezydent miasta Leonard Stahl, poreł S tan i­
sław  Starzyński, ludowiec Ludw ik Szafrański, 
profesor M aksym ilian Thullie, pref :sor K azi­
mierz Tw ardow ski, m teszczarin Józtf W eselu 
redaktor „K n ry e rt L w ow saisgo* Bolesław W y ­
słouch W ostatniej chwili akces do komitetu
zgłosił przedstawiciel po^kicj de mokra pi T a ­
deusz Dwernicki:

Olbrzym ia sala ratuszow a zd a n a  uczcsto: - 
kami wiecu. M ejsca w olnego nie znrjdriesz. 
Obie o b s ze rn o  galeryr nabite widzami. Na ku- 
rytarzach ścisk. N awet na scnodach tłoczą się 
ludzie Pcd  ̂órzcc ratusz&wy fak zapełniony, 
że rzucaia myśl, aby i tułaj urządzić zebranie.

W  sali ratuszowej sędziw y mieszczanin 
Z ió rs k i zagaja wicc, z«prasznjac do prezydyum 

'reprezentant! m ieszczaństwa Edmunda Riedla. 
przedstawiciela polskiej dem okracyi Tadeusza 
Dw ernickiego, przedstaw iciela niezaw isłych lu- 
dov ców  Szczepana M ikołajskiego, prztdntawi- 
ćiela dem okracji narodow ej J a ra  P aw likow skie­
go i p rze d sta w ciJ a  party, katolicko-narodowej 
Maksymiliana Tbulliego. Jako referent zabi« ra 
głc s d-r J »n Pieracki, detnokraia narodow y.

L iczn y  współudział ? wiecu i w sali ra­
tuszowej i ną dz’edzińcu osobistoś” , należących 
do rozmaitych obozów politycznych, dowodzi, 
iż sprawa, co Drzygluszyla wsztJb-e zaw iści 
partyjne, jest doniosłej w ag ' Z agadn iecie o- 
tecn e łączy się ze sp rtw ą w spółżyć.* dwu na­
rodów, które laty ostatnieml przybierało formy 
ogromnie drastyczne. I mimo, że nie daw no b y ­
liśm y św iadl ami strajków  roluycb, napadów  na 
uniwersytet lw ow ski, m orderstwa Andrzeja P o ­
tockiego, strzałów  na w szechnicy, iritno w szy­
stko deisiaj w ytw arza aię sytuacya tego rod za­
ju, że po tom wszystkiem  rusini m ają uzyskać 
najw yższą placów kę kultuialna... kosz em n a­
szym! Nieraz polacy daw ali juz w yraz temu 
przekonaniu, te  nic m e mają przeciw ko u zyska­
niu przez rusinów  w łasnego uniwersytetu, ale 
zdobycie tej placów ki nie możo się odbyć na­
szym 1 osz.ero, ze stratą naszych dóbr - z o sła ­
bieniem naszego stm ew isk a  politycznego w 
kreju-

K  w esty a ui 1 wersy te tu ruskiego w  ontat- 
nieb miesiącach w eszła w now ą fazę realn ie j­
szych p ertraktacji m ięd-y Kołem  Polakiem a 
klubem ukraińskim. Pośrednikiem  jesl: rząd.
Z  w iosaą roku bietącego rusini stawiali jako 
zai admezy postula* m estw ierdzaira w  oiędziu 
cbffrakteru polskiego obeer ij w rzeebnicy i po­
mieszczenie ru>kie' uczelni t jlk o  w e L w ow ie. 
W ów cz 1 dop'ero 'ntorw eneya kraju odw róciła 
grożące niebezpieczeństwo: wskutek nacuku o- 
pinii kra; 1 F q ło  Polskse na positazem u dnia 
3? go maja 1912  rofcu 1* rezo lucjach  sw oich 
zsoliaaryzow ało s fę z g'os*n~i araju W  pier­
wszym  p in kcie  uchw ały było żądanie, aby o rę ­
dzie stwierdziło, iż istniejący ucuwursytet był, 
<-st i pozostanie polski. K w eatya wyboru m iej­

sca pozostawiona była ustawodawstw u, zazn a­
czono wszakże, ż< w zecliru ca  w e L w o rn e po­
wstać ńle meże, >airo że stoiicy kraju r ie  m oż­
na puszczać na m e p cy n e  fiukta polityki, która 
doprowadzić może do ru ttn lzscy ' miasta.

Z  końcem grudnia K olo  Polskie jednak
powzięło nowe uchw ały. Jest w tem coś dzi-
rm ego: nie zi zto w  naazem życiu n arodow cu 
nie, coby mogło uspraw iedliw iać potrzebo 
zm iany taktyki. Zresztą jeśli chce ! ię raz po
wzięte zasady w czyn wcielić, niema pow odu
ich m odyfikować. W  sprawie uchwal grudnie 
wych K oła w ypow iedziało się przed paru dnia­
mi najkom patentoiejaze ciało grono profesorów  
i docentów; oni stwierdzili, ż  r ow ych rezo- 
lucyach niema dostatecznie podkreślonego ż ą ­
dania gw aran cy charakteru polsciego. A u strya  
jest państwem nieprairdopodobieństw . "Z dnia 

| na dzień zmieniają i ię  system y rządów i sie- 
.runkńw  w państwie. Kozestyi tak dla nas w a­
żnej, jak  los uniwersytetu, D ie  m ożem y zdaw ać 
proyszłosci tajem niczej. M usimy przynajm n.cj 
domagać s<ę uznania tego, co posiadam y

Życie famo przez się nie jest 
ani złe, ani dobre; od was samych 
zależy, jak zło i dobro w  życiu 
rozmieścić.

Wszystkie dni zdążają do śmier­
ci, ostatni do ni?j doebadzi 

M o n t a i g n -

Duże, w ygodne -an i i para tęgich gm a 
doszów , żim o«e, blrdc słońce i śnieg, cichy 
śnieg, s rroico rozesłany po stenie.

W  niedźwiedziei śMrbib otulony m ężczy­
zna— w a o c jn e  chłon.e z rozkoszą s zrokiem tę 
p rzestr^ ń  nhzm ierżoną, białą, z prśród której 
w y śle d za ją  olor/ym ic ,s  akory'*, sadzone wzdłuż 
drogi. W oźnica lekkiem muśnięciem bata n a ­
w ołuje konie a o  biegu, w ów azas dreszcz m arsz­
czy  na chw ilę cionką, rasow ą skórę zw ierząt—  
rwą naprzód, prychając i sapiąc, a z ciał ich 
gęsta unosi się par*.

—  W io ' Narcyz!
—  W .ooo! Rezedka:
K onię : irz y g  i uchem, łow iąc przyjaźnie 

g los znajom y.
—  C zy  ridać W er by? pada głos z głębi 

saaek.
— ■ A  1 idać!— pomruk idzie z kozła

I s  >ry w oźnica przechyla s-ę trochę, 
w skazując brtem.

—  Skręcim  poza wiatrakam i i już wprost 
grobę 1*3,— a tam już wieś i dwór.

M ężczyzna tt fianiach odetchnął głęboko, 
a ram ion ześliznęła się szuba, ciapkę zsunął nc 
żył g łow y i p a trz jł jasno.

N a sinym  śuiegti odbijały już czarne śmi- 
j l  w iatr, feów jsk  rozpaczii re  -nm:ona w ycią­
gnięte ku niebu. Przeczul ju t tę dobrze znaną 
mu grobelkę, te samą p e a n ie  w alącą się  w ie ­
cznie, wązką tak, ł j  para koni spierała, jadąc,
i to bioto nieprzebyte, wiodące ku niej.

C ały  rząd wierzb kłam ał mu się już zda- 
>ka cb -ląc się nad moczarami, ?  dalej w  ni­
zinie gęato drzewam i zakryta m ajaczyła w osin , 
smutna w ieś ukraińska, od ik ś c i  wierzo, Węj-. 
bą zw ana.

M ężczyzna stanął w saniach
T o  snmo! Uderzył go spoKói n ezmien-

no ffct.
Jut kii^a razy dzisiaj snem w ydało mu 

się tych 25 lat, które przeżył daleko od tego 
,u  siebie*!

T o  sam t' —  A  męka, trudy, wysiłki ku 
zdobyw an.u podctaw ejzysten cy i, starcia z ludź­
mi, z sebą, to całe przeżyw -nie, co w cień c o ­
raz dalszy . d dsry zasuw ało to jaane i mło 
dzioócz", co teraz ?ak żyw e mówiło do niego 
niezm i:nnością przyrody, kusząc go tak silnie,
i i  na chwilę uwierzył, iż  tamto złe i twarde 
nie było istotnie.

Drźąeą .ęk ą  przesunął po czole, jakby 
przyw alać ebciał w łaściw e sw e odczuwania. Ja- 
akr a wie oświeciło go  ałońce. Nie byl stary—  
tylko głębokie brózdv na czole i zmęczenie w 
głębi cezu i w  zapadniętych, ściąglych policz­
kach, oznaczało cierpienie.

—  C o się ze mną dzieje?— pom yślał.
Szukał życi 1 sw ego, któreby mógł pt sta­

w ić przed sobą, w pełni dorobku sw ego. P-zy-

w oływ ał te walki, te męki tam po drugiej s*rc- 
nic zlotcdsjuych gór, k ió rt g o  zw iodły bogac­
twem, przyw oływ ał, aby całość wyrobioną, w 

kaztałt ujętą, w yraźaą, jako wrażonir przebyte 
w  duszy, w  sobie, jako praw dę sw ą odczuć i 
zrozumieć. Po nad gfirami temi przeszły w szy­
stkie m arzenia jego  i złudy— a teraz odsu? ały 
się one cd niego j»k widma ohce, oboiętne

N agle, niespodzianym  młodzieńczym ru ­

chem zsuną! Mę z sanek na zienrę i stanął 
sam, w czyatem polu.

—  Jedź Makar, ja  przyjdę! — krzyknął.
Lepiej mu było tak! W yciągn ął ręce, jak ­

by miał tyle, tyle do powierzeń a  tej ziemi. 
Sn ąć miejsca te pełne były młodych myśli wego, 
bo teraz, kiedy tak stał z głow ą podniesioną, 
spłynęły one wszystkie, ogari ęły miłośnie, ro 
dzicielsko przytuliły do siebir. Uśmiechał s'ę 
serdecznie, tak, jak  się uśmiechał dziś rnoo, 
na stacyi do starego S y ły , który mu 
rzeczy odebrał i krzepką jeszcze ręką na wozie 
układał, przezyw ał to po raz drugi i d~iwn.“ 
rozrzew niony.

Stary  zg;ął się przed nim w pokłonie i 
ruchem na poły uniżonym, c a  poły hardym do 
ręki mu s<ę chylił. M imowoli chciai cofnąć rę- 
Eę, ale przypomniał, że prezytan oby mu to ja ­
ko niechętną dumę pana, i w zrozumieniu po­
jęć  tutejszego ludu odnalazł św iętą falę słody­
czy. S . u y  atał przed mm, mnąc uzspkę w 
ręku.

Z  nod brw i krzaezastycn ły s H ły  zuchw a­
łe, bystre oczy. S iw e, zundaste w esy  koszma- 
ły  mu się nad w argą, na której tk# ił nieco 
chytry uśmieszek. Podrapał się w  głow ę, a po - 
tem ązybko, kilka razy  potarł się w  szyję.

— - Aj! panyw  p e strrjły !

A  temu staremu, praw ie 70 letniemu dzia­
dow i zdawało się najw yraźniej, ź t  tylko .p a ­
n icz*  miał prtyw ilo ' Starości; przyzw yczajan y 
usiępować z a a s ie  we wszystkiem , uważał sta 
rość, jako goaność pierwszeństwa, której nie 

śmiałby robie przyw łaszczyć.
.P an ycz* w  tej chwili uczuł, jak szereg 

lat przeżytych zaciężył.
S tary  krzątał rię około pakunków, ma­

mrocząc coś siyb ko  i niezrozumiale
Jego ogarnął żal, że oio już takich, ja t  

(en S y łs , niema w ie lj, a w krótce w cale nie 

będzie.
Sy>« N epotrybnyj, w spaniały chłop ukra­

iński, całkow ity ja so  taki w  ch arakterze, wbrew  
oazuisku  swemu zdatny do w szystkiego —  zło­
dziej i zbój, gdy się udało, na rozkazy pana 
brz protestu, w fłę b i duszy buntow niczy i za 
w zięty — pe’en kontrastów — pcddańczośoi i nie- 
w yjaw ionych ni><dy pragnień, pow ściągający 
w sobie błysk św iadom y w poczuciu, kto wie, 
te  tak wy&oduiej może, jak i«ssf.

O n, .p m ^ cz*, zbliżył się Jo niego i p rzy- 

łaźnie rękę mu na ramieniu położył.
—  Dobre żywetsia, staryi?
—  D obre!— odrzekł ten krótko. Ściągnąi 

rargi i szarpnął ramieniem w gó ię .
—  A  wnuki u szkołu obodjat’?
Zm arszczył się stary, podciągnął rękaw  -

od Milknął, panury
— • A  chodjal’ .
Cheiał w idać z a k lą ć , ale sie wstrzym ał 

i tylko w  bok cygnął przez zęby.
—  A  teh e  ne ncucfcy?y  czy taty, spytał go 

jeszcze żartobliw i":.
S tery  żach ail się i wprost w oczy mu 

paiiaąc 'ryci dii?".

—  Ja, czołow lk temnyj i znaty ne cboczu 
i tuk i treba. Szob uczyły teper, ne uczyw by 

sia— ne cboczu!
Pow tórzył z taką zaciętością, jakby gw«d- 

townii; odpychał <9 nauko, z którą ccs złego 
nań przyjść mogło.

Z astanaw iał aiq jeszcze nsd temi siowam., 
gdy już S y ła  kładł mu na nog: kudłate b aracy  
i ciasno od 1 arozu zatulał.

T eraz idąc, rozw ażał to pierwnze w  krrju  
wrażenie. Szedł zw oina przez kurhan olbrzym ’ , 
zaorany, bisły di.iś od śniegu —  skręcił w 
praw o ną O iszynkę.

U ro rzy ic it, ;ak  kolumny wspomnień stały 
olchow e arzew a, a między niemi widai»la d ro­
ga, jsk  szmat bezkreśnie dalek' A  d alej— w ni­
zinie d u ó r st*,/y, taki jakiś sam otny i zaduma­
n y wśród nttpu, gdzie leciały m yśli jego. Ileż 
to rnzy, rączo i zw ian ie przoscdzal tu row y z 
tym że S ; łą  właśnie, którego Lystry wzrok je­
dynie w ytropić umiał nojdalej zw ierzynę.

I teraz p*.dł strzał, zdało mu się, że z je­
go  własnej dubeltówki, a przed nin. na śniegu 
zaczerniał sp ło szm y zając i chyżo walił przez 

rolę- brocząc po trochę krw ią.
—  P udk! pom yślał.
I niegdyś a ze, słyszane tu w laśc.e  w 

tych micilicach słow a S y ły  w yraźnie obiły mu 

się o u»zy
,C t!  tak szob n e n i prwszłoś— panycz ska- 

zaw b y ,d u rn y j'!

(D. n ) .
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W  stŁlce przrciw  nam nieprzyjaciele V  
środkach nie przebierają W yznajm y szczerze, 
że ani rząd, ani rus*r" za utworzeniem  sam o­
istnego uniwersytetu ruskieęo m e są wcale; 
pierw szy ze w zględów  budżetowych, drudzy 
d’ ategp. że nie mają sił naukowych, ni środ­
ków. C hoczi jedynie o zuiraLw izow snle obec­
nego uniwersytetu. Rusinom  zależy na za­
władnięciu tem, co nasza kultura w ytw orzyła 
Z ajęcie tylu kapne i kościołów , instytucyi d u - 

bl cznych, kas z=JLzKowycn i banków w m iej­
scow ościach prow incjon aln ych  św iadczy, w jak 
podstępny sposób ruslni opanowują nasze do 
bi a kulturalne i gospodarcze.

D ruga kw estya dla nas niezw ykłego zna- 
cże n ią —to w ybór miejsca. W  maju r. z. K cło  
postawiło kw estyę jasno Dzisiaj ostatnia jego 
uchwałę rożnie interpretować tnożn3 S tw o ­
rzono zresztą niebezj k c z n y  preceaenj, idi^ąc 
utw cizen ie uniw eisytctu czym ikom  łdministra- 
cyjnym . Jeśli w e L w ow ie stai ą w yzsze zakła­
dy naukowe ruskie, nie sposób będzie je  stąd 
w yrugow ać i siedziba przyszłej wszechnicy ru­
skiej jest przez to niejako przesądzona. A  co 
będzie z miastem, j^dy napływ  ruskiei iuteli- 
gency> do niego stanie się bardzo siln j? A  co 
będzie z całą wschodnią połzcią kraju, gdy 
L w ó w  zruszczeje?

Po referacie, przyjętym? burzliwymi okla­
skami, mecenas Dwernicki postawił wniosek, 
aby na znak jednom yślności przyjęto postaw io­
ne rezołucye, które brzmią:

I W iec obywa.ełcki, zebrany w d 5 ym 
stycznia 19 13  r ,  żąda stanowczo, aby w pre- 
jektow&nem oręnziu cesarskiem, które ma zupo- 
1 zda eć założenie uniwersytetu ruskiego, został 
w  sposób jasn y i niedwuznaczny stwierdzony 
polski charakter uniwersytetu 'w ow sktego, tak, 
jak  tego dom aga się uchwała K ola P ols-iego  
z dnia 22 maja 19 12  r.

II. W .ec obywatelski protestuje pizeto 
przeciw  wszel im zamachom r a  polskość uni­
wersytetu lw ow skiego; protestuje też przf-.iw 
ttm u, aoy w brew  w oli społeczeństwa polskiego 
i obywatclst? a polskiego m. L w ow a został sto ­
licy naszej narzucony uuiw erryiet rur'; i lub 
studyum akademickie r isk e.

III W lec obyw atelski cżw iaócza, że nie 
dopuści d c zresbzow auia zam ysłów, godzących 
w  pois£c ść uniwersytetu naszego i polskość 
stolicy kraju, a całe społeczeństwo polskie bez 
różnicy odcieni politycznych bronić będne so 
lidarnie i z całą sw ą siłą wszystkiego, co pol­
ska kultura w ytw o 'żyła, a praca polska zdo­
były!

K e z o h cy e  te przyjęto e n  b 1 o c , jedno­
myślnie. T e  same też rezołucye przyjął zaaran ­
żow any przez miodzież wiec w podwórcu rr tu- 
“ .owem, na którym przewoduiczyi prezes C z y ­
telni Silnicki, a referował Erowióski. Młodzież 
w d idatkowej rezolucyi napiętaow sła większość 
K oła, nie umiejącą bronić polskości wszechnicy.

Po zebraniach rozwinął się prync-rpalue- 
mi ulicami pochód poa uniwersytet. Obok o- 
bywatelr.tw» wzięli w nim udriał i r o ly t i ic y ,  i 
w łościanie. N a rampie uniwersytetu inż. Kro- 
b-cki od obywateli, a akad. Silnicki od mło­
dzieży w yrazili senatów i hołd zi energiczną i 
pełną godności obronę wszechnicy. R: k t ,  r 
f te c :  w odpowiedz7 zaznaczył, ż l  sen. t z całą 
stanow czością dobra narodow ego bronić będzie.

M an-festrcya skończona 10,000 ohyw ate 
l i— — 'mo fatalnej pory: mróz i śT  ęt_i—  w yra 
ż e ’ ■ zaznaczyło sw a opinię Z a głosem  sto icy  
pójdą niew ątpliwie dalsze głosy w  krsju. C ty  
zdołaja one oddzia’ać na w :ękazoić Koła? W ie­
rzym y, te — tak!

Z a zm czj" . należy, że częś'' uczestników 
pochodu chciała urządzić dernor .trącyę przr 
c v kc namiestników , ale silnie skor.sygnow ana 
ped namiestnictwem poi cya tam ich nie do­
puściła. Do żadnych zajść nie doszło, skończy­
ło się jeno na słow nych utarczkach.

rtaniWŁ 
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Kronika polska.
— Wialka włashońć ziemska w Galicyi.
Centrow y „O berichi. K urier* podaje 

w numeru .* z 8 grudnia 1912  r. za „ScLleg. 
Z :g.«  o wielkiej własności ziemskiej w G alicyi 
następującą ciekaw ą wiadomość*

N ajwiększym  obszarnuieo. w G iliry i jost 
n emiec baron Liblich, którego posiadłość ebej 
muje 6 6 7 4 6  h etta ió w  (jeden hektar liczy 4 
1 pół morgi) oLszsru ziemi. Po nim przycbo- 
dzi polak, hrabia K o m .n  P otrcki w Łańcucie, 
p ie iad sjący  5 1 tysięcy hektarów. naitępnie ar 
cyks ą ię  Ka-*ol S tttan  z Ż yw ca , posiadający 
44 tysiące hektarów, W ilhelm Schmidt (Brody), 
posiadający 34.500 i Popper, p o ja d a ją c y  33 400 
bektarów. W  rękach c trze fc 'j  aiisk cb znajduje 
s , 2,073 9 ° °  hektarów, w retach  żydowskich 
3-rr 300 hektarów ziemi galicyjskiej. M iędzy 
galicyjskim i wielkimi obszarnikami znaiduje s ę 
3373 chrześcijan i 532 żydów . Od roku 1889 
liczba wif.lk.ch właścicieli ziemskich chrześcijan 
cof ■ się o 292, natomiast liczba wielkicb właś 
clcT**li żydow skich podniosła s ’ę o 14 Dodać 
należy, że najw iększą część dzierżaw ców  wiel­
kiej w -m ości stanow ią żyd i.

r -  Królestwo fo  skie w budżecie fioayJ.
„T yd iień * wnruzaw*ki picze:
s Od roku 1867 Króiesb o Polskie zostało 

pozbaw ione o so in eg o  skarou. O d tego czasu 
ta  eoraz bardziej ro. w ijająca się gospodarczo 
i społeernie dzie lica  polska została uzal-znio- 
n a od centralizmu państw ow ego D ochody 
dzielnica nasza daje olorzjm ie. Oto w roku 
1910 K ról stw o p rzciił j do kas rządowych 
3 10 ,6 77.157  r b , z której to sumy rząd osią­
gnął 69,560.953 rb. czystego zysku. Dodać 
należy, iż m onopol w ćd ezary  przynosi obecnie 
rządow i jeszcze 46 milionów rb. dochodu. Su- 
m; 1 ta  jest wielką, jeśli zw ażym y, iż we w szyst­
kich guberniach państwa rosy,.k iego, p ió rz 
K rólestw a, zvsk w yniósł ledw ie 120,789668 
rubli. Z a u w iiy ć  na’eży, iż w K rólestw ie Pol­
akiem suma dochodu rzrąsta szybko z roku na 
rok i pednos* s.ę nie tylko abculutnie, 1 rcz i od- 
setkow o w stoauncu dc R osy i europejskiej 
i  azyatycaiej K rólestw o Polskie jest więc ja k ­
by terenem eksp loatacji podatkowej dla skar- 
bow ości państwowej, złotym  workiem, pęcznie- 
ącyro każdorocznie

’ ~>JatL. są u nas o wi«!e w y iste , niż 
w  R usyi. Tak np. opłata od nieruchomości 
m ejskich uynoei 10 proc. od dochodu przy 
6 proc. w  gub ro s y j. uch czy litewskich. P o ­
datki gruntow e u nas są 9 ra ;y  większe, niż 
w Rosy? D jd s ć  rów nież warto, iż włościani 
polscy spłacają dotąd rządowi sumy n akżn e za 
grunty u l  iałdWfe, oddane chłopom po uwlasz 
cz< n;u. S a łaty  te m iały tiw ać przez lat 42, 
po t y u  a i czasie z ie n ia  miała przejść na
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własność j t j  posiadacza. M mo, iż termin ów 
minął już od lat 6, włościaństw o polskie sołaca 
rcczaie  4 m iljcny rubli, co da nam do chwili 
obecnej 24,000000 nadpłaty! Jest.śm y też 
pokrzywdzeni w stosunku do innych części 
państw a w rozdziale funduszów, przeznaczo­
nych na spraw y publiczne K rólestw a. T ak  np. 
w dziadzinie ośw iaty wydał skarb w  R osyi 
(rok i o i o I 6 5 ,16 5 .14 4  r b ; jrśli z w rż y n y , iż 
ludność K ró ls ita n  stanowi 8,1 proc. za iu d n e- 
rr.a ctłego  p< ństwa, to sumz oświ»t. w a dla 
K rólestw a w inna w yn itść 4,877.995  rb , atym - 
cŁasen skarb w yznaczył n%m 3 5  8 0 18  rb. 
T ak  f  mo, albo jeszcze gorzej, dzieje się 
w  dzw dżinie: pom ocy rolnych, ubezpieczeń, do 
broczynncści, szp tr 1 aictwa i t. d

W sprawi Tyduws^sj.
V. W arszaw ie w  lokalu Z,ednoćz^ma Postę 

powego odbyło sfę w e wtorek zebranie dyskusyjne, 
zwołane d 'a  om ówien:a kw tsty i żydowskiej i akcyi 
około spolszczenia miast.

Zebraniu przew odniczył d r. Paw likow ski 
W dłcższem  przem ówieniu przedstaw ił stan spra­
w y  i stosunek do niej polskiego zjednoczenia postę­
powego prezes stronnictwa naec L yp actw icz.

S ir a w a  żydowska tiaktowana u nas oyła tra- 
dyCyjoie jako sprawa zfisaćalczego róir-couprrwnie- 
r.ia obyw attiskiegr. Społeczeństw o polskie w ierzy 
ło w  wożJiwoSć asym ilacji narodowej żydów  i tę 
asym ilację pragnęło im ułatwić. Ar.tysjnrtyzm  
przejaw iający się u nas nie miał poparcia wśród 
opinii a tłem jego b ył w? łąoznie antagonizm w j-  
zijam ov'y. j  Z w racał się o h  głów nie przeciw ko iy  
dom asymilująCym się, dlatego, i e  w idział w  nich 
Czynnik indyferentyzmu] wyznaniowego. O naCyo- 
n*lizusie ,4ydow9k'm  nie było w ów czas m owy, asy 
milstorowie zapewniali nas, że nacyonalizmu ży 
dowskiego w ogóle niema i że proptgują go jedno­
stki, których nie można brać w r*tChubę. Okazało 
aię jednak, że fSym iłatorowie łu d zili_ się  i wśród 
ras to złudzenie k rzew ili.”  Ni cyonalizm ogarnął 
dziś Cały ogół żydowski i musimy się z nim Uczyć, 
jako z czyrnikiem  zajmującym w obec polskości sta­
nowisko w ręcz w ro g e .

W ynik ostatnich w yborów  ujawnił to w  Spo­
sób os‘ry, ale na długo przed wyboram i nie m ogło 
być już żadnei wątpliwości co dt istotnego” ‘ti.au 
rzeczy. Nasunęła s.ę w obec te g j konieczność obro­
ny narodowego stanu posiadania, obrony takiej s a ­
mej, jaką prowadzim y w obec innych przeciw ita 
w iających się nam naCyonalizmów. A k ćya  dzisiej­
sza jest w .ęc  »kcyą obrony na-edowej, taką Sa są 
jak  ta, którą prow a Izimy w  Poznańskiem. Głó 
wnyoi Celem tej akcyi jest unarodowienie miast i 
ich życia ekonomicznego.

Ci, którzy taką a k c ję  u w a li ją ze n a u rrle ą  
i uprawnioną w obec naporu naCyonallzwiu m ew ie 
ckiego, muszą ją  uznać za naturalną i uprawnioną 
w obec na pot u naCyonalhmu żydowskiego. P rzec i­
wko tej akcyi z całej prsSy polskiej ośw iadczyły 
się trzy tylko p.uma polskie: „Nowa Gazct?i“ „Iztae- 
lita“ oraz w ydaw any przez współpracow nika „No 
w ej GKiety" i w ydaw cę „Izraelhy" tygodnik „ T y ­
dzień*. A sym llatorow ic połączyli się w  tej spra­
wie z nacyoDalizmem żydowskim  przeciw ko ruebo 
wi, który ogarnął cały  ogół polski. N ieliczne tyl 
ku jednosiki t iśtćd polaków  zastrzegły się prze- 
cimao .Jmu ruchowi w  itulę haś^ł n atu r} ^rrólne)

Mec. h yp acew icz rozpatrując m otywy tych 
zastrzeżtt, które skłoniły nawet jednego p«l«kiego 
O łunka zjednoczenia postępowego do wykreśleni) 
się ze stronnictwa, w ykazyw ał, że od zasadniczego 
hasła obj watelskif go równouprawnienia zjednoczę 
nie postępowe n*e t>ds‘ ąplło. Nie przyw ilejów  p ra ­
gnie społeczeństwo polskie, ale rzeczyw istego 
wzmnćnicnia swojej siły i spójności w  normalnym 
rozwoju. Dlatego też uchwała reprezentantów T ow  
kred. g i c j  nie b yła pochwalana przez .tronnictwo 
i jego organy. Równouprawnienie w  ególnum ż y ­
ciu państwowem  byłoby kcr:yataem  rozwiązaniem 
dla nas crłe j k w tsty i żydowskiej

Rozpatrując kw estyę bmkotu m ówca wystąpił 
z korekturą husła „kupujcie tylko u chrześclan ' na 
inne, pozbawione zabarwienia wyznaniowego i Sta­
wiające kwesty ę o w iele  jaśniej: kupujcie tylko u 
polak .w Każdy u a  praum kupować tam gdzie chce 
i jest 1 zrezą zupcłniejnatur&lną, jeżeli chce kupować u 
swoich a nie u wrogów. S łrw o  ,bajkot“ jest s ło ­
wem, k.óre w ielu  przeraża: dziwne, że oburzają się 
na nie nawet te koła, które hasłem bojkotu operu­
ją  przy każdej sposobności, a które nie zaw ahały 
się „bojkotu* stosowi «ć nawet do „Kultu-y Polskiej" 
dlatrgo. ie  r ie  podobało się im to co napisał k ie­
dyś Świętochowski

M ówra sprzeciw ia się takiemu bojkotowi, 
k‘ 6ry operuje ttro iem  jakiegokolw iek rodzaju. 
A kcya  popierznia tego Co sw oje m uti płynąć z ria 
turalnego odczucia tej koniecznóści. Możemy dysku­
tować iy 'ko z temi argumentami, które rozważają 
jej w łaściw ość Czy niew łaściw ość tylko z punktu 
w idzem - flzl 6d lub korzyści, jakie ona przyniefle 
nam samym.

W  d jsk u fy i jaka się następnie w yw iązała 
wszyscy m ów cy sti li na tom samem stanowisku.

Z m a t r t i .
5 p. Artuł śjiwW ki

W  ubiegłą nied .ielę zmarł w W arszaw ie, 
dożyw szy lat 74 s  p A  tur ŚiiwińskL. U ro­
dzony w roku 1839 w  Kotliskacb, w po w. ku­
tnowskim, po ukończeniu nauk osiadł w War- 
szc.Wit, gdzie zaskoczyły go  wypadki 1863 r. 
Po upadku ruchu i po wyjściu z więzienia 
w cytadeli warszaw skiej, czas ołuższj mieszkał 
w W arszawie, gdzie znany był z dziełaJności 
< połecznei i w życiu towarzyakicm . B ył zalo 
życielem jw  racjo n a ln eg o  polowania, Tow 
w ioślarskiego i in. Z e  izczcgóln jm  zam iłowa­
niem oddawał się łow iectw u i m yśliwstwu i na 
tem polu po’ożył liczncmi prac m .i literackiemi 
znaczne zasługi. Z n an y też był jako wybitny 
ro’ nik. Po sprzedaniu sw ych m ajątków w ku- 
tnowskiera administrował dobrami ks. S a n g u sz­
ków w Siawucie, naitępnie objął stanów ako 
pełnomocnika dóbr anton-ńskich hr. Józefa P o ­
tockiego na W ołyniu, gdzie miał sposobność 
o yk a za ć  g rio to w n ą  swej wiedzę gospodarczą 
Ś. p i\rtur Śliw ński cieszył się —  dla sw ych 
cennych zalet chars^teru— ogólnym  uzacunHem. 
Zm arły osierocił liczną rodzinę, wśród której 
znajduje Się znany chlubnie w piśmiennictwie 
nsszem p. A rtur Śliwiński, członek zarządu 
i akinbńk T o w  L terutów 1 D zicnnizarzy P ol­
skich

D Z I E N N I K  K I J

Spraw y bałkańskie.
? r m  francuska wobsc ztrwanla rokowań 

pOKojowych.
D la gazet fesnenskith zawieś renie roko­

wań pokojow ych nie było m:spodVianką, Na- 
ogół istniało w  Paryżu pi z kona nie, że T u rcya 
ulegnie żądaniem m ocarstw. F rążą  pogłoski, 
że Turcya oczekuje tylko ostat tiego słow a m o­
carstw , chcąc aobie zapew nić honorow y od­
wrót. Ulęknięcie się pogróżek państewek, któ­
re niegdyś były  jej wasalam i, byłoby hańbiące 
dla T urcyi, ustąpienie z 6 przed żądaniami zje­
dnoczonej Europy nie przynosi jej ujmy. O d zy­
w ają s :ę jedn akie głosy, że możliwe jest za ­
ognienie kryrysu w Europie, który wszystko 
popsuje. Cula prasa francuska komentuje ży 
wo w szystkie ewentualność*.

, Petit Parisien* pisze: „R ząd  an^ieleki
b^łby niezcdowol o a j, gdyby w pałacu S( Ja­
mes w ykluła się now a w ojna bałkańska. Sądzą 
teraz, że T u rcya r ie  odda n ipew no bułgarom 
dobrowolnie Adryanopola. Lecz jrst rów nież 
pewne, że rząd turecki mógłby być do tego 
zmuszony, gdyby tureccy mężowie stanu chcieli 
się ouzaócować wbrew  woli mocarstw. A by 
jednak Europa m ogła dokonać cawalebnego 
dzieła poj:drnnia, niezbędne jost, aby m ocaitwa 
miały czas uo perozum ienia się D latego p o ­
tępiają ambasad mrowie w Londynie polstyice 
u 1 1 : m a t u m, du kiórych D m ew  ma, o ile się 
zdaje, wielkie upodobanie, Spodziew ają aię, ż t  
Danew usłucha m ąd.ycb rad Y onizclo  ta i zgo­
dzi się jeszcze raz na zwlokę, co da możaoać 
doprowadzenia w szystkiego do rów now agi*.

W  paryskim „M atinie* pisze Heden.ar 
S r  E duard  G rey i delegaci mocarstw w L o n ­
dynie sądzą, że u l t i m a t u m  sojusznikó<r 
byłoby rzeczą przedwczesną. C zas działa za 
bulgarów O a i sami « ć eirdczeją, że Adrya* o- 
peł skapituluje lada chwila. D lztego  powinni 
oni b jli przeciągnąć rokow ania aż do upadku 
Adryanopola*

Któl Karol o woj.tii bałksńskiei].
Jak donosi w ychodzący w A ntw erpii „Ma- 

tir* , konsul belgijski w  Bukareszcie miał pu- 
dyencyę u króla K arola. K ról miał ośw iad­
czyć, te  pomimo nieprzejednanych prądów, 
nurtujących w społeczeństwie rumuńsliem. sam 
on był 1 jest gorącym  rzecznikiem pokoju. Król 
ma nadzieję, że zdoła z pewouć pokój kra­
jow i nawet w l/m  wypadku, fd y b y  działania 
wojenne zostały wznowione. M ai on przed 
P"tu  laty doradzać Turcyi, by uttąpiła G iecyi 
Kretę, lecz rady ń'go nie zos^a’7  usłuchane 
przez tureckich m ężów stanu. Autonom ię A lb a ­
nii, którą zam ieizkuje rnacz iy odsct .k kuco<~a- 
ł r c l ó r ,  uważa król K arol 00 Jawna za pożą 
aaną. W reszcie zaznaczył władca Rumunii tę 
s^aL i trwałą, zdaniem jego, p.zyjaźń, jaka łą­
czy królestwo jego  z ni.dduua ską monarchią 
Hań iburgów.

Słow a króla Karola, podane przez bez- 
rrzględn c zasługującego na wiarę urzędowego 
nterw icvcr’a, są vr danej chwili ze wszech miar 

znamienne.

Wo .va o rb sk a  granica e t, na.
Juk donos „G airou p raw i*, południowa 

granica celna Serbii została w obec w yników  
ostatniej w ojny z T u rcyą znacznie zmodyfiho- 
wana, Przecinała ona poprzednio R atować, o- 
bccn?e przewinięto ;ą do Giewg^u o 70 kilo­
metrów na północ od Salonik. Urjęrfy celne 
już lozpoczęły sw ą działalność.

Nowe tary iy  celne w yw ołały  w e l-  
kie rozgoryczenie r ś  ód im porterów nie­
mieckich, wsz*Ikie bowiem tow ary niemieckie 
ww ożone do Salonik, prócz zw ykłej 11 proc 
opłaty w porcie Saloaick'm , by dostać się do 
wnętrza M acedonii muszę na nowej granicy 
serbskiej opłacać cło dodatkowe „Berliner Tu- 
geblatt* nazyw a zarządzenia cd n e  u/ładz serb­
skich bezprawiem. S ą  one jedhak logiczną kon- 
sekweneya tego p >rządbu rzeczy, jaki aię w y­
tworze! po zw ycięstw ie pańitw  związSowycb 
nad 1  urcyą

P owkiitowr,:jie Adryauoptli.
E lergiczny obrońca oblężr ne„’o A dryano 

pula S iu  kii besza nie zsd sje sobie— jak piszc 
„Neue F .e ie  Pres3e*— wielkiego trudu z dypio- 
m ityczuem  załatwianiem  kwe^tyi politycznych 
Na za»'ieszouej k o oŁ r ncyi londyńskiej dc 
legaci tureccy zgodzili się na pozwolenie do­
starcza r 'a  żyw ności koleją p u ch odzącą przez 
Adrydnopol dla armii bułgarskiej p id  Czatal- 
dża, lecz kw estya zaopatrywaniu w żyw ność 
Ad yanopola nie zoatała roztrzygnięta. R oz­
strzygnął ją  bohaterski obrońca twierdzy tu­
reckiej w sposób nader p:o3ty. O to z  fcatery: 
dominnjących nad dworcem i linią kolejową 
skierował ws cjtk ie dz ała ku pociągom  buł­
garskim i zapowiedział, że o ile część przew o­
żonych produktów żyw nościow ych nie zostanie 
oddana miasfu, będi ie mimo rozejmu kartaczo- 
wał przechodzące pcciągi W ładze bułgarakie 
musiały się zgodzić na oryginalne o c t r o i 
dz elnego generała tureckiego.

bi.var-b(!y w Albanii.
W ładze tureckie umieią korzystać z ta 

k n io w  w ybitnych jednostek. Juk podaje me 
dyołański „C oiriere d<lia Sera* (a prusa wło­
ska żyw o się interesuje bohateiskim obr.ńcą 
Trypolitanii E aver bey ’em) E cver-ł ey, wobec 
zawieszenia kroków  wojennych ped Czntałrttą, 
został delegow any do Albrnn, by tam ua wis 
sną rękę zorganizow ać zw iąiek klanów  dla 
obrony kraju przed in w a z ją  państw bałkań­
skich, a naw et p r z e d  o k u p a c y ę  p r z e z  
w s z e l a k i e  i n n e  m . o c a r s t w a .  D zien­
nik w ta su  z zadowolcn.em  pcdkrrśia ostatnie 
■łowa rw ojej mformacyi, pod obcem mocar- 
rtwem bow hm  —  trzeba rię dom yślać tylho 
A ustryi — a z A ustryą wcześniej czy później 
muszą wym . nąć dla Y  ł uch nieporozumienia 
na tak spoinom  terytoryuca współdziałania eko­
nomicznego i politycznego, ja h  :ni jest Albania.

Bitwa v/ Dardan&kcŁ.
Komunikat urzędow y greckiego minister 

siw a m arynarki p o d a j;— jak donosi „N ea H o­
mera*— następujący opis ostatniej bi:w y 11 dy 
greckiej i tureckiej w D ardunehch:

Dn>a 32 grudnia r b. toipedaw ce grtc  
kie, któte krążyły przed ci« śniną, zawiadom iły 
łiole o godz 7 m. 30 rauo o uknzadu się 
dwóch krążow ników  nieprzyjacielskich, za któ­
rymi ciągnęło 6 totpedow ców . Z m ierziły  one 
ku cit ś lin ie  Dirdam -lskiej. Gała eskadra g>ec 
k r  podniosła natychmiast kotwice, aby aię udać 
na spotkanie nieprzyjaoiela. O godz. 10 m. 25 
wysłał turecki statek admiralski krążownik

W S  K  I

„M^dżidje* i .nne statki, które się trzym ały 
pod ochrorą fortu S;diibahr, a sam skierował 
się na wschód od T en edos i w yatrzchł od 6 
do 7 razy z dział do 2 torprdow ców  greckich, 
znajdujących się na tych wodach. T orp edow ­
ce greek ie odpowiedziały ogniem, ale gdy nie­
przyjaciel zauwsży? przybycie innych torpedow ­
ców  gnck>cb, pociągnął z powrotem  ku Dar- 
ćanelonj.

O  godz 11 m. 25 w y sL ły  krążow niki 
„M .d żijije* i „Hamidije* resztę floty tureckiej 
która się przed Dardanelam i znajdowała- Skie- 
łow ała  się ona ku brzegowi zachodniemu T c- 
nedosu, gdz;e w ciągu 30 minut wym ieniała 
strzały z dz.ał z torpedowcami greckimi. Tor- 
tw d iw ce tureck_e pedążały za krążownikami 
tureckimi do pewnej odległości. G d y  cała g re c ­
ka eskadr3 ukazała sie na horyzoncie, bitwa 
się skończyła i nastąpił odw rót statków tafęc 
kich do cieśuiny.

Jak widzimy, osf" :n’a ta  batalia moruka 
grecko turecka— skończyła się ua hałaśliwej, acz 
mało skutecznej wym ianie salw  armatnich.

jiiarlwy

ilopaiyzm.
Niejednokrotnie zaznaczahśm a fakt zupeł­

nego uieoryentow ania się publicystów rosyjskich 
w rzeczach i uprawach Polski dotyczących, a 
nigdzie fakt poi wyższy nie występuje dobnntej 
i jaskrawiej, jak w aw estyi żjdow akiej, która 
tLk olbrzym ie i tak chwilami dominujące miej­
sce w życiu naszem wewnętrznem  zajmuje

O to dowód b wieży i niesłychanie zna­
mienny...

O rgan portępowcó W rosyjskich „R urskaja 
M olwa* daje cbarakteiystykę antysem tyrmu pol­
skiego, charakterystykę w za’ o ten u prawidło*™ 
i cd zw ykłego uzablonu, przez kadetów zw łasz­
cza nadużywanego, daleką.

Zi laniem autora, p. Sta* ińsk^go, my, po- 
lacT> oskarżam y żydów :

1) że ży iw  jest w K rólestw ie Pobkiem  
za dużo, 2) że kilka stuleci tr» ające zan e- 
s z k 'v a iie  K rólertw a przez żydów , ornz zeńrod 
ko .ranie się ich w miastach pozbawia polakóe 
m ożn:ści w ytw orzenia własnej narodowej bur- 
żuazyi. O occność znacznej ileTci żydów  w kra­
ju p«uje je /o  cbarahter polski, a niemożliwość 
a«ymi!acyi ż/dów  stw arza grunt dla powstania 
obcej nar odo woś :i. Z n acm a ilość ruiyfikują 
cyeb s ę żydó.r wnosi cbsra^ter rusyiikacji, 
nierusyfikujący sdę zaś, i p sługujący aię dalej 
swym  żargonem  stw arzają po rtż^ e uiebe7pie- 
czeńttw o germ anizacji kraju (dwa miliony lud- 
n o ta , rozumiejącej język niemiecki). Nakaz 
cz»su w ym age cd polaków w ytw orceoia własnej 
b rrżu izy i uaiodow ej, i v  imię tej potrzeby p o­
lscy  przynoszą w  ofierze zarów no żydów , jak 
i swą, kilks w lekóiz trw ającą zasadę rów no­
uprawnienia obyw atelskiego w K rólestw ie Pol 
skiem.

Zazn aczyw szy następnie, te  sa ez .só w  
t. zw . prący organicznej o właś uwyta antyse­
mityzmie mowy w Poluce nie było, a przeciw ­
nie panow ały tam prądy : symilatorskie, p S ła  
winskij rysuje dalej genezę ruebu, który objął 
cały niemal naród w ten sposób:

Rucb społeczny w  R osyi od początku 
bieżącego stulecia, w raz z dążeniem wolno- 
śc.-owym w ytw orzył pogrom y, ograniczenie 
pi aw, masowe wysiedlenie t y d ó *  z centr-1 
nych i zachodnich gubernu cesarstw o i zmusił 
ich do em igracyi. Z  tych część w yjechała za 
granicę, znaczna zaś czełć przeniosła się do 
Królestw a, przenosząc tam sw e przedsiębior­
stw a przem ysłowe oraz i przew ażaie handlo­
we, w ytw arzając silną a nieoczekiwaną kon­
kurencję. Fakt ten m usifł w y w o b e  niechęć 
wśród ludności m iejscowej, n iccb ;ć wzmożo 
ną jeszcze faktem posługiwania się w życiu 
językiem państwowym -rosyjskim  i r echęć ta 
zapoczątkowała rozwinięcie się antysemityzmu 
polskiego-

Ruch wolnościowy I?.t 1905 i 1906 orła 
bił tę niechęć, ale potem, wobec represpi 
rządowej i zupsłarj n iem otliw ożń d>a polt*iów 
wszelkiej pracy twórczej, oraz wobec kilku 
ostatnich ciosów politycznych z ręki rządu 
nacjonalistycznego, kw esty* żydowska w ysu ­
nęła się n a plan pierw szy i nabrała niezw ykłej 
oatrości i ogarnęła 1 ie tylko warsta y  konser 
w atyw ne i narodowo-dem okrctyczne, ale i afe 
ry  postępowe, dw a piprzednie kierunki na in 
nych polach rw alczujrce.

Nap.ęcie sił poUaicb w tej kw estyi do«zło 
do takich granic, jakie były  niemożliwe je ­
szcze kilka lat temu. Nie zadaw alając się 
bojkotem ogólnym , stosowanym  do w szyst 
kich żydów  bez wyjątku, polacy zw rócili się 
już do władzy centralnej z prośbą ipolcnizc 
wania kredytu, na i azie niby na próbę, r  j:d  
nej z  pryw atnych instytucyi kredytow ych 
m. W arszaw y.

Jak widzim y dotychczns pan Stawinskij 
ilustruje rzecz i jasao, i wie/nie... Natomiast 
kon klu zja  w ypada stąd... m eoczekiw sna.

„Możemy zrozumieć, kończy p. Słi.wiń9ki, tę 
atmosferę patologiczna, w  której obecnie żyją 
i pradiją  pnlacy w Rosyi m ożemy w ytłum aczyć 
sobie tec upadek poziomu politycznego, dzięki cze 
a u  społeczeństwo pul kie w  większości swej za­
częło stw arzać nieuprawnionych „Inoredców* w 
swoim kraju, lecz w sp ółczuć w  tej rpraw ie spo­
łeczeństw u polskiemu r o - y n ie  postępowi nie 
mogą.

Dlr postępowego sp o łećzeń stra  rosyjskiego 
zarówno polacy, jak  i żydzi nie są „obyw atelam i 
drugiego rzędu", a zw ykłym i obyw atelam i R osyi.
I skoro polacy w  stosunku do żydów  postanowili 
naśladować politykę Pobiedonoscewa, który n a w ia ł, 
że spraw a żydow śka istnieć nie powinna, bo 1/, 
częiic żydów  w yem igruje, 7 i  umrze z głodu, a 1 : 
będzie zniszczoua— to społeczeństw o rosyjskie p o ­
stępowe kroCzy po innej drodze".

T a k  filozofuje „R usskaja M ołwa* *r . P e ­
tersburgu, nie ponosząc żądny h . kosztów 
bezwzględnego sccsowania postępow ych dog­
matów. nad brzegami W isły.

Pyszny jest zw łaszcza frazes, te  dla ro­
syjskiego postępu i żydzi i polany są obyw ate­
lami je tk e j klasy... Bardzo wierzym y... Polacy 
siedzą u siebie w domu, a żydzi coraz mniej 
doraź lej krzyw dy rosyjskiej gospodarce nuro- 
do« ej czynią, bo s ę ich system atycznie i coiaz 
ebticiej do polskiego obi^śaa w ygw im a.

E. P.
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U schyłku 1 r.
D obiega końca rok 300-lecia w iekoponn e- 

g o S l  argf, R ok ten nie przebrzmiał u nas bez 
oddźwięku, za u sz a ją c n a s  poniekąd do wniknię­
cia r głąb naszego ż j c i ,  d> zastanowienia 
się nad wadami i ujemnemi stronami naszej 
społecznej prrey.

Jedną z najbardziej trafnych refleks; i był 
prawdziwie obyw atelski list pana Jana M ań ­
kow ski-go z S airk i, tak słusznie podnoizący 
polrzebę obudzenia wśród nas sumienia i op;- 
n i  spoleernej, w kw estyi w yprzedaw an:a pol­
skiej posiadłodci na K resach.

N aw oływ ania do skruchy, do popraw y, 
wielkiego Skargi niestei; odbijały się bez skt - 
tku, o rozpotężnioną butę, o zaślepioae sam e- 
włanztwo, o n:czcm jeszcze nie skarconą za­
rozumiałość naszych przodnów, którzy dumnie 
uważali się za łuary potężaej i rozleglej wtedy 
Rzeczpospolitej. T eraz jcdnsk, kiedy ju t  prze­
powiednie p a r c k a  Skargi, praw ie co do joty  
u rzerzyw ista ły  clę; kiedy me jakął nieuniknio­
ną naw ałą—^czy przelotną katastrofą, ale ściele 
Konsekwentną karą jesteśmy od półtora już 
wieku deptani, sm rgani, rozszarpyw ani przez 
wszyrtkie żyw ioły polityczne, apolrczne i eko­
nomiczne. K iedy w codatku jeszcze 1 sami 
dopom rgam y w tem unicestwieniu się i irpa&ku 
noszy m ,

C zy  nic byłby już cz&s w ejść na c&i 'c  
na drogę już m c przestróg— nL. alarm ów, nie 
gróźb— ale n a drogę jakiejś pew nej— prakty­
cznej— w y a ż n e j rkcyi ratunkowej? Z*daairas 
akcyi tej byłoby stworzenie jakiejś 1 j e ł  :zn*j 
kontreu— if  jrm o w an e ajunenia toi rar ryskie go, 
zorganizow anie energicznej pom ocy i stosow a­
nie takowych wed>ug potrzeby i uznania.

Pamięta my jednak o wielkioj zasadzie 
„K to z w as bez grzechu ten niecą ram ienuje* 
pamiętajmy, że tylko Skarga mógł mieć praw a, 
ze sw ego s^ancwiską pełnego a b a tg jc y i— z a ­
parcia się i pośw ięcenia— straszyć grom ić i na­
kazyw ać poprawę. My zaś w szyscy, z rzsdkia- 
m: niestety wyjątkami, jesteśm y poniekąd zac- 
iiaaryznwani z temi naiodcw em i wuclami, które 
m n wiodły i wiodą do upadku.

W ięc zawdzięczając panu Mańtorrftkiemu, 
że tak na dobie wniósł na łam y naszego sw ój ■ 
s^iego „Dziennika K ijow skiego1*, tę żyw otną 
łw estyę , bierzmy się do akcyi, do czynu!

I ci którym ies:cze z resztek wielki j 
przeszłości dość pozostało, i ci którzy pruci, 
i energią nowe ą tr  orzyli fortuny n s tej rodzin­
ne j ziemi, i ci którym  tylko żal i srautdk z d t-  
w nego po! ać unia pozostał, połączmy się r a j ­
scy dobrą wolą; niech każdy w m iarę c»j 
ja y c b  środków, czy sw ego oburnema, czy ssra- 
jej boleści i w iny, daje— pieniądze, w apoiudilsł, 
sym patye, a stw orzyć jcuzcze możemy prai 'dzi­
w y pomnik wielkiemu Skardze— pomnik obrony 
naszych griazd , n a izre a  siedzib, naassj p rze­
szłości.

Czasu m ; traćm y na utytkiw ania, l a  gro­
my, na oburTenic, niech one beńą tyłka f» -  
budką do robot/, bo jeszcze wiele jest do ra­
towania; wiele jest taki;b , których można je­
szcze opamiętać, a w tle  więcej takich, k tótzy  
zu śuśnionym  acrcem i ze łzą w  oku bcrykali 
się, ale juz sił nie mają i m u. tą ulede tej saau- 
ti.e konieczności pozbycia się pozostałości 
sw /cb oj ów, gniazda sw ej rodziny.

T ych  c z a L  jeszcze bratnia ręką, poczciw ą 
i obywatelską pomocą, bez Kopnięcia nogą, 
bez potęp enia, nic kamienując i piętnując r a ­
tować, a ratując ich, ratow ać się będrie nie 
tylko ich samych, ale to co całym wysiłkiem  
przeszłości stworzyło nę, a co runąw szy, nie 
tyfko sUhazych ale i m ocniejszych może z a ­
grzebać

Zapew ne, że róż lorodne przeszkody -no­
gą bardro utrudniać tuką pracę. A le  gdyby 
ludzie energii 1 in ic ja ty w y  zapoczątkować to 
chcieli— to miejmy nad? ieję, że znaleźliby w 
naszym społeczeństwie jeszcze i teraz chętnych 
w spółpracow r itó w, a d a siebie słuszne i w d zię­
czne uznanie K resów .

Leon A. KumnicU.
BaCzkuryn.

Jfpve książki.
Wacław Sirforski- ,Oey kraj nart wy- 

sycha*. (Przyczym u do w y jtś u ie ria  kwestyi...!. 
W arszaw a, 69 str.

N iewielka ta książeczka oparta aa p ierw szo­
rzędnym  m jterynle naukowym, p o rm zt dużo d o­
li ostych spraw , bezpcśredaio nas się tyżzęCyćh.

Autor rozpoczyna od przeglądu teoryi (m rte 
hypotczy— przyp. r e c e a z ^ o  w ysychaniu ziemi. H y- 
poteza ts już od czasów  H am boidća zsięła  u m yiły  
ludzkie, a by ta następnie poparta przez C„ły Sze­
r e g  uczonych dużego rozgłosu i pa wagi. P o m ln o  
Lperadycznych zaprzeczeń, hypoleza ta była  p rzy  
jęta przez w iedtń ską akademię n-iuk i inne ciała 
naukowe, a jeszcze 10 ty kongres hydrotechników, 
odbyty w  M edyclanie w  1907 r ,  przyjm ow ał ją  zł 
pewnik. Sa lżono pow sz-chntr, że lasy i błota są 
zbiornikim i w ilgoci, z pustępem w ięc cywU izacyi, 
osuszaniem błot, w yrąbyw aniem  Ils S w , rrg u ia c ją  
rzek i potohów, a w reszcie tRę rozpowszechnnneKi 
obecnie dienowaiiiem  pól ornych, kontynent euro- 
p *jski musi wysychać, a poziom wod gruntowy ;h 
musi się obniżać.

C ały  Szereg badań źródłow ych, dokonanych 
przez P rueckac HeUmunn'*, W olin y'ego, O po­
ko 3.*  i w iciu  innyćb, opartych na raateryale m e­
teorologicznym  od 1700 do 1900 roku (a w ięc  o k r e . 
sie c*.-su. w yłączającym  k-6 ketrw słe wahania pe- 
r/odyczne), na w ierceniach ziemi, dokonanych w  
rozm aitych m iejtćow ościacii całej Europy, nu B ad a ­
niu życia rzek na kontynencie (Sekw ana, Ren, D u­
naj, Elba, W isła , Dniepr, W ołga, N .l i in ), na b a ­
daniach naa parowaniem  ziem i nagiej i pokrytej 
roślinnością leśną, połow ą i łąkową, doprow adziły 
do wniosków, że o absolutnem umniejszeniu się 
;Iości w ody na siałe w  jakiejkolwiek* rzece m ow y 
niema, że w  m iejscowościach, gdzie lasy  w ytrze­
biono, los : opadów tmosf* rycznych się nie zm niej­
szyła  1 rzeki aie zm alały. P fzeciw nie, w ielk ie l i ­
sy często działają wprost ujemnie r* tym 1 ieruuhu,
* co się tyczy  błot, to tylko skar& lizow aue m ogą 
zarezerw ew ić  pewną ilość w o d y w czasie p o su ­
chy, że w reszcie je ly u y m  (?) regulatorem  klim atu 
są oceany i morza, w  zw iątku ze zmianami tem- 
oerafury i krążeniem w iatrów  (cyklonów i nntycy- 
tlonów ).

W nioski te, jak  widzim y, znacznie się różnią 
od ogólnie przyjętych, a niekiedy w prost są in  
przeeiwnr.

W  m eregu rozdziałów: 1) czy lasy p o d trzy
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mują wilgotność krsją? 2) Czy biota regulują od 
p ly w  wod bieżących? 3) Kanalizacya fclot pole 
sttlch i w p .yw  j- j  na stosunki hydrologiczne i eko­
nomiczne hr.-ju; 4) czy rzeki nasze mielcją? 5) ja ­
kie są wnioski praktyczne (w p ływ  lasów  nu. klimat, 
wD ływ  biot poleskich na stosunki w ilgotnościow e 
w  kraioie czainozlem u etc.); 6) przyczynki do sta 
suaków  w ednycn dorzecza Y n s iy  (35-Cio i 5-eiolet 
nie okresy su cte  i mokre, zmiany temperatury 
w  kraju naszym, zmiany klimatyczne, przew idyw a­
ne w  przy: łości etc,), w  szerepu tych rozdziałów  
autor rozpatruje zagadnienia, mające pierw szorzęd 
ne znaczenie dla ekonomistów, hygenistów, klima 
tologów, fty aro techników, a w  pierw szym  rządzie—  
rolników,

Autor jest urodzonym prelegentem  i polnmt 
S‘ą; a w ięc praca jego rapisana jest z w ieikiem  ży­
ciem, a co bardzo ważne! —  stylem  jasnym i przy­
stępnym nawet dla cieza wodo weń w. O parł się 
autor na macie różnorodnych źródeł, zaczerpnię­
tych z literatury polskiej, rosyjskiej, m em itckUj 
i francuskiej, do czego mu pomogło w ykształcenie 
agronomiczne i hydrotechniczne. A le może w sku­
tek zbyt drobnycn rozmiaró w hi.ąźeCzki i kon cez 
ności Streszczania się, autor za m ało uwzględnił 
poglądy strony przeciwnej, m.nnująe je  w  czam buł 
„pr tesądam “. Całe spraw a straciła przez to na 
bezstronności i akademickim spokoju, a zyskała 
n i  um iejętnośii szerzenia now ych poglądów

Pomimo tych usterek a kio od n ch jest w o l­
ny?), praca p. W  S.korskiego jest bardzo poży­
teczna, o jf t  a w  treść, rasuw a masę m yśli szersze­
go dla społeczeństwa znaczenia, w ięc przeczytać 
ją nie tylko warto, ale i . należy.

B W ydżga.

K R 0 N I K A.
K a l e n d a r z y k ,

D tiś 28 (10) M łodzianków M m 
Jutro 29 (11) Tom asza B

WfeChód Słońca o gndz 8 aa. 3.
Zachód słońca o godz. 4 m. 02.
Długość dnia godz. 7 ■ 55

i l a J e n d i r z y k  S l i i k ^ y c i n y .

0 s ł y o z n i a  «r. s t .

fijkU  1529 Zbiera się w Piolrkow ie sejm.

1x96,060 rb. (zamiast 1,143,891 r b ); 6) d o ­
chodów z przedsiębiorstw miejskich 484,110 rb. 
(zamiast 498,589 rh ); 7) zapomóg' i zw rot w y 
datków 931,070 rb. (zamiast 9 7 59 0 7 rb.); 8.
d o cjcd ó w  z innych pozycyi 46,550 rb (zamiast 
102 448 rb.)

Grand' Hóte1 Imperial: pp. J. Poiońssi A . 
I.logilewski; W . Pataiejew, radu? dworu; B  HaCko; 
Mtchał Kitsjew; 1 Rabń.fiwiez; S. MargoMn; józet 
Różycki: M. Rainer; K. Perszie; G. C y v  F. Neu- 
uekn; J. ctzpiwak; E. Arz«*nszt»ju; Li Grinberg.

Palast fffiliil: po. S. ozipn w, z żona, z Mos­
kwy; W . VVniathovvs«a z W arszaw y; S. jannidi, le- 
karz; W iod2im ierz W innicki, »dw. przys; P, Z y

Sum a w y d atk ó w  określon a zo stała  w ed łu g tomierski, in t; Rogowski; M, Mćnastyrshi, ku- 
preh m in a.za  n a 3 ,891 ,78 3 rb  , w y d a tk o w a n o  I oiee; M, Gejoer, dottór; A C yperow icz, inżynier; 
o góiem  3 8 1 9 8 5 2  rb. P o n ie w aż doch od y sta- i f  Chmielnicki, kupi.se: P. Ksóp. , p « .  nyałow ićc; 
n o w ily  3 4 6 2 , 8 4 8  ib . 1 1 1 , 4 5 5  r -̂ o trzym an o z ¥• 5 orai-l j l : Iw aatęif L- iNiegrymowski, vKup*§e;
da rnych zaległości, zatem deficyt tym czasow y 
na 1 stycznia 1912 r. wynosił 345.448 rb. 
którą to sumę zarząd m iejski m a zamiar umo 
rzyć z zah głości, jakie napływ ały rr roku bie­
żącym

— Z Towarzystwa Dobroczynność 
Prezes Zarządu za naszem pośrednictwem zz 
w ad-m._, iż posiedzenie Zarządu odbędzie się 
dnia 29 grudnia r. b , to jest w sobotę o godz. 
8 ej wieczorem.

— Z Polskiego Towarzyctwa Glmna- 
StyckilPgO- W  sobotę da. 29 grudnia odbę- 
dtie  s :ę w 1 tkam P. T . G. (Lw ow ska Ne 12 A) 
zw ykła wieczornica taneczna dla czionuów i icn 
gośti. Członkow ie plccą za  w ejście 30 kop,, 
g ś o e  50 kop. Początek o godz 9 wieczór.

W  niedzielę do. 30 b. m. c  godz. 4 i pół 
po połudmu w lokalu P. T . G  urządzon? b ę­
dzie „L iio icka  dla dzieci'*. K ażde dziecko 
otrzym a ł a d ią  nieapedz unkę. Na całość zaba­
w y  złożą s 5 tańce, gry, zabaw y akrdl m igda­
łow y* i t p. B  lety w rjścłow e j*k  dla dzieci 
tak i dla dorosłych 50 kop.

V/ dniu 31 b. m, za przykł adem lat po- 
przed tu n T o w . g m aast/czne urządza .W ie ­
czór S y l westr iw y * .

—  Uwolnienie- Es 24 b. m. w ypuszcze­
ni zostali na w oln rść z więzienia na Łukija- 
nów ce po ciłkow item  odsiedzen;u dwumlerięcz- 
nego aresztu pp - nr. P ietaiew icz i w spółpraco­
wnik naszego pisma C  M auey.

—  Sprawy gorzeinlcze. W  tych dniach 
odbyło się posiedzenia jekeyi gorzeiniczej ki 
jow sk iegoT ow arzystw a  rolaiczego celem omó 
wiem a obecnej sytuacyi w zw iązku ze stano­
wiskiem, zajętem przez organy min.sterstw a 
skarmi w kw estyi określenia ceny na spirytus 
rep z.tycyin /.

Jak wiadom o, gorzelnicy określają cenę 
pow yższą na 85 kop., nie chcąc p rzysta ł na 
proponow ane im 78 kop. za wiad. o 40 sio 
pniowe Na peporcic sw ych żądań producenci 
przytaczają prz tdearszystkiem fakt, iż rada przy 
głów nym  zarząd zę  ska>oowej sp rzeaaty trun­
ków  przy określaniu ceny na spirytus repsrty- 
cy jay  nie wzięta należycie pod uw agę klęski 
żyw iołow e, jakie w r b. «pctkały rolnictwo 
i gorzelm ctw o w naszym  I r&ju.

O prócz tego przy określania kostłów  pic- 
dukcyi spnytusu 01 az - tn y  kartofli kijowski 
zarząd akcyzy n.e brał pod uw agę 9 gorzelni 
w  gub. k jow sk ie j, które nie zdołały zupełnie 
zebrać now ego zapasu kartofli. W yjątek ten uczy­
niono dlategc, iż zannorzano dla ow ych g o ­
rzelni uzyskać s p ecj m ią  cenę ulgową. R ada 
jednak nie zgodziła alę na to ze w zględów  za- 
stdm czycb  i w obec tego obliczenie przeciętne­
go  korztu kartofli byłdR upeiuie n iep rar idlowe

Poza em na pepawe e sw ego żądania g o ­
rzelnicy gub. kijowskiej zw rac , uw agą na to 
iż w sąsiedniej gbeiun podolskiej w yznaczona 
zosiaia cena w sumie 88 _op., przyczem  ped 
kreśinno, iż chociaż ilość m e w ykopanych kawto- 
fli w tei gubernu przew yższa takąż il jśś  w gub, 
kijowskiej, je d m k ie  rozm.ury kfęski zupeinir 
w yrów n yw a ta okoi cznośi, iż Podole m ożr 
korzystać z tak taniego 1 znakom itego surow ca 
jakim  jest kukurydza, zupełnie ze w zględu na 
warunki trans,: ortu niedust ępaa dla g o r Z e l n i ­

ków  gub. k jowskiej.
Przybyli na zebranie prezes s e ic y ' p 

M~)lski i członek zurządu B. R resauehio, kt zy 
tegoż dnia pow rócić z Petersburga, za w ia d o ­
mili zebranych, iż rada zgodziła się na p dme- 
sien1"  ceny spirytusu do 8o kcp. Po dłuższej 
dyskusyi zebrani doszli do wniosku, iż i 
tę cenę zgodzić się nie można i postanowili 
z rrócić s.ę telegraf cznic do ministra s ra rb j 
z prośbą o podniesienie jej do 85 kop oraz 
pros ć pusta do R ad y Państw a p Sunisl#.wa 
llorw ^ lta o poparcie ich starań v 
instytucyacn ministerstwa.

— Dochody i wydatki m- Kijowa w r
1911- Zarząd m ejski ogłosi; diukiem  spraw cz 
dauic f nansowe za r 19 11 . Vr spraw c-daniu 
tera znajdUjCUJ jr następujące dane ó wydatkach 
i dochodach miasta w ciągu tego reku

O gółem  pow inno było wpiynać w ciągu 
loku  3 .8 16 9 5 9  ib  dochodów, w rzeczyw istości 
zaś wpłynęło 3 4 6 2  948 rb. Y iedłu g poszczę 
gótnych pozycyi dochody były  następujące: Ij 
podatku szacunkowego wpłynęło 545,473 rb 
(zamiast 719 , 86r ib  ); 2) opłat handlowych : 
p-zem yslow ych 300,991 rb. (zamiast 294 251 
rb.); 3) podatku cd psów, koni i pow ozów  —  
12,130 rb. (zamiast 13,016 r b ); 4) róznycu in­
nych podatków — 46,260 rb. (zamiast 69 oco rb.); 
5) dccliodów  z m ajątków i kapitałów miejskich

—  K R A D Z IE Ż E . Na u . MiChajłpwskiej skra 
dziono A. Dunajewskiemu pugilares z 300 rb. i ro z­
maitymi dokum ertani

Przy ul. M .-Blagowicszćzeńskiej Nś 22 okra 
dziono ’nc 410 rb mieszkanie Zybowifiza.

Z  mieszkania Bloka (Teatralna 1) skradziono 
browning i 95 rubli.

P rzy ui Fundukiejowskiej Nś 3 okradziono na 
600 rb mieszkanie H snisch’ a.

—  P O Ż A R , D ria 25 grudnia w ieczorem  z 
przyczyny niewiadcm ej w szczął się pożar w  kucń 
ni aavAarnf U działowej, Ogień zi izćzył sprzęty 
kuchenne

— N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W  do­
mu Ni 28 przy ul. Stołypmow^kie' Subiekt I. Małe 
żik, będąc mocno pijany, ? łasą siłą uderzył się o 
?iół, iz uległ zlew aniu nogi. W  k a rttie  Pogotowia 
odwieziono go do szpitala.

—  N A P A D Y . O n cg iaj na Padole kilku ban­
dytów  dokonało napadu a» 3  Podolskiego i zrabo 
w alo mu paltot, buty, zegarea i portmonetkę z pie 
niędzmi

Na ulicy K iryiow sk eji 3 niezntnyCn rzeżi- 
m itszków  napadłojnr P. Nowickiego, przyczem  je ­
den z nich ranił noż^m w  plecy Rannemu u 
dzielono pciHoey lekarskiej.

—  N IE O ST R O Ż N A  )A Z D A , Na ui. BsSejntj 
naprzeciwko domu Ni 6 dorożkarz I. K ryło w  wpadł 
na. mejaklegOtS Ctodiuk«. któryTuległ potłuczeniu 
i pokąleczen u całego Ciała. PoSzwank^wanemu u- 
uzielomc p rm o cy j lekarskiej w szpitalu A leksan­
drowskim

—  W Y S T R Z A Ł  Z  M ONTE-CIIRTSTO. Dn. 
?5 grudnia w ieczorem  i w sadybie Ns 30 p izy  ul. 
Botczczagow skiej podczas bójk> chiopak W ojtienk j 
strzelił z M^nte-Chnsto do sw ego rówieśnika I. U 
satego, rąniąc go w  praw ą nzgę. U saieg- po opa 
yunki P cg o to v ie  o lw iozło d o lazpitala kolejow ego.

— Ż  AM A C H Y  S A M O B O jrZ E . D.i d. Ni ; 
przy dl KarawłjOwr-śiej wstąpił pijariy W iodzi 
mierz ( orow ienko-Patłajew , aktor bez zajęci: i ra 
żył tzm amoniaku Pegoiow ie odwiozło desperata 
do szpitala Aleksandrowskiego.

"W  ,d. żfe 8 p r h f  ul. 3 ulionSkiej) śluźąca ’ Elż 
b eta S. zażyła znaczną dozę kw asu karbolowego, 
OdwKz.onr iesper»ikę w  beznadziejnym Stanie do 
szpitala A 'eksandrow skiego.

W  d. Nś 23 przy ui. Sow skiej usiłowała ude- 
bra_ sobie życie A*iulins S. Pogotowie^ udzieliło 
samobójczyni dora a< j pomocy.

—  K R W A W E  S T A R C IA . Św ięta zam ączy­
ły  się, jak -zazwyczaj, szeregiem  krw aw ych starć. 
Pogotowie też mj ato ciężką praCę.

P rzy  ui. Kuzniecznej kołc d. Ns 103 I. Niko- 
łajew  ranił nożem w bok S. Arkarowa, R« m y 
cmicSzCzony został w  szpitalu Aleksandroc/Skim

Ne ul ł  ugow tj koło d Na ib m iało w L jsc e  
Sta-Cie pom iędzy I. Zaiewskfm , P. Janiszew skie i 
włascic.elerr.. raktyerci A . F i iw o w .t iw em  ę  w yrzu­
cenie ^szynku. Awar-turniczy goście z bil' strs >z 
nie Piwnwarowa, przyczewt złam ali mu denną 
szczękę. Z a lew , zi i Janiszewski -ostali ? reszto war i.

W  • d N. 30 przy ul. Kożemiaekiej miało 
miejsce sm rd e w  rnteszhpniu M. Szew cow ej Przy 
jtarciu  ucierpiała M. S z c w c o w ł  i jej matka E. Mo­
rozowi1

Na rogu ul, W wiedfeńskiej i P oćzijo  ,»skiej 
urządziła bójkę duża komparaa pijan-rch. W  bójce 
raniony został nożrm w  plecy S. Tuzniecnw Po- 
szw anktw anem u udzieliło pumoCy Pjgotow ie.

Na szosie Brzesko Litewskiej wprost domu 
M  38 żołnierz I. A w liczo w  zadał ranę nożem vr 
bok F. Kodm cewowi.

—  G U ŁO LE D Z. Dn. aó grudnia po deszczu 
na ląoP przym rozek, skutkiem Cze^o pow ftała go 
łoledż, utruduiajaća ruch uliczny. Ns ulic ch miał 
luiejsce szereg nie.-,zcięśl'wych w yp .d k ó w , Stróże 
bowiem  nie posypali Chodnikó w piasklen, vr - swo-

czasic. Pom iędzy innymi P Koźm iczenko upy- 
daj'ąC, złam tła  sobie rękę

cdnośnyc

A . Figna as: L . IngrJ; L. Marssak,' kupiec; -W. L e 
win; J. Esu yn; 'W łodzimierz Szepr.erosi; Bronisław  
iauowski; T$ir W ingarow; 2 . Zinger; Maryan VVilko- 
szcwSki z Odesy, j. żoną.

Hotel Ro&ya: pp- Actcnina Bierzyńsi-T, Ń 
R< żdiestwieńskii Stefan Bondareako; F. Buj-ticki; S. 
Kair kupiec; A . Katerynin: W. SoroCzyńskI, oby- 
v r td ; VI'. Ł sw row ; Jńzef Sicpt.yrki; E Sergiejew ; 
i. Sazauow; P Goronhow, A . N irewicz; A , Dorni 
uicka; Wffiozliłiierz Łaiykow ; M, ^awicz; S. Le 
enewski: Jan Zyków .

Hotel Praga', pp R. Rybczyński; G. K --Ciura. 
z io na; M. iw an w  N. S ib o iew a; K. Sunaiewicz; 
Karol Gazdowski; K. Nowak z żoną; F  Szczepano 
wa; M. Kisilewdc-; Jan Idzikowski; A . H tnrykow ska 
z  Cha.kowa: S S in elln  z Cbarkowa.

Hotel U w .r s a L  pp. G Por.how z H imania; 
S  Dc bmac: S. RablnowJCz z  Priłuk; S. BńwtrC; 
A. Skrinn.k&w. A . Pas Poa arnąCki; T^zef Kagano 
wicz; A . Korecki; Piotr B raker zc m Żerynki

t-Yjraiam świad :ctw:
10000 pudów po 4 r kop. na luty (kijow ssi 

bank P ryw atny—warszawskiem u Dankonr. H andlo­
wemu).

Telegramy.

j H ł u T ,

W  Adm inistraćyi „Dziennika K ijow Stiegoa 
złożyli:

Na ubouich, do uznania RedakCyi: p. Maryan 
Ctarn-^kl r ro  ęk kop.

Na humańskie rz-k a l T-wo dobr.: pp. Anto- 
aiottwo Sicńscy pamięci W. P obo rsk iego  3 ib .

N a T c  y  pim . #tud poi. unlwerąyi. k ijo w sk: 
pp. Mat i W ł. Hulaniccy pamięci K a li ,o  ib .

Na kościół św. BBkołaja (na organy): po Je 
zy Butkiewicz 4 1 rL ^W^adyf łiw o stw o  P .T e lse y  

z.taiasf życzeń i powinszawań świątecznych i no­
worocznych 2 rb.

Na biadne ‘■sieroty do nzm-nia R ed -tcy i: pp 
Nieei-t i Karol pamięci ubóstwianej m musi 3 rb. 
Zbyszko ukochanego tatusia 1 rb.

Na przytułek przy r-w ^  dom pp. Mieczy 
sław ld iik o w sk  1 rb -Tary aa Idzikowski 1 rb. 
Anna Idzikowska 1 -b, W ła^ynław aw a I. 1 rb.

Na bleenych do uznania Administraćyi „Dzten 
K i j p p .  Jakób Nekrasz 2 rb. Zygm unt Stefiński 
zam. w i-yt i powm szewań świąt, i noTJoroczaych
2 rb. Drukarnli Polska, jako zw rot otrzymanych 
powtórnie od p. Funick.cj 1 rb. "5 kop.

Na fo w  OoDroczyrności: Zam iast w ;zyi i poi 
‘ licszowaft świątecznycii i nov/orocznycn. pp ks, 
Józłf Żm igrodzki 3 rb. Anna 1 i Autońi Nowińscy
3 rb. Duminikostwo Bachel-scy a rb A lfredojto  o 
N aleszkiew iciow ie 3 rD. Vv. i J. fordao 5 rb. Ka- 
iimierz^Jordan 53 kcp. Feliks Jordan 50-kop. Fe- 
licya Szyperską 2 rb. L u dw is Henneberg 1 rb.

Na w oisv do uznania Tow. Uol) pp. Anna 
i Antoni N»w>ń«cy 3 rb. H. Rakowski it,o rt 
■jVac-(aLvostwo Bylincwie, zamiast życzeń świąteCz- 
njCh 1 nownrocznycn 5 ro.

Na T-wo polsk. ko.onii letnich: pp. Anna i 
Antoni Nowińscy 3 r h .  ̂W acław ostwe Dąbrowscy 
5 rb EmiljSstwo W ierzbicJy^s rb.

Na choinkę przy Koie kobiet: pp. Inką Ku 
manowr^a 2 rb. ‘./ŁCek f > Michaś 1 W tts ó w U  a 
rb. Zosia K raczl iew ic-ów na 1 rb Rcoruclswc s- 
U o  Popław scy, zt.uaiest kwiatów na grób(ś. p - u-ra 
Edwacdc Marvańs,- ego 3 rb.

Na bezpłatne cbiady przy taniej kuchni Kuła 
kobiet: pp. Erc uisław ouw o .iPopławsCy-jzaraiasi
. jj latów nu grób i. p  d ra Edward* MaryańsLiep,o 

3 rb.
Dla opuszczonych starców , io  lunnria; Adm i 

cisT acyl „Dzień. Kij.*: pamięci nieodżałowanego 
M ikołrj* CichoiiKiego —  żona 5 rb.

Na w nisy dc uznania łłedakcyi: zanriast wdzjjrj 
i powiinszowad św.ąiecz. i now orocicych pp. A lc- 
łiD-idrostwo G ałkow scy 1 rb. M iry* i Jordan Mi- 
chelsonowl1* r tb. j

Na b i^ n e  d rei przy T w ie dobr.: Hp. Hece *
njze s z c .ć i  p -fi jstfeowitzowej 10 rb K azio|
TrzeC* tk 3 rń. f

Sprostowaniu  «V jY» 340 „D ziencTa K jo w : 
j i it g o "  w  rubryce „ f  ai na wpisy p. A. i K. opu- 
■Zwzoae nazwisko Rodziew icz — o niniejszem pro 
siujemj'.

Z  g i e ł d y  c u k r o w e j .

Na ryrk u  cukrewym  j auuie nad il mocne u- 
spóao&renfc. Ceny podn -z się ale tylko z powodu 
jad er niepom yślnych w idoków  ni 'przyszłość, lecz 
i w  "w iązka "ze zbliżn:ącyi*: Się t< rminera podcie 
sienią Ceoy m aksym .m tj. O m oiliw uści dalszego 
zwiększenia konty"gensu zapomoCą ro w ych  emisyi 
dcciu^kowycti ni< m ’ n a w e t' ino wy; zbj t i c : y w :sta 
'est be.zct'ow cś : takiego środka, skore zw yżka w y 
wołana nośfUa nie Wskutek ogóln *j koniunktury: 
sto .a n i.  kt-ntyngensu ijj! spożyci a, lecz skutkiem* 
przew idyw anego braEu c u f 'u , którego zapasy p( - 
woli się w yczerpują. W  zw ąak u  z tern w  obie 
głym  tygodniu spadły przeliczenia') i świadectwa 
wszystkich aategory..

Na jstatniem  pos.edzumu kom isyi notowań 
przy giełdzie kijowskiej z aregestrow>no następujące 
tri>n7a*uye:

K ryształ produkcyi 1912— 19-3 r :
3) 150,000 putiów siacy a ^ apniarka, po 4 

tb. 25 kop. na grudzień fcuktownia „Kapuściany"— 
adm. t w a oaesksegc);

27 9,000 pudów, stacya Zwinogródk j, po 4 
rb, 17 kop. na styczeń .eukrow n.a' „Poćzapinee" —  
spekulant* wi);

3) 9,000 pudów. Stacy* O rrt5w ,'7po 4 rb. 
ro kop (cukrownia „B a tiń sk a “-  M(rkr.,ow;);

4) 1*500 puców , Stacyi Pletionyj Taszłyk, 
po 4 rb. 16/2 kop., m  gru d zień -lu ty  (kijewski 
bank P ryw atny—Mirkinowi ;

5) 9,010 pudów, stacya Funduklejówka, po 4 
rb su kon., na grudzień (kijowski bank P ryw am y— 
Mirainowi);

6) 7200 pudów stacya Sacharns a, po 4 rb. 
20 kop., nu grudzień (kijowski bank r)ryw«tny —  
spekulantowi I;

7) u.300 pudów, stacya Funduklejówka po 
4 rb. 23 kop., na styczeń—luty (sp< kulant— Mirki- 
uowi);

8) lR coo pudóv', stecya Korsuń, po 4 rb. 
20 kop., na styczeń- luty (spekulant —Mitkinowi);

91 50 430 pudów* ssauya K-asnopcl, po. 4 rb. 
32 kop., na styczćń— luty (spekulant— tow arzysiw u 
M aryiŁskiem u); i

10) 14,000 pudów, stacya. B row ki, po 4 rb.
20 kop., n a kwiecień (C .k ro w n ia  A n d ru s z ó w k s  —  
to w - r z y u iw u  cukrowni „Chodork5m");

11) i o ,7 >4 pudów stacya iM icbtjlenki, po §.rb.
21 kop., nfi styczeń (ipaók F. Tereszczenki— Mir- 
kinowi):

12) 30,630 pudów, Stacya Pohreby«zcze, po 4 
rb. 20 k o p , r"łtyćhmi»st (tow. Cukrowm Ponrebysz- 
cże— bankowij;

13) 15 odo pudów Stacya S w !eSSka, po 4 rb. 
-S7Va koo., pa styczeń (cukrownia „Sw irsst:a“ —kij. 
bai.kcw Prywptuctaa).

P odukcyi 3913—1914 r.:
1) 50 oco pudów, stacya Kalinówka, po 3 rb

Z TEATKU^l M.UZYK’.
Teatr p o lsk i w Ogn„vńe

W ieczór poświęcony pamięci T I K  -aszewskiego.

W  u b ieg łą  n lcdziż lę  d y re k c ja  naszego  
te a tru  urządziła  w ieczór, p o św ięco n y  p*m lęci 
zasług  w ielk iego  p isa rz a  i o b y w ate la  J . I. K ra ­
szew sk iego . U roczysto ść  rozpoczął p. J. K o ta r ­
b iński, k tó ry  w  pięknym  odczycie roztoczył 
p rzed  słuchaczam i, o b raz  wszech s tro n n e j, bo 
za ró w n o  społecznej jak i UtcracEiej dzia ła lnośc i 
J, I K raszew sk iego ; p re le g en t d a ł w yczerpu ją  
a  ok reślen ie  n ie  ty lko  tw órczośc i a u ro ra  S ta re j 
B aśn i w ogó le , lecz i poszczególnym  jego dzie­
łom  i p ism om  B g a ty  innte.rys.1, jak ieg o  d o ­
s ta rc z a  in d y w id u a ln o ść  r ty ta u a  p ra c y * — u;e da 
się  s treśc ić  w  Krótki cna sp ru  w ozdaniu, z a z n a ­
czym y je d n ak , że J K o ta rb .ń sk i n a leży  do 
tych p re le g en tó w , k tórzy odczuw ają i rozum ieją 
zasług i n e s to ra  pow ieśc i polskiej. N tc 
prze to  dz iw nego , że odczy t cechow ała  b e z s tro n ­
n o ść  i c epło serdeczne.

R e sz tę  p ro g ra m u  w ypełn iła  kum edya K ra  
szew sk iego  .P a rs ie  K ochanku*  z e z n a  m arze ,
.L e o s lą  P u c ia to w ą* . S am  a i-to r n azw ał ją  ane  
g d o tą  b s to  rycz a?; tre śc ią  je j je s t is to tn ie  an e  
g a o ta  z zyc .a  k sięcia  K i -o laJlR udziw uła,

D yrek cja , w ystaw iając 3Panie Kocbanku®, 
dotożyła wszelkich starań, aby w ystaw ić sztukę 
z należytym  pietyzmem i s!w orzyć nastrój uro 
czysty. Polonez w ostatniej scenie s:tukl obmy 
Siony został wty-ityczuic; zw lasrcza hoid pa­
ni jęci autora przez z l ,żenić kwiató v  u stóp je 
go pooiersia toaączg^ w  zieleni spotęgow ały 
nJistrój chwili 1 wypadł berdzr ładnie. R- lę 
tytułową odtworzył ze zrozum ieireai i znajo 
mością b isio ryfzaą  postsci R a jz iw ił^ — p Rych 
łowsui, R c lę 'L e o r i  odegrała p, Nałęcz, art tea­
trów  warszawskr h; m łudoriana artystka w r o ­
li sw ej by.a szczerą, umiała zachow ać styl, 1? 
wadatm la przytum znaczną rutynę i poczucie 
sceny. Itv.il w ykonaw cy z p. Szymańskim, p 
K cp czyń sią  i p. Lechowskim  na uzcłe— sta: a ćmie 
wykonali sw e roie, przestrzcgłjąc bacznie z a ­
chowania L&lorytu i cbauakteiu ó a c ze jo r j{g 4  kop., t>~ w z e r ie ń — list_p„d (t-wo cukrowni „Ka- 
epoki. łiu6wk»‘ -J . Gepuerowl);

2) 50,000 pudów, sta cy i Koiiu iany, po 3 rb 
94 ko u na wrzea.. ń--/istooaii (towarzystwo Cukro­
wni „W yższy  Oli :zedajów“— T Gtpuerowi);

3) 50400 pudów, stacy 1 W endyćzany, po 3 
rb. 96V2 Kon., na w rzesień —luty (tow. cukr. „W en- 
dyc.itny‘‘ -  kijowskiemu banfcuw_ Prywatnemu);

4) s ::',ocp pudów, siacy a „W en di czany “, po 
3 rb 961-2 kop., na w m  sień —luty (tow. cukr. „W en- 
ayCZBny'— filii banku Zjednoc so iig o  w  Sumacb);

5) 50,000 pudów, stacya Kotiużauy, po 3 rb 
96'/* hop., na wrzu-akń— luty (tow. cukrowni „Chrza 
nów ka“— kijowsk em u bankowi Pryw  ltnemu).

6) 50.000 pudów, ftacyr Koiiużany, pt 3 rb  
96;-2 kop., na w rzesień —  lu ‘ 7 (tow. cukrowni 
„ChrzanóWka* fS filii banku Zjednoczonego w  Su 
mach);

7) foo.oce pudów, sta c je  B ia ła -C e rliew, Ko- 
anka 1 U stynówka, pc 3 rb. 97*72 Kop. (termin 27

listopada iq’(3 r.), na w izetień —  grudzień (br. M. 
Braaicka- -bi ukowi);

8j ioo.ooo pudów, su c y e  Białs-Cerkiew , Kc- 
ża ,k 1 t U 4tynówk.« po 4 rb. 7 : 2 kop, (termsn 25 
m aja 1914 t j ,  na mitj (br, M. Bi anicku -bankow i).

Zastąoca- 

PRZYJEGffńLI DO K u lh Y A :

Hotel Contin-r.ta'.' pp. G. Brazoł, S:sutbęlah 
dworu; Sergiusz Uhmhtow z żona; L cw if.a-A  rago, 
artystą; Podkt-nski Zygm uni z W a rsza w j; Tóz. i* 
Nizińska W urszuwy; C zesław  Skriyżew siti z Ż y ­
tomierza; U Juroi.aki z Żytomierza, Sergiusz Dy 
o itro w sa ł 1 W ilna; A letsan d er N orolko : W .lna. 
A ,ektander Zagriazski z Mohylows; Leo Lowiń- 
ski, por:, adw, p r z y s ; Henryk Straszyński, obyw,, 
ze Ski .iry; Zona Straszyńska.

l t  1 st A t w ii .i jc  W łodzim ierz Popow  z V. ła 
dykaikazu; MiChal K łubckow ski z "Radom yśla, 
/ źouą; Grzegorz Rarac z Żytom ierza; Dymitr V i 
łoradov *cz z Mohylov:*a; Tadeusz Gsdnn t W ar­
szaw y; G. W olfsobn Dytnitr Doroszcnho, Jan To 
stowskj; Kazimierz S:zedziński; C ztsla w  n otrow - 
•ki z Gniewania; Sergjusz Jerszcw; Sergjusz Czcm c-
ł033W.

Ou P,omii'On~mto*s f i k  i  P#<
tm &ufókŁai,

Kóiiuwii ,cya  p&kfejtiwg.

Landyn (AB.) Urzędoarnie doaoszą, że p:* 
obz&ajmieniu «ię ‘z nowcini propczycyam i tu- 
rcckiemi, na wniosek delegatów  bsJkańskich, 
prace kon.erencyi zc3tały zawieszone. D«legat 
bułgarski oświadczył korespondentów. „P resc 
A scociadon *, że nkp odoba* oznaczyć ceiminu 
posiedzenia następnego, które być może w c a l. 
się nie odbędzie Turcy, złożyw szy nów ą p ro ­
pozycję, opuścił salę-

Sojusznicy wobec niezadawalr ącej od­
powiedzi tuikow  postrnow ili zaw i ;ić prace 
konferencji. Turcy /pow róciw szy, ćndcli prote­
stować łecz prezes ponieózenia N os.akow icz 
zamknął po-»edzenie. Podczas dalszej ro. mowy 
sojusznicy wyjaśnił?, ze prace konferen cji zo ­
stały zaw ieszone ćo  czasu otrzym an.a od tur 
ków^pom yślaiejszej odpowiedzi. T u rcy  oddoTi 
się silnie wzburzeni Sojusznicy oświadczają że 
d jszłoh y do zerw ania, ^dyby n c rady państw, 
do których tsojurzm cy'dę stosują.

A g e n c ji Reutera komunikują następującą 
deklarację ’d eP gktów T tureckich:

„D elcgpci balknńscy wskazują, że o y  nie 
bierzeoiy w raceubę rezultatów wojny, m y zaś 
prosimy o zaznaczenie ważności naszych u- 
stępstw terytoryalnycb Z  wyjątkiem  dwóch 
punktów przyjęliśm y w szysikie prcpozycye so­
juszników, prosząc o za s tą p ie n i w naszej pro- 
pozy^yi o ustąpieniu ierytoryow  położonych na 
zachód wiiajetu adryanopolskif go ś io w i „za­
jęte* słowem .jznajdujące się.* Sojuszn:cy  u 
zn aiijlże lerytorya, o u zyskar:e którycń ;m 
chodzi, me zaa'dują się w  ich rękacc. Pragnąc 
szczerze dojść do porozumienia, uwzględniliśmy 
tę prośbę. W zam ian tych ustępstw jednak so­
jusznicy nie zgodzili się na żadne ustępstwa. 
Jeśli my odmawiamy ustąpienia Adryanopola, 
to z 'te g o  powodu, że jest ono niem ożliwe ze 
względu a a  bezpieczeństwo Konstantynopola i 
Dardanelów. Zjaw iliśm y cię tutaj w  zamiarze 
zaw arcia długotrw ałego pokoju na warunkach 
zabezpieczających stosunki przyjacielskie i zbli­
żenie handlowe obydwu stron i jo to  wiśmy 0- 
oecnie naradzać się z Bułgaryą w sprawie g ra ­
nic, lecz powinna ons p-zostaw ić Adryanopo! 
jako feryicryum  tureckie. Zgadzam y się na zrze­
czenie pra w do K rety  pod w aruńm :m aby sojuszu- 
cy nie żąaali ustąpienia drugiej wyspu na 
tnc-rzu Egejskieui. Jeśli beż względu na te u- 
ftep 3twa sojusznicy odmówią zaw arcia umowy 
i zechcą przerw&ć rokow ał ia, to wszelka od­
powiedzialność spednie na nich l  wszystkie 
poczynione przez nar ustępstwa uważać bedzie- 
mtz za niei-łtciejące.

Odpowiedź sojuszników:
,Wóbe<. tego, iż p rop ozycja  delegatów 

.otomariakich nie o.lpowinda ńąda-.uop: ?. jjttszni- 
ków, sfori«::lows»nyut «V?«gł n: posiedzsidu, 
oraz biorąc pod u ■;agę, i  rokow ań !a 'n a  no­
wej podstaw ie rut mogą dopro aJzić do po­
rozumienia. dele.jaci sojuszników są zmuszeni 
zawiesić prace kojnlerencyi.

LoiuJyn (A.F). A geu cya  Reutera dowie­
działa się du. 23 grudnia wieczorem, ze z po­
wodu rad, udzięionycn przez m ocarstwa dr 22 
grudnia, rokow ania pokojowe nie zostaną przer­
wane dn. 24. Okoliczność ta nie w prow aaza 
edm k zmian do powziętej przez obydwie stro 

oy d ecy zji w sprawie Adryrnopola.
LOitdyn (AP). W  ciągu ostatnich dwu dni 

toczyła mę ożyw iona wym iana zdań pbimędzy 
ambasadorami s delegatami konJerencyi poko­
jowej. In terw en cja  państw jest uważana jed­
nakże za możliwą dopiero po poddaniu *ię 
Adryanopola, które jest spodziewane mniej w ię­
cej w clą fu  dziesięciu dni. Sojusznicy u św ia­
damiają sobie m ożliwość kompiikacy, poetycz­
nych na w ypadek wznow ienia w ojny i gotowi 
są kontynuow ać rokowani?, licząc na to, że 
kweatya A dryanopola rozstrzygnięta zostanie 
w najbliżsrej prz szłości ".ima przez się.

Londyn (AP). W edług u-formacy" a gta cy l 
Reutera, delegaci tureccy, dążąc do zachowania 
sym pałyi Europy, goto a .  są poczynić nt we 
ustępstwa. W obec tego posiedzenie konferetr- 
cyi w dn. 24 grudnia meże w ytw orzyć nową 
sytu ację.

Konferencya a nbu adoiów.
Lofldyn (AP). Narada am basadorów odby­

ła się dn. 24 grudnia o godz. 3 x 1  m, 30.

łAt&rwdłjoya raoc«tółw.
Lundyn (AP). Według, informacyt koies- 

uondenta lJct. A g . T c l , przygotow uje ęię w spól­
ne wystąp.em e m ocerstw w K onstautyncpolu 
w celu zniewolenia Porty do przyjęcia w aran  
ków sojuszniKów bałkańsKich. W  razie bez­
ow ocności identycznych r*d, p«-awdcpodcbne 
jest powzięcie środków bardziej radykalnych

P aryż (A.P). Ageizcya H avasa donosi, iż 
praWdopod.obn.e w końcu tego tygodnia niccar 
stw? wystąpią w Konstantynopolu z remon- 
stracyami. W  sp iaw ie Adryanopola nasrąpiło 
widocznie porozumienie pomiędz?; b ó j przymie­
rzem a  trój porozumieniem. Różnice zdań istnie 
ją w spraw ie wyi_p Egejskich, c r ;ść  których 
trójnrzym ierze pragnie pozostawić Turoyi, oraz 
w sprawie Atoam? pon*ewai Austryu w  d a l­
szym ciągu d ą iy  do wlączinist Skutsri do au­
tonomicznej Albanii.

FcjjróJ.ki.

S rfiu  (AP). ,M ii"  pisze, że przypuszczal­
ne wznowienie akcyi wojennej zoa;en. .zasadni­
czo sy tu ację. W szelkie ustępstwa poczynio­
ne dotychczas przez sojuszn.—ić w, stracą w ów ­
czas. sw oją wartość, jak to miało miejsce ze 
s t a t u s  q u o p-j w y powiedzeniu wojny, r ń  
źniejszy pokój bęazis zaw arty na zupełnie in­
nych warunkach niż dotychczasow y,

lilisy a T c a o rs w a . ,

So lta  (A rj. M inister finansów T odorow  
w yjechał do PetefsL-urna w celu zaLtw iejfia 
niektórych kw e3.yi finansowych.

BiiJeprya a Rumunia.
aufia  (AP). A gen cya  bułgarska Łaprzetsa 

wiaaom ośti o ustąp.cniu Rumuun przez Bulga- 
ryę  części tcrytoi yuta o iadem nizacyi kosz­
tów  wojennych Rumun*t

ro a  Skutan.

Bialo&rćJ (AT). Z  Alessio donoszą, że 
wskutek m cuznznia rozejmu przez komendanta 
twierdzy skutaryjskiej J ussana-R iz.i beya, tiirry 
tebią w Mlszyirs ciągu'./.wycieczki i dokom'Tą 
napadów. Serbow ie wjs«ati parfam eataryuazow 
do komendanta z zapytau.em, czy powiadom io­
ny jest o ro z e ir  e. Parłanaentaryusze widzieli 
f ę z Ibrabim em -Tnlaat-bejem , który ośw^ad- 

iczył, że kocM nćaat me otrzymał od Porty za ­
wiadomienia o rozeiińie i wobec tego prosi 
patlam entaryuszów, aby s:ę oddalili bezzwłocznie,

K o u a tin tyn o p o l (AP); Zakom unikowany 
został urzędown.e telegram komendanta Sau- 
tan, w którym ten zav iadamia, że sytu acja  
twierdzy i duch wojsku są deskouaie. Atak- 
czarnogórcótr zostaiy odparte z wieikiemi stra­
tami dla tych ostatnich.

S u row a jtretfiris^a.

At?»«y (AP). Francuskie siatki wojenne 
„W iktor Hugo* -i Bruncs (?) opućciiy w ody 
icreteńsk e. Po nich odpłyną rów nież statki 
angielskie i ro3V'sk e.

Sprawa a ló iń s k a .

Londyn ,AP). W ediug -nformacyi a gen ­
c j i  R euteia m ocarstwa o t r z y m a j od SerL.i 
zaw.adomienie, że wojska serbskie po zaw u:- 
ciu pokoju bc.dą bezzwłocznie odesłane z wy* 
nrzeza A a.yatycK lego, Czyniąc len Krok, Ser­
bia wskazuje sw ą ustępliwość ucząc, na to, ze 
mocarstwa nie zażądają innych dowodów.

w  prow incyf«th nabranych.

S ofia  (AP). Wiadomość z AteD o czyrio- 
nych jakoby przez wiadze bułgarskie trudroś- 
riacb, które mają na celu uniemożliwienie zbie­
głym do Salonik muzułmańskim mieszkańcom 
lYlacedjnii powrotu do ojczyzny —  nie o d p o­
wiada rzeczywistości. W ładze bułgarskie dałe- 
kiś będąc od myśli sprzeziw.ania się zawsze
pożądanemu powrotowi zb iegów  do swoich
wsi powzięły nawet środki w celu ochrony 
mienia muzułmanów poaczas nieobecności ich 
właścicieli, co jest najlepszym  dowodem  kłam ­
liwości pow yższych pogłosek.

Salonik! (AP). O w a rta  została fi'ła  buł­
garskiego banku n rrod ow ego.

P o życzk a  t jr e c k s

LonrfyiS (AP). A g e n c ja  Reutera dow iadu­
je się, że T u r c ji  udało się zaciągnąć pożyczkę 
zabezpieczoną sp ecjalnym i podatkami w ojen­
nymi.

Z diada stanu-

SarsjoWO vAP). Aresztow ano 8 studen* 
tów pod zarzutem zdrady stanu.

Lubiana (AP). Aresztow ań. zoslaU: w I. 
Petarze jeden student pod zarzutem a g itac ji 
wśród żołnierzy; w Splecie —  jeden student; 
w Sin ie— 4 studenci pod zarzutem zdrady 
stanu.

W ytck -

Fraga (AP). J „ k  donosi g_zeta „CLas*
ośmiu żołnierzy 29 pułku piechoty za wrugx2 
okrzyki pod adr :scm rządu podczas transpor­
towania ich ku granicy południowej zoscało
skazanych na twierdzę na termin od roku do 
dwóch lat.

Obsliżiupki d?;s ariłiSi.

P rsga (AP). „Fraher Tageblatt* donosi, 
ir. rząd austryacki zabronił labryce +xyKotów 
w Czec bach Północnych w ykonania obstalun- 
ków dla Serbii, zezw alając natomiast na do­
stawę 40 tys. korzuł trykotow ych dla armii 
bułgarskiej.

P ro test

Kalif (AF). Odbył się oiorzym . m ityng k o ­
lonii armeńsniej. U czestnicy wiecu zw rócili 
się telegraficznie do sześciu m ocarstw z prote- 
3łem przeciwko ułudnym reformom w Armend, 
którem. rząd ocomadski zam ierza zapob‘edz in- 
terw encyi m ocarstw, prosili o polepszenie sy­
tuacyi armeńczyków

ślu b  arcvk ?!ążn iczk l.

K ra k ó w  (WI.]|. W  ścisłym kółku roozili­
nem odbył uię ślub arcyksiężniczki Eleonory, 
cóiki arcyksięcia K arola Stefana z iejteauntem 
fioty von K losstm .

Sprawy psrskió-
Tfiheran (AP). W  radzie ministrów za­

częły -ię obrady nad opracowanym  p^zez spe­
cja ln ą  kom isję projektem now ego praw a w y­
borczego.

K ró l-w yb orcą .

Rzyiil (AP). U  nieszczelne króla na batach 
wyborczych w j wołało pulemikę Praw icow a 
prasa monkrcbiczns twierdzi, że godność kró­
lew ska nie zgadza się ze siano? iskiem w ybor­
cy. Prasa zaś dem okratyczna utrzymuje, że  
kroi rów nież jest obywatelem  i jako taki p o­
siada praw a wyborcze. K ról cdpow izd zbł to -  
misy. k tó:a  go zainterpełc wała w tej spraw ie, 
że podda się prawu.

SuchcmHn&w w P & ty źii.

Paryż (AP)'. Suchom linow przybędzie w 
niedzielę. Poincaie wydaje śniadanie na jego 
cześć.

N o w y gabinet.

u lzfifir . (AP) Utw orzone zostało nosce 
ministe: siw o Pi-ezydentem został —  A lfons 
Costa

Wylór prezydunta.
Paryż (AP). Falłier;3 podpisał dekret o 

zwołaniu zgrom adzenia narodow ego na 4-ty 
stycznia.

K a ta stro fo .

Rzyin (AP). Przy ul D eltiiton runął dom. 
11 osób zabitych i 4 rarne.

o ta :y 3  w ąjjió w fb

Tokifl (AP). K rążą pogłoski, że T -w o  żc- 
giegi „"1'okio-Seukaj ir:* nabyw a parcele na H a­
wajach celem budowy suladów węgla.

N e w y  prnaern ‘ k.

Tokio (AP). W dokach K a w a sa ii w K c-  
be zaczęto budowę pancerniłn  now ego typu 
„Cbaruno*.

Spadek papierów.
Tokio (AP). Spadają znacznie japońskie 

papiery procentowe

Zaprzeczenie.
Tokio (AP). Zaprzeczają pogłoskom o za-



miarze cesarza odwiedzenia po koronacyi d w o­
rów  zagranicznych.

Echa wrjny rosyjsko-japońskiej-
Tokio (AP) Z  pttw 3cJu zamiaru Roose- 

velta ogłoszenia w  sw^j autobiografii listu do 
niego zm arłego mikada w spraw ie pośrednictwa 
prr.y zaw ierao:u pokoju z R csyą, gazety japoń- 
s - i :  zarzucają Kacurze, który uzyskał takowy 
r>d raikadi, że zostaw i ten dokument w rekach 
R o o stv i!ta  i dał mu racżaość wykazania, że 
Japonia potrzebowała p:ko;u  bardziej od R osyi.

Polityka Kacury.
Tokló (AP). G azety twierdzą, że K acura 

postanowił rozpocząć bezzwłocznie politykę 
czynną w Chinach, aby odwrócić uw agę społe­
czeństwa od polityki wewnętrznej.

ToklO (APf. W  wysłaniu do Chin gene­
rała Utsunomia i pułkownika K ursow a gazety 
upatrują pierwsze kroki w ystąpienia now ego 
japońskiego gabinetu w Chinach.

Wzrost eksportu.
Tok?0 (AP). Eksport japoński w r. 1912 

doszedł do 507 mil. ienów, a import do 598 
md jenów .

Cnińscy ssnattrow la w parlamencie japoń­
skim.

Tokio (AP). Przybędzie tu tij kilku senato­
rów  cb ńskich w ci la zapoznania się z prze­
biegiem rozpraw  w japońskim parlamencie.

R ew olt*.

Czi/U (AP). W ybuchły zaburz* nia na tle 
w ypłaty żotdu żołnierzom. Żołnierze wszczęli 
strzelaninę na wszystkich ulicach. 32 osoby 
zabite; generał Y m  został ciężko raniony, O gra­
biono znaczną .lość banków chińskich. Spłonę­
ło kilka domów.

ImpoTt m ęsą do N eniec.
Berlin (AP) Przedstawiciel rządu obwie­

ścił w kom isji pailam cn‘u, iż przyw óz zagra­
nicznego mięsa do Niemiec n 'e będzie dopusz­
czany d u że j, n ’ż ao i-g o  kw ietnia r y t ą  roku.

Katastrofa na morzu
Londyn (AP). Parostat«k „A leksy  Morcz" 

idący z W fadywostoku do K alkuty wyrzucony 
został przez fale na brzeg w yspy Bu anga w 
zatoce Malakskiej.

Londyn (AP). „L loydow i" donoszą z S in ­
gapuru, Ze w ylądow ała tam załoga statku r o ­
syjskiego „Piotr Morcz*, który wpadł dn. 
21 grudnia na kamienie podwodne koło wyspy 
Nosca w zatoce M alakskiej i zatpDął,

Zderzenie się parowców.
KI i 0 Ti la (AP). Przed Friedriechsortem p a ­

rostatek duński „K ról Corystyan IX* wpadł na 
krążowm k „Strasburg". Zatopione zostały 
dw a przedziały w dziobie krążownika. Z  zało­
gi „Strasburga" jedna osoba ranna ciężko, 
dwie lekko.

Nowy minister przy pracy.
Petersburg (W U  Donoszą, iż ro w y  mini 

ster spraw wewnętrznych energicznie bada stan 
rzeczy i spraw  w  swoim ministerstw:e. Przed 
gruntownem zaznajomieniem się z biegiem 
spraw w m .nisttrstwie, M aklakow nie zamierza 
czynić żadnych zmian. Na naradzie z Koko w- 
cewem omawiano ewentualne zm iany wyższych 
urzędników. L o s Cnaruzina i Z rłotarew a jest 
jakoby zdecydow any; Cfaaruzin jednak opuści 
swój urząd nieco później, aby módz dać w Du­
mie w yjaśnienia w sprawie wyborów.

Projekt ziemstw gminnych w Hsdzlo P aństw .
Petersburg (Wł.). Kom isya R ady Pań­

stwa, rozpatrująca projekt zie.nstw gminnych, 
zakończyła sw e czynności.

W projekcie Dumy poczyniono zasadni­
cze zmiany. Zgodnie z projektem w  redakcyi 
Dumy zicm itw a gminne miały być w prow adzo­
ne w całej R osyi, kom isya zaś R ady Państwa 
wprowadza je  tylko tam, gdzie istnieją ziem- 
stwa. Postanow iono rów nież wprowadzić obo­
w iązkow y cenzus m ajątkowy, rów nający się je ­
dnej dwudziestej piątej cięści cenzusu w ybor­
czego do ziem stw ogólnych. K obiety rozba­
wiono praw  wyborczych.

Nowe taryfy telegraficzno.
Petersburp (AP). G łów ny zarząd poczt 

i telegraiów  w obec zrów nania m ędzynarcćo- 
wych taryf telegraficznych dia R osyi Europej­
skiej i A zja tyck ie j zaw arł z holenderskim i nie­
mieckim zarządami telegraficznym i kor -encyę,, 
zezwalającą na zastosow ań, o zniżonych taryf 
telegraficznych obowiązujących w R osyi Euro­
pejskiej i w R osyi A zyatyckiej.

Zgon mslarza.
Petersburg (AP). Zm arł malarz Tan C ą 

glióski.

Z jazdy.

P etersburg (AP). O tw arty został pierwszy 
zjazd wszeebrosyjski w spraw ie wykształcenia 
hobict, zorganizow any prz.-z ligę rów noupraw ­
nienia kobiet Prezesem w ybrany został b. mi­
nister oświaty br. Tołstoj. P rzy  zjeździe otw ar­
ta została w ystaw a eksponatów, odzwierciadla- 
jąca rozw ój wykształcenia kobiet w R osyi.

Petersburg (AP) O tw ariy został pierwszy 
ws icchrosyjski ?jazd lekarzy chorób dziecię­
cych, celem ktorego będzie w yjaśnienie i szcze­
gółow e omówienie zagadnienia śmiertelności 
wśród dzieci w R osyi. Zjazd urządził w ystaw ę 
dla bliższego zapoznania się z tą kwestyą.

Różne.
TukiO (AP). Kapitaliści japońscy i chińscy 

organizują syndykat p-zedsłębiorstw w Cfdaacfc 
z' kipnąłem  w kw ocie 5 m }• jendw.

1 ostatniej oliwili.^
Od Korespondentko W łcznyśi i  A^encyt Fi 

tersluhkiej). i

Bulgarya a Rumunia.
Wiedeń (Wi.). Stosunki pomiędzy Bułga- 

ryą  a Rumunią wielce się zaostrzyły. Rząd 
rumuński ma zamiar złozyć rządowi bułgarskie­
mu terminowe ultimatum.

Zerwanie układów.
Wiedeń (Wł.). „Reicbspost" twierdzi, że 

pryw atne rokow ania pon tędzy R osyą  a A ustryą 
w sprawie demobTizacyi napotkały na stanow ­
czy opór tej ostatniej.

Epilog sprawy Frchaski.
Wiedeń (AP). „Neues W iener Tagdblatt" 

donosi, że konsulowie T a g i i Probasko w yje­
chali w  celu objęcia służby do M itrow lcy i Pri- 
zrenu.

Stosunki airstro-serbskie-
WjtedM (AP). „Z e ’ f* otrzym ała telegram 

2 Ł% ło g ro d u , iż ambasador A ustro-W ęgier, 
zgodnie z życzeniem  rządu serbskiego, podjął 
s ę urzeczyw istnienia zjazdu Paszicza z Berch- 
toldem dia uregulowania stosunków Austryi 
z Seibią.

Położenie w Adryanopolu.
Białogród (W i.j „Praw da" donosi, iż w 

Adryanopolu zabrakło żywności. Żołnierze tu­
reccy tłumnie uciekają, prosząc o chłeb. Z  dnia 
na ozień oczekują poaaania się fortecy.

interwcpcya mocarstw.
Konstantynopol (W ł.). W ielkie m ocarstwa 

dziś doręczą Porcie notę zbiorow ą w spra­
wie zaw arcia pokoju.

Sprawa Albanii.
Wiedeń (W ł.). Półurzędownie donoszą, że 

pomiędzy p reten syajii serbskiemi do Durazzo a

ustaleniem granic Albanii niema ż^di, 
ku. Prizren, D yakow o, Ipek, Oe( 
muszą pozostać w  granicach A!^ 

Rzad serbski łudzi rię, 
spranie D u n zzo  pozyska^ 
sprawie określenia g u  

Londyn ( W ł). 
że Serbia nigdy 
Prizrenu, D yakou j 
stwo tego rodr 
dla Serbii 1

tyczy nie godzą się n a ^ S ^
u s'ęo stva .

W edług wiadomości z  w iarogodnych źró ­
deł, w razie gdyby Porta odrzuciła rad y mo­
carstw i nie zgodziła na dalsze ustępstwa 
zw iązkow com ,- m ocarstwa urządzą demonstra- 
cyę morską Flota państw europejskich skon­
centruje się w zatoce Besikskiej,

W iadomość, jakoby państwa europejskie 
godziły się na pozostawienie A dryanopola 
T u rcyi pod warunkiem zniesienia fortyfikacyi, 
jest nieprawdziwą, jak  tw e rd zi korespondent 
A gencyi Petersburskiej.

Londyn (W*.) D elegaci państw bałkańskich 
w yrazili gotow ość na dokonanie zmian form al­
nych w prowadzeniu układów z delegatam i tu­
reckimi. Projektow ane zm iany dążą do tego, by 
turcy nie odczuwali przew agi liczebnej delega­
tów ; państw bałkańsk'cb. R o k o w a n a  wznowio­
ne zostaną w końcu bieżącego tygodnia.

Konstantynopol (W ł.) W edług informacyi 
pism T u rcya  ma odstąpić G recyi Kretę. W yspy 
M itylena i Chios otrzym ają autonomię. Reszta 
w ysp  morza Egeiskiego pozostanie wyspam i 
tureckiemi.

Paryż (W ł)  R ząd francuski polecił p o­
słom w  L oad yn ie zgłosić konferencyi ambasa­
dorów żądanie pozostawienia G recyi w csdości 
w ysp Egejskich

Epidemia.
Konstantynopol ( Wł )  W  wojsku serb- 

skiem grasuje epidemia tyfusu, która pochłania 
wiele ofiar.

Zwołanie shupczyny.
Białogród (Wł.). Skupczyna ma być rw o-

Kraków
Eleonora i porucznik von K loss otr 
ne dary, pośród których wyróżniają.
Falata, Axentow icza, Kossaka; p:4 
złożyły rów nież deputacye gminy 
oraz rady powiatowej.

Strajk powszechny.
Budapeszt ( W ł). W  odpowiedzi 

jekt reform y wyborczej socyałiści proklamo" 
strajk powszechny.

Zjazdy.
Moskwa (AP). O tw arto V II w szeebro­

syjski zjazd elektrotechników pod przew odnic­
twem ks. Szczerbatow a.

Moskwa (AP). O tw arty został przed­
w stępny zjazd dziali czy mureów.

Różne.
K a rło w ice  (AP). Patryarch* kościoła serb* 

skiego na W ęgrzech, Bogdanowicz, porozsyłał 
do podw ładnych mu instytucyi Kościelnych o rę­
dzia z prośbą o unikanie wszelkich sporów z 
osobami innych wyznań, zr ła szc za  z przedsta­
wicielami innych nai odowości.

Kair (AP). O głoszono urzędownic, iż rząd 
zaciąga pożyczkę wewnętrzną w w ysokości 
sześciu milionów funtów egipskich na roboty 
publiczne.

P o lski Biuro Leśne iłu. Ździsiaw L-uty.Haircifc; i -h-Kii, Wa-azaw-i z.Orav/ia J*. 22 
U rządzanie gospod, 1 rśnycb lnrpekcye i f a k s s  o-»r l e i .

Nasionan s .  Komis, sprzedaż lasów. liona i sadzonki leśr.

N O W O Ś Ć . L. S tadia.

Z y g m u n t  A u c i t R r / l i
(T ry logia dram atyczna w  3 częściach)

1. K ró łew jk i jeaynak
2. W  złotych w ięz tch
3. O st-tni.
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Pojed yńczo po rb. 1.60; za całość w  stylowej ozdobntj o p r a w i e ^

i  Do nabycia u l .  IDZIKOWSKIEGO w Zjawie. 1
Z  d n ie m  I ( 'y c z n U  I9 IS  r .  s to c z n ie  w y c h o d z i ć  w  W a r s z a w i e

D w utygodnik sportow y 
ilustrow any dia nuodzie- 
ży polskiej” pod redakCyąwmm ®*fm

ibjętości 2 ark. druku in 4-to, w  barw nej okładce sportow ej z liezrym i ry 
luukami w  tekście. P r e n u  ,* e n a ta  w y n o s i :  w  W arszaw ie: rocznie 
b. 6 .—, pfi rocznie rb . 8 ,—, k w artrln ie  rb. 1 .50 . Z przesyłka połztow ą: 
'ocznie rb . 7 . - ,  p ć łro c -n ie  rb . 3 .50* kw arta ln ie rb . 1 .75. Cena zeszy­
li pojedynczego: w  W arszaw ie: kop. 30* z p r/esy łk ą  pocztow ą kop 3 5 .  
Adres Redakcyi: W a r s z a w a *  K r u c z a  A"i 4 .  A dres A dm inistricy i 
I T e r s z a w a ,  A l. J e r o z o l i m s k a  29* « e l .  1 5 9 -IS . IW. O ST A SZ E W SK A

„Skaut”

S o k  X X X V I I I  i B T M I E I M .

N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F IT S Z A  1L D S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

B IES IA D A  U T E P ^ O K A ”
DAJK Z U P E Ł N I*  B E Z P Ł A T N IE  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N I

12 tiuijfsli tomów naiwniejszych pnilaś̂ l I roMsL
znaków itycb au torów  polzkich i obcych

r im d u k « i» f  f r©r B H f f U t L  S T n n H A S Z f c l .

O l e s l a d a  L U s ra o rc s  obejm uje w .zystk ie  rudzaje lite ra tu ry  plę) 
ne», chw ilę bieżącą wszechśw iatow a i w iedzę gruntow ną w  form ie popi 
larnej, i lo w ^ s  wszy itk • Cs s anowi nieodzow ną po trzebę um ysłu mie) 
gentneg*

B i e s i s i i n  L i t r r a o k a  szczególnie uw zględnia d z i e j ą  u jo z y s t*  
z w ta s z o s u a  p ^ p o z b io r o w *  i ~  s i ę ł h i  nati-erfom re.

B i e s i a d a  n ę k a  w szystkie artykuły obficie ilu s tru j ,
B i e s i a d a  l i k i  i c k  rozpoczyna w  r. 1913 druk pracy ilustro 

w anej p. t.
GRO I "  POLSKIE* zaw ierającej życiorysy uczestników pow stania r 1863 
poległych w boju, skazanych n i  w ygnanie, straconych i t. p.

P R 3 B M I 0 M  B E Z P Ł A T N I .

Fabryka I p rep a ra t, ehem lein. tr.ydeł

Zejdia S S r i f
P O L E C A :ipaleta V°

w odnic wa, odznać: dciikat-
r.yra i przyjem nym  r ipi.eheia.

grtunJ-u ^ez 
domieszek, 30̂ —50$ oszCzędncścł w 
stosunku do goiunków  podrzędnych

Mydlany proszek i'J( ?u i oszczęd­
ny przy  wygotow yw aniu, p ran iu  bie 
lizuy i firanek, p rzy  myciu podłóg, 
schodów naczyń e t i . Szybko wcho- 

' dzi do ogó lnego  użytku.

„Kydło zielona" M i
n iem ych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów  na drzew ach owc- 
C owych, dekoracyjnych i krzewach

Fariika do bielizny
łatw o rozpuszczająca Sie w  wodzie, 
Co do gatunku bez w spółzaw odni­

ctwa

Farbka do Mollzny
kz"h, nie rozpusłC zajaia aię w  w » 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. ąa4

Z f | d  r 6  r  s z f  d i i R

Hotel-Pens ?onat
1 M M

lit99
Kuchnia w ykw intne. Kom fort no 
woCze sny Pokoje ja  1 rb . Obiady 
tla  przychodzących Instytutow a Śń 
l  sz t p ię tro  «s. 10. Telefon 28-2?.

12 dożycli t a i i f  iswieAoi i r o is is ^
c-trzymuią B e z p ł a tn i .  1 w szyscyiprenum eraterzy

W  roku 1913 dam y w  zupełności szereg znakomitych pow ieści orv- 
ginalnyeh, k tóre ze w ig lędów  cenzuralnych. były dotąd Z7iane zaleć wie 
w s«—óceniu: Kichała Czajkowskiego * * H e tm an  U k p a i“ f ł ł ,  „ W o p n y -  
B o r a '1! Bolesław lty „ Z a g a d h i ” ,  osnutą na tle w ypadków  1863 r. i in­
ne; nad:o pow ieści Synoradzk ego, Gawalewlcza, Lama. Bykcwkfego, t  > 
zimsk ago, Kaczkowsk-ego. Przyborowskiego W ilczyńskiego, W ik to ra  Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevała 1 arcydzieła innych au trrów . 
Z tych dodaw anych zupełnie bezołatnie ki-iążck szybko utw orzy się tflo* 
b o p s w a  b i b t i o t s k s  t p a r a f s j  .w a r to ć o i*  ksztah.ącs sen  e i uwyj-t.

W A R D N K J P R r N D i i I R A T Y
W W arszawie: rocznie rb ^ B , półrocznie rb . 3 ,  kw artalnie rb. I kop. 5 0 .  
na prowincyl: „ rb . ,8 * „ rb . 4 ,  „ rb  2 .

Zagranicą rocznie rb. 10.

O p r a s s  s r y t w » r . i s ,  zb złoconymi w yciska ii na tle P-Twnem, dodaw a 
nych ’ake prem ium  pow ieści: 3 tom ów  50 k o p ; 6 tomów 1 rb ., ia  to­

m ów  a rb,

N a • 4 n i e l « t i >a o y a  « y « y l a  s s n u r  n C s s e w ;  f e u s o f s t a l s

rrdakcy i i adm lafstra jy i' K e r r a a s a *  AA 4
fe-le.faa ł ł  78-26.

Ś w i e ż e  48 kop
M a to e o lo f le  40 rop .
Ś m i e t a r k a w e  g a t u n e k  

w y ż a s y  5 5  k c p .  'unt. 
Mag. yu WAS* uKUlA. Wlel- 
ka-W asylknw ska 8. 2568

Wełn. pod w. 35 k Barchany 15. Madepolam 
14, We Iwet dl. 55 k«p, Hefztki:

B i n o k l e
n » j lo p 3 z y o h  f i r m  f r a n c u s k i c h

^ . S E P T E B i S - k n
K R E SZC Z A T Y K  AA 4 0 .

5401

l a t n l e j g o y  e d  r o k u  1 8 4 8 .

Skfad nasion i zakład ogrodniczy
B r n c i  H o s e r  Jerozolim ska 5 9 ,

zaw iadam ia, źe w yszedł z druku

cenpik nasion i cebul kwiatewych na r. 1513-
i w ysyła się nu żądanie bezpłatnie.

F o r t e p ia n y  i p r 2n  :i!4

fabryki „A. ST<«łBL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  d o  5£tw r u b l i  i drożej', w y n a ję  ci o d  8  r u b l i  
R e p e r a o y a  i s t r o j e n i e .  Ż y l i ń  s k a  AA 2 7 . T e S e fo n  5 8 5 . 409

OtrzyjEftsy mowy irarnsport
B lo ib fd n o l eJ k o id y M  d em « p t ls k li  

• Ań a 1 •  «

ZY6MUNTA B l U m k
i s s t  n a lp eiy tec*f.3ejer-rri m w sp a n ia ły m  p sd ark łsm -

Na w elinie, w 4-Ca w ielkich te ­
rnach szd o b n ie  epraw ienycL , nagro­
dzona przez K asę M ianowskiegi 0- 
bejm ująca kilka tysięcy artykułów  * 
1 i*traCyami i nu tan f, w zakresie 

polskich i litew skich dziejów  kultu­
ry, p raw , obyczaju narodow egt., i ztuk 

nauk, uzbrojeń i ih io ró w , zabaw  
i gier, m uzyki i pieśni, numizmatyki 
i .".bo1 i  n i życia publiCznogi 1, rycer- 
tkiege, rolniczego, kościelnego i ło ­
wieckiego z y-Ciu w ieków  ubiegłych. 
Fodręcznil: w  k ażd y s dem u konieOr - 
sy ^ezw arunku wo.

T a n ia  {.Ktaclinta
<oła Kobiet Polek — Firnduklejow- 
*ka N r 26 w  dziedzińcu, założona 
*t celu, by młodzież ucząca s ę i ju ­
dzie p racy nic mający czasu na pre ■ 
wadzenie kuchni w  domu, mogli być 
pewni, i ż  dostają jedzenie starannie 
jrzygotow ane n&lir aśle i po  c ,n  c  
kositu. Cały oi> ‘d 30 k , pół obia- 
lu  20. Cały obiad w  abonrm encie 
miesięcznym 8 rb  5C k. 516fi

B iu ro  P o 6 r e d n ic x a

A .  B M » f l s k i o g o
H ł o d z l m i e r s k a  4 9 .  T a l .  l i - 7 8 .
Po1 .ca: nauczycielki, guwern., bony 
cudzoziomki, pracujących w różnych 
branżach i usługi,- dom ow ą. 5221

KaHtienifec-Podotiki
P reaum era tę  i o g ł - l - e d a  do

ssOziannika Kifowsk;*
y rz y jsu ją : 353

p.9m*ls#fs8jł (Shsś l9tepflezii]| 
i K sięgam m  Polska 

9. k  M m M j t * .

Ni jw lększy znaw ca przeszłość 
polskiej, profesor A leksander BruCk 
ner, tak { iSze (w  „Bibliotece War 
sz wskiej") o EnCyklopećyl G logera 
„Równie po^ytednego , ciek iw ego 
i pouczające*» wydr. -n ictw a i ie  
dposub pom ysjećl Znajdzie w m e n  
czytelnik skarb iec rzeci < w łasnych 
o któr /Ch się Częste słyszy. * m ało 
w ie I nab ierają te szczegóły now e­
go barw nego ży d a  i W ah-zeszr si- 
zam ierzchłi przeszł&.c, i biją d» 
niej blaski i słychać jej głosy*...

T -w o  Pom ocy Stud Połakom  
U n iw ersytetu  K ijo w sk ie g o . Biu­
ro P racy  poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro 
wycn, m asażystów etc Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 oa 12 
do 2 pp. codziennie. 428

DRZEWO 0PWL3YJE
. W aiT I- P o ł u j s n a  na P » 7 t '« i ,  
N ibiersż.-L ugoi/. 17 T e ł. sa-łk . Ceny 
najn. Dr\a a h tr lic . najlepsze 3847

„Sluro prsicy”Sb?atTTô
hi zaułek H  5. telef. 178* Rekom end. 
nauczycielki, fe any, oficyai, rzemieni 
i w szelką służbę d .  »®\ 'ą  W spól- 
m .jz k a n ie  a la  szukających pracy  
m łodych kaloiiczek p. s „Schroni­
sko fw . Jadw igi". T ru ick l zaułek- 
6 m. 9

Do ^ o d s t g p l s n i a  d c i e r i s  ~ a  w
pottaw skiej gub. zarcz lub od 

1-go mi ..ca 1913 r. 26a dz sepurat, 
w  jednym  kaw ałku, głęboki Czarno- 
ziem, n» 8 lat. Bliżsne iwiadom ości 
udzieli. M .BemaujwiCz. Piriatyn, poł 
tawsk-ej gub m ajątek „Step*. 5685

D s o a jk a lą g a r B *  a  r h .  15. i»3’

i i i  p r ą w r c i s f k  „Dzisscua
samawiaji cych dzieło w Admlnlsuacyi plama, cena znlżcna do rb. 13 

Na rrzeayłkt) pucztow*, doi icryć należy rb 1

Agronom
.  1 noszak.

o s e c ł r  pos. d ług  prakt. 
posznk. miej. Sprzed, pług de 

sadz. kartofli wiasn. wynalaiz. Bib. 
B ulw ar 31 ot. 13. Beran. 5686

Cuna i s a i f l a  kop. 85i a p r z ta f łk ą  kop. 49

TKESC:
Szkolnictw o na Litw ie. — M cmoryal

f en T&ł gubernatora litewskiego. — 
abiegu O dlanitk iego Poczob iia. — 

Uporządkowanie sp raw  kościelnych 
na L itw ie i Rusi. — N aw racanie uni­
tów. — Działalność Sadkow skiego,— 
B epresya. — Objaw> loja-iim u —O- 
tw arcie gubernii w ołyńskiej.—Depu- 
taCya hołdow nicza.--H ołdy dla Rep- 

nin?
ILU STRA CY E I PO R TRETY : 

Jan Nepom ucen Chojeckl, wojski w ię­
kszy kijow r ;i.—A dam  Naruszewicz, 
biskup smoleńbKi i łucki, znakomity

histo yk i poeta, Józef W eyssenhcf 
szam belan S tanisław a Augusta, jeden 
z tw órców  ustaw y 3-go maja —Józef 
August h r llióski, generał inspektor 
kaw alery i i w ojsk koronnych m a r­
szałek gub, wołyńskiej. — Antonina 
E leonora 7- K om orowskich I voto 
sena to row i Józefowa llińska, 2 voto 
guberni torow a Piotrowa L itw inow c 
wa. — Sew eryn Potocki, poseł b ra 
cfawski na sejm czteroletni. — Anua 
z Sapiehów  I-mo voto H ierouim owa 
Sanguszkowa, 2-do voto Sew eryno­
w i Potocka.—T ow arzysz pu łku kon- 
r.o-polskiego —Oficer pułku konnego 

litew sko-tatai skiego,

Dla prenum eratorów  „Dziennika Kijowskiego" cena zeszyto  kc. >. 118- 

s  przesyłką kop, 3 8 .  329

Łnutówienła w raz z sp ła tą  n& „Dzieje P etozb io rew e Litw y i Rusi* na 9 
ta i 24 zeszytów  przyjm ują: Administracya DzienuiKa Kijowskiego" w  Ki 
OWie K reszjzatyk Nr 38, e*az w szystkie księgarnie w  k raju  i za granicą.

S t e a e g ś ł e w y  f"S sfi* iL «  111 ż ą d a n i*  s y t ^ ł s  a lg  b s i p ł a t n l i .

Rc q d c S |  kontroler, ekonom, u m o - 
i;;ny, la t 35, żsnaty. Od 10 lat 

zarządz. sam  in u ją tp o w a ż  referen., 
poszuk. posad}- od marC«. A dres 
dla ofert: Żytom ierz * o l , ul. W ,.J  
Berdyczowska 57. W . Lunik 5691

C ł u i f a n ł  starsz. kur. poszukuje 
O t U u h l E  .  lekcyi. Kuznieczua 41 
m. 7. Kinowski. 571a

M a g a  cyn  S z t u c z n y c h

J K w  t a t ó w
pt-me JUIarie

W " - I P o d w a l n a  l i r  ( 4 .  5536

Nauczycielka ̂
p ra k ty c z n a , z n a ją c a  ję z , franC ., n ie- 
m ie c , te o r . i p r a k t  o r a z  m u z y k ę . 
A d r e s :  T oiC zynw oł gub. K. L. 5357

M a j w t ę k s n e  r . l a ł e
d o c h o d y  z  z i e m i

Postępow e rybne gospod-rstw r d la  
praw idłow ej hodow li karpi, dające 
do 40 pud. rocznego przyrostu 
dziesięciny, urządza, w łącznie z wy 
produkow aniem  ryb. A dres: S tarc- 
konstautynów, Wołyń. gub„ m. Kuźa 
min. J. Małczyński. 5364

PosjEuhwję d z ierż a w cy .
Od 1 go marcii 1913 r. na 500 d r. 
i gorzelnię Bliż. w iad. udz. Niewia- 
rowsk , Żytom ierz ul Banna. 5640

R ó w n o ,  £, wofyn.
rrenum eratę ogłoszenia do

,J)rfen. KIjowsh.”
przyjm uje 1496

p . L u d w . Rutkowski
K sięgarnia i Skład mat. piśm iec.

Poszukują posady
kasyeru do prow adzenia k łnceiary i 
w  większym m ajątku; zakłaśnm  księ 
gi gospodarcze. A dies; Pos e restan­
te, okazicielowi paszportu Nr 5921.

5603

O d e»a
p r e i u a m e r a t ę  n a

„^zlapntk Kijowsk
p r z y j n m j *

A . Zwierowicza
J sfcr ler la  s s k a la  fj<

iampo! - Woł/ński
P renum eratę  *

„ r z l f l u n l k  ' K ijo w a fe .* -

prryjuuujo

p. Ilmczystaw Św łącki

W L H O ,
P renum eratę 1 ogłoszę iia  dr
„ O z tsu e lk i E f '? f s i» 8S8,t

przyjmuje
iu lępr. J- Zawadzki?no
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Fisharmonio Manbcrga
8UUl

K I J O W S K A Fiąteu, d. 28 grudnia 1912  (10 sty czn a  1913  r.) >6 343

S lo ts a  r«a d łu g o te rm in o w e  r a t y  b ez  d o lic ze ń .

uzranc za najlepsze przez poważne 
aiły m u;yczjc.

w yróir.iają się przyjem nym  tonem.M M

FisEiirmonie M a n l m a
wyruiniiiją się a-tystyćzncm oddaniem

a S a r a n b  ’ - a n t o m
wyró-truflą się trw ałością koi Btrsk-.yi

Najwyższe nagrody «  najlepszy g a tv n e k

T y łi|e z n  rpnedaż w sl ailait fabrjosnym

4,31

'kotcobfle. lokom otyw y drożne i do taki, ;i •? a ule 
irow e zb o tcw e  i koniczyn^ we.

I M * ’ ®ie ” T liiirzO o r e  i w ie- 
s E '1 lo rzę d o — z  p ie ln ik i i p rze ry  w a­

c ie  do b u ra k ó w  i zboża.
'a wg> Mc-tory naftcw e stałe i lokom obile no
ty  i i% .ŁSiz;Ii»  ^o-ulepszoite, ekonom iczne 1 prawie

0'^Z '.; V Oi 1 ' •

L i s t e r  i i  C - s :  *£W«S Pi

miek łatw e d o, użycia, lekkie -w ruchu, w yborne
w działaniu, pięknej f o r s y

liffocarnie "conno, kie- 
• raty, sieczkarnie bęb­

now e.

w działaniu, pięknej formy.

Mu W&'mMI S p .

i siek acie B e n U i n M a , ^ '  C l a y t o -
n «  a R U t e t s .

C ie s ące s 'ę  uznaniem: Łk j  <-p»fory, kulty w atoiy  ,A tsm a ił* ,

? S g j ?  W Ł A S N E J  F A B R Y K I .

n
t t w s k i  Syndyka! Rolnic/y

I t i f w s r H a  9 .

‘ la  ląc p r z s d s t a y  lc lslS tW O . p o le c i  wyrol>7 następujących
fabryk;

C i W  \ V T W f  S iew nńklg  m ł o o i r n i a  k o n n e ,  
•  . 1 1  1 1 f i  i  k in rn f y ,  * i ! a r i a r k T.

C ł A Y T O N  4  S G H U T T L E W O R T H  k̂ b >
n t n b i l s  I  m i B o n r a i n  p a r o o r t i

* E R T  ^ n l t y s n ł o r y  s j f - j i y j o w e .

M I L W A U K E E  s „ » . ,  ± . 1 - -

Z I M M E R S A N N  H J o s i r n l i  k n r t ^ c i y n e - s .

j e i h  A l a i i y n y  db t * * j o o n r a a j «  ■  1 .  > o n .

P L A T Z  f o n n n  i  r « | e x n s  p u r l s n p y z i ł o r y .

" " ł y n i i ,  Q «  t j ł k n B  S e p a r a t o r y  -  a ł r t w M ,  n a o a y -  
H i i l a i t  U l *  n i l f i o r ,  n a  r l sr l s c z a r s t  ia  I

R óżni n a sz y m  I w z id z la  n^lapszyc'* I n ]  I z a p d c z n .  fabryk.

S u p e rfo s fa t, S a le tra , To m a - 
s ó w k a , Gips, Kainit, Sói po­
ta s o w a , G h lo re | b arytu .
M r l C l A  p o l n a  i  c g r o d o w e .

C enn ik i n a  ż ą d an ie  g ra t i s  i  fran co  564

S l i i l l i  i I - t l
K re s itc za ty k  K r . ! 5 0  t e L  30 99

Precz z  rękami!
bez chierku, bez aM y

s a n *
p i n r i t

l i i n l i z n ą
k t mydła Pa ,40 
dr nnev g otoranlu o 
trzymujo sile, bleliz t

i . * i w n  a j  
L j d l l o i o i i

żądajcie wsządz°> 
Paczka 20 kop.

Południowo - Ruiyj.H 
T  wa Ilandla Tovrn 
rami ż  4 tocznymi , 

Kljawis ê g/t

W  b? Taraizezy fi ib. Kijowskiej

Sprzsdajs s i f  nsietna posssya
przyi-oas. SIC r1* 4  talęjz d o w r

dt, bodu (wyuj jęty p »<i łzkmlrj zie 
mi 4*0 MO kw. «ą;* i 5K Mąt. ironu
ad r.t. D w erzatrkłti do ub-dow *- 
Bu., sadyba za-jdaji sio w  Sen 
tr»— .11. ob.K keśrieła i Ju- 
ryadyk. V l i j  do T srasiczy bu- 

tii sto, gimnazjum zatwiei dzone 
Cena I  tysięcy, z których $ tycią.", 
"Bożo być zołta^-on^ p*A za W atrę
W.ademead, Kijów, 7 iąóaka Nr. 66
.nisask. 4

da szybkiego ulecenia Kataru. Crypy, lrytacy?*plsrał'is»yeh1 
i Bjieśc. re."jnapotnych. n * p i . ! Y Ł U 31_ iriro d o  Sr«

Cborlk gar 
S4»T

P i ę k n o ś ć
; i F > j w y A -  

s i y m  s i o *  
*  p n i w .

5 - 1 . 0 0 0  

ś w ie c  

110 w o it

oszczędności.

S i e A ł.s N S  ł  I t u s K e
P  ^ u ja  z wotfi:a,iGWA ciźjffliosł nrrsą

u . l e l k a  o s z s z ę d n o ś ć !
Ł agodne światło! N ie b y w a ła  taniość! 

Kijowy, Muzykalny zaułek Jfs 1. t i6 i

Zakład Foto*
cb iin ig ra fiszsy G n , a f 2k <t

Kijów, Sofijowpka Nr 7. Telef. S5-15.

W yko- W  I S ^ f t * g P 9 S |  dokładne* f ą k ^ ' 
nuje B c . 1  '  o K m % £  sunek lub ’t firaiu

i tanio. NcjTozno- 
rodniej. wj*daw. na w ystaw ą kijowską w  19.3 r

Różane Jryóło 7tryszł«Mcve
nad-je akorze i cerzo dalirttaMić, 

gładkclć i tla-tycranirt!, «  ett 
Ołnaką n .d ivrytz łjBCf ;  iąiaaćci

pnr&. jl(llj<r.s
Psrfumsrya M» 4711
K r 'o a '8 i R ,

Ryga :_____
Zafonns w  4 u / j m f

1712 f w,*w ałe‘r 
I r  ■ 1(0 Btb.

dZie

tm n iy  r s n k ł c i  j n t y .
- B *  ( k e f e j n c h  f o I u t l n i c w o - Z a o h t J n l o h

Nr 1. Mur. I i II ki. Odesa, od g. 9 w., prr. 9 n .  ąg  r.— N. 
P  f f .  1 i L  ki. W nrszaw s, odch. g. 7 m so  w ., p n  g . 10 r. —  

;r r k.. R u r. I, II i TII kl. Petersburg, odch. g. 9 m. *0 r, r**a 
8 m. 25 w —  Nr 7 Ogol'. I, II 1 DI Odeca, T o ł c c a j r ł i  

dch  fi 9 k  30 w , prz. g. 8 m, go z z. —  Nr 13. Óf';&
II i III ki. W arszaw a, odch. g. m  w 25 ar n  prz g  6 « .  4I

. —  Nr 5. Osoo. I, II i III kl. Odcsa, Nowosielice, Husaad, od cif
1*3 » .  50 w r .,  nr; p 6 m. 20 r  —  N r 1 1  i?o4p . l ,  CI i H»

<1. RontAw n O., M Icokjów, od. g. 8 m. *0 r., prz. g. 9 u .  go a 
t  19. Io w  -Osnb I, II i III ki M ikołajów, Sewa.Łopol, odch. g. 4 

a. 2 5 *w ., prz. g, 10 m 50 r. —  Nr 29. OlOC. I, U 1 III Id
■tadziwSłów, odeb. g. 7 ni 50 wfecz., prz. g . 9 m. 30 r. —  N
>. O so ł I, U i I ii  kl. Sarny, W a-szaw a, odch. g. u  m. j o  ł  

, prz. g, 7 ir 33 r.— Nr 3. F o cs t-l, U i, TII kl. O dcsa W nłoezj«fks. 
dch. g. 9 r , nrx. g 9 n> 23 w —  Nr 17 . P occt. I, II i IQ kl, 
.Lzaw ttgrcd, odch g. 11 m. 30 w., prz. g . 7  m. 55 r  —  Nr 3. 
ucat. I, U i IHkl W ar^ aw u , S a m y, odch. g. a os. s e  po płd., 

tr . g. ą to. 30 pn pld —  Nr 15. Io w a *. - Oi.ob. tŁ D i Hi k
lutnzA, K u ń ity n  Berdyczów , odica. g. 10 m. y> r., prz. g. 6  nr. 52

jld . —  Nr 3 1 . T  war.-G*ob. I V  kl. Znam enka, C dnta. odch. g. «, 
aa. 55  w ., prz. g  7 m. 45 ir. —  Nr 3 ; .  T&lC^f.-esob. I V  kl. Sar- 

y-W jrsz*w _ , edeh. g. 11  m. 05 w., prz. g. 5 m 53 r.

l e Irc l
Nr 2.

! [ 1 'o s k is w s k o  - ! I i |o i i r rk o  - W o m n u k i u j i
2'0Śr  I, II i n i  kl. M oskwa, odch g . i s  m. 30 pt 

>łd., prr g. 5 po płJ. —  Nr 4. OeoŁ 0  D i HI kl. N , ,-a, Moi*
wa, odefc. g. i a  n»- 05 -/ n., prz. g . 5 m. 40 r. —  Nr 12.
łso f. I, H i O  kl. Kursk, W oroneż, od. g. 6 m. 55 ■*., prz g. 9ns
0 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Kurak, Bacnmacc, W oroneż 

•defc g . 10 m. 45 r . ,  prz. ( .  7 r. —  Nr 16. O sO i. I, U i DJ W
Saehmacz Kurak, odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. ao  po płd. —
Nr 2. Pośp- I, H i U l kl. Połtaw a, Charków,odch. g. 6  w., prĘ  g. 
r i  m. 35 r. —  Nr 4. O s e t . I, II i HI kl. Połt»w ‘  odch

r m. 15 1-., prz. o g. 6 n .  30 r. —  Nr 6. ToW6.r.-Oi0b. I,
ID kl- Połtassra. W ładykaukaz. oden. r .  8 m. 05 r. {rzyeh. o  )£
1 m 10 w.

f i

4- e  e e o e « e ® e ® ®
O t n .n i n r  transport

w n ic tw o  „ T - w a  / r s « * t i » n . r; .» |i, c

p re irn m a ra to rćw  ( D zien n ik a  K u jo w ik ir jo " : 
hes opraw y rb. g .s j
w o-dobnej oprawie a 8 .7 } 

przesyłką poestową dołączył1 należy rb. f .  4910

y  m m  m t  £

" l i u p o  B s p a a y a l n  r s k ł a d

O i w i e n m n i e
( (

K ijó w , Mikotsjowska 4. Tslaf. 25-66.
N jftot ro-Spiryłufcotro-Źarowe latarnie i lam py 

f  dla zew nętrznego i w ew nętrznego ćśrrietlan>-a 
wazystkirh ud .stonalcnych  systtiuów , jakoto:

Samoswiet, Swiułocz i in. 5«5

ŻYWE KWIATY
w nogmynid rvFL^VW

I H i k o l . j o w  Mm 3 ,  ielcf, i a - i s

W ltlW w iW r cl«it;cb kw utów , kwitr?ą*ycl» n  i ł  la 
I g t  twyck Ltrcififnek.

Przyjm ują eS ał-łt rk i nr na.irozrwwhize « tke-tew e

A d rr-  dla d* pętu. „ F f o r ”!*' — Kijbw  5722

^ y r o d n i k  P o l s k !
P i a n a  p l l t s o z a a ,  s p o ls o x p « a r a u k i w f i ,  

................. l i t e r a c k i e  i  a r t y s t y c z n e  ■

l « i « l r  i  a  z a g a d a ir .* jrm  ł p o l s  n a i  o d o w -g c

wychodzi w “ «r8Z wie.

Ul* Ś-to Krzyslra Ms 16, t e |  228-S3.
J r ;  a sdaealet* aej aplnii rjurc iow ej.

Odzwieroiadla ca lok szta łtjżyd a  polskłega ^re wzystkich dzir 

tirach i jege  rid ązek  > kulturą Zachcdu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuld pozw ala crv 

ik iik o . i  utrzym yw ać c'»glą stycznolu ze światem  myśli tw órca,

ReJr^tn r 1 wydawca: H ZAHAWOWSKI. 
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O trrysa tB im y nowy transpoN

kluk Polski!
w iyci»y tradycyi i pl&dtri

P T sH staw U

Z y g m u n t  G l c g c ^ r
Wyhanie J r ig lt poumotcaa z 40 rycinami 

C a n t  r a b l l  5 .

Oia m a n r i t e f e  „Gzieimika rijowskiego11
F ctbs zniżani rS 4 55 (z prz&sytwą).

*i;™ o a lf iy  do Jsdcoiukłracyi , D zieunika lijo w ^ k ie r i •Zw racać

wpędzają mnie do grobu.
P ni R ose Marcha), kupcowa, w 

wieku lat 5 1, cierpiała bard; o na 
żołądek. \Vylec?rDt> ją  w  Paryżu, w 
szpitalu t M iłosie dzia*, do które­
go watąpiła w  listopadzie Niżi j 
podejem y co napisała.

„C ierp ieria  moje datują się ju t 
od lat 5, lecz od 5 miesięcy mie • 
wam rw ące bóle żołądka, które 
dochcdzn aż do łopatek i k rę g ' - 
słupu. B ó le te, oególe l * :  ;b y t 

siine, potęgują 
się podczas ata­
ków , które mi*- 
w m trzy lub 
catery rat y  dzien­
nie i która trw a­
ją  o«l jednej de 
dwóch god zin . 
cierpienia moje

Pani Rose Marcha] **enezas są tak 
s tra s u  r, że n i ­

m i *  mnie w prost do krzyku Pe- 
tęcujo ią ona zw ykle przy zr by­
waniu pokarm 1- ciepłych. C iś ­
nienie g o n  ‘.u trochę je  łagoori. 
Mi-wam csęste mdłości i w ym io­
tuję eubstaucyam i gorzkiem i o nie­
przyjemnym zap achu. O d dwóch 
t y g c ’ 11 o .b ij .  mi się, przy ts na 
w ydi elcjące się g a z j  mają o i  

nilych jaj. Czuję głód, tece jsA  
iie m ogę. adyż poi arm powięk- 
■'j me c.crp<enia. Ł atw o pojąć, że 
w ty-h  s. arunkach r rpisc nie me- 
f: i chudnę w oczuch. Cierpienia 
moje wpęazą mnie do grobu".

Pew nego dnie 1 ano jej d e za­
życia dw.e P astylki W ęglow e Bef- 
>oca. K urację tą prow adziła ona 
jeszcze przed kilka d c i st,p - 
nych. CzytLjcie co pitze: .P ie r w ­
szego diua nie czułam żądnego 
polepszenia, jednakże wym iotów 
me roiiłam  zupełnie. D rugiego 
dnia nie mirłam już n iw e t  i 
mdłość' T rzeciego  dnii ustałeW  
zuieinie to przykra odb<jan’ e, jed ­
nakże bóle żołądka l-y.y w c-ąt 
j< azczc bardzo silne. Zmniejmcyly 
się o le czw artego dnia, u dnia 
nastą m ego ustały zupełnie i w resz­
cie po sześciodniowej kuracyi mo­
głam  już zuj ełnie sw obodnie stra­
wić dwie zupy, fa&t niebyw ały od 
*> n ie s i-c y  P o upłytrie dwóch 
dni zjadłam z zadowoleniem  ka­
wałek ł  .ęsa, który rów nież strn 
wiłam d oston sle. W  kilk. doi 
późni*j mogłam już opuścić sspi- 
tal zupełnie w yleczona. W yłecze- 
ą ir moje zs wdzi^ceam tyU o paś­
nikom  Bel!< ca i nin mam d li  
n'ch wprost słów  m n aris i pole- 
cae» je  w sryttkim  oa bon- a e r -  
piącym na dciegliw oiei ż  iłądke- 
T re " .

Podpisano: R ose Marebal. kup- 
eówn, rue S tin t-U au r, Pariu.

Zaryw an ie P»stylek BeUoca w 
dosk-h 2 lub 3 pastylek po k a ż ­
dym tosilku, rzeczyw ilcie  w ,s ‘ar- 
css, by w y lrc z jć  w prr-ciągu 
dikur astu dni choroby żołądka 
nawei najwięcuj zndswnione io d -  
porn- na w 'zeL ie  inne lekarstw a 

Pastylki B e l', ca p r z y s p ie s z ą  
■'arrieuie, usuwają o h sh u D y ę, d o ­
dają rpetytu  i tym spooobem ~rply- 
wsji na ogólne polepszenie się 
ątanu zdrow ia. S ą  one jedyn ym  
hrocłkitm prreci™ ociężałości po 

jsdzee'u , m-grenie, spow odow anej 
złem trawieniem, kwasom , cd b ra- 
oiu się i wszelkim nerw oi ym b ó ­
lom inłądka 1 kiszeL.

Paf.ylkr Belloca m ogą tylko po- 
raód.. i n igdy zaszkodzić, D ostać 
i«b r. nżua w e aszyi tkich » teka eh, 

P f  howano n_iladcT7ać P asty l­
ki F  loca lecz okazałw się one 
bezsL'!*ec3 nemi, g o yż źle je  pre- 
.larosuno. A by uoiknąć pomyłki, 
prosimy uważać, czy ua ty1 iecie 
na pi*ćel<*-izku znajduje sit: naz­
wisko .R elioc* i adres Jaborato- 
ryum: M aisor L . Frere, 19 , rue 
Jucob, P a r k .

P  S, Na żądanie Pastylki Bel- 
loca można zam ienić W ęglem  Bel- 
loca w proszku, zażyw ając go  po 
s lub 3 lyżeczr.i po każdym po- 
a Iku i ~'zy pujawieniu aię bólów. 
Skutki będą te n m e  i w ylęczcaie 
zarówno pewnem.

W ęgiel beiloce zaw iera ty 'ko  
czysty w ęgiel. W ystarcza  rozmię- 
szać jedną łyżeczkę ~ ćw iartce 
stklanki w ody i w ypić.

-**

7  k . śkdzie  1 k .
K róle- brie ś wieżego połow u naa- 
łoflslone, o delikat. smaitu, 7  I 
sztuka 1Tag .ryn  W a a iw k ln a ,  
w .-W rsy r to w . 8, tel. 36 18 1663

na jęz.: tuuz. skromuych 
^ymagai, szuka posadę, 

tn-gę b c p. zy chorej K*jów poste- 
*est»nte A.. M K.

flgrsdnik u a iy  lat 44 bezd-ietuy
o b  znany r  różnym  g t le n a n  i o<r d- 
nictw" z dobrem ! żw iadectw im i po- 
szuki je 'posady a res: Antoniny, W n- 
łyr gub d la F. B .  5751

B ia l f i -  Cek*kke w
5484Przyjm uje 

prenum eratę  na .Dziennik K ijow tai" 

KSIĘGARNIA i C7 . \  TELNIA

K .  d r o d c w i c ą

Radaktor "dpowladztalny R e g in ę  Ż m ije w s k a D ru k a rn ia  Polaka w K l/ow ie, u ilca^K reazczr.tyk  3* 3P Wydawca A n to n i 7 .Ia laA skI.
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